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CZĘŚĆ URZĘDOWA
Najjaśniejsza Pani wyjechała dnia 

5 b. m. rano z W iednia do Pesztu.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra ­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 
 ̂ marca b. r. radcę wyższego sądu krajo­

wego w Krakowie, Macieja C z y s z c z a n a ,  
. zamianować najmiłośeiwiej adwokatem ge­

neralnym przy najwyższym Trybunale ka­
sacyjnym.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra ­
czył Najv,yższem postanowieniem z dnia 
^ marca b. r. inspektorowi szkół krajowych 
^  Pradze, Teodorowi Wo l f ,  nadać najm i- 
łościwiej order żelaznej korony trzeciej kla­
sy z uwolnieniem od taksy.

Dyrekcya poczt i telegrafów przenio­
sła asysł nta pocztowego, Wacława Że­
b r ó w  s k ego,  z Tarnowa do Jarosławia.

C. k Rada szkolna krajowa zamiano­
wała, Julię K ł o s i ń s k ą ,  tymczasową nau­
czycielkę kierującą szkoły żeńskiej w Gród­
ku, rzeczywistą nauczycielką kierującą, a 

1 tymczasową nauczycielkę szkoły żeńskiej w 
Gródku, Ferdynandę N & w r a t i l ,  rzeczywi­
stą nauczycielką tejże szkoły.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA
Lwów, 7 marca.

Gdy Delegacye zbierały się na 
Sesyą nadzwyczajną, dały się słyszeć 
tu i owdzie, mianowicie z obozu opo­
zycyjnego, głosy, iż sprawa kredytu 
Wojskowego nie pójdzie tak gładko, 
jak to się zdaje niektórym kołom, i

że Rząd zostanie zarzucony pytaniami, 
które nie przyczynią się bynajmniej 
do ułatwienia jego stanowiska. Prze­
bieg jednakże sesyi delegacyjtiej, któ­
rej urzędowe zamknięcie nastąpi dzi- 
s-iaj a najpóźniej jutro, zadaje kłam po­
wyższym zapowiedziom Komisya bu­
dżetowa i pełna Delegacya ausrtyacka 
potrzebowały zaledwie czterech dni 
do przedyskutowania i przyjęcia c a ­
łego tak ważnego przedłożenia, a oko­
liczność ta najwymowniejszym jest do­
wodem zaufania, jakie żywią wszyscy 
delegaci bez względu na stronnictw a 
do wspólnego Rządu. Nawet dyskusyi 
w ścisłem słowa znaczeniu nie było, 
przemawiali bowiem tylko pp. Mini­
strowie Kalnoky i Bylandt - Rheidt, 
wreszcie wiceadmirał Sterneck, a po­
lityczne i m ilitarne wywody, jakiemi 
na poufnych posiedzeniach umotywo­
wali potrzebę kredytu, oddziałały tak 
przekonywająco, iż delegaci bez roz­
praw  i jednogłośnie uchwalili wszy­
stkie żądania M inisterstwa wojny. 
Być może, iż wśród innych okoliczno­
ści i stosunków, takie bezwarunkowe 
przyzwolenie znacznych żądań, mogło­
by być uważane jako niezgodne z p ra­
ktyką parlam entarną, w obecnym je ­
dnak wypadku zostało zupełnie zaa­
probowane przez opinię publiczną, 
która .Aizuwa, iż wobec uoważnej' jj, . i. V
sy tuac ji podobne zawetowanie środ­
ków, jakich potrzebuje Monarchia dla 
zabezpieczenia swych interesów i swe­
go stanowiska, było niezbędnem dla 
zamanifestowania jednomyślności ludów 
i użyczenia Rządowi bezwzględnego 
poparcia moralnego. Nie da się za­
przeczyć, iż parlam ent austryacki by­
wał nieraz widownią rozterek podno­
szonych i rozognianych przez stron­
nictwo opozycyjne —  obecna zgodność 
jest przeto tern wymowniejszem świa- 

. dectwem, że rozterki te i waśnie u- 
' stają, gdy chodzi o kwestye zabezpie­

czenia sławy, godności i potęgi pań­
stwa, że wobec tak doniosłych celów 
znikają natychmiast wszystkie polity­
czne i narodowościowe kontrowersye 
a jednomyślność i ofiarność stają się 
powszechnem hasłem.. Delegacya u- 
chwalając 52’5 milionowy kredyt na 
potrzeby administraeyi wojskowej, 
dała tern samem najzupełniejsze 
wotum zaufania wspólnemu Rządowi, 
i złożyła dowód, że podziela w cało­
ści te argum enta, jakie przytoczyli 
panowie Ministrowie na poparcie 
swych żądań. Monarchia wzmacnia 
środki swej obrony nie w  celu 
prowadzenia wojny, lecz jedynie i 
wyłącznie dla zabezpieczenia pokoju. 
Im bardziej beda skonsolidowane siłvt) C if # v
zbrojne A ustro-W ęgier, im silniej 
wyrobi się za granicą przekonanie, 
że M onarchia przygotowaną jest na 
wszelkie ewentualności, tern większą 
będzie rękojmia ogólnego pokoju, 
wszystkie bowiem M ocarstwa i wszy­
stkie rządy są o tern przekonane, iż 
austro-węgierski wpływ będzie za­
wsze po tej s tro n ie , która dąży do 
pokojowego załatwienia obecnych 
trudności i liczy się z pokojowemi 
aspiracyam i ludów. M onarchia nie 
grozi nikomu, lecz nie może pozosta­
wać nieuzbrojoną wobec wypadków > j 
zajść, z któryefaby mogło dla nh  
wyniknąć niebezpieczeństwo; Monar­
chia nie ma bynajmniej intencyi brać 
czynnego udziału w ewentualnej ak- 
cyi w ojennej, nie mogłaby jednakże | 
pozostać bezczynną, gdyby akcya ta 
miała dotykać sfery jej interesów. 
Ochrona tych interesów na wszelką 
ewentualność, to cel główny i jedyny 
przedsięwziętych przez Ministerstwo 
wojny środków ostrożności, które 
w poczuciu gorącego patryotyzmu 
poczytane zostały przez całą Delega- 
cyę jako zupełnie usprawiedliwione.

Lwów, 7 marca.

W Dzienniku Polskim  z dnia 1 m ar­
ca 1887 r. nr. 60 zamieszczono, pod nap i­
sem „Szczególny proceder", artykuł prze­
drukowany z Tygodnika Rzeszowskiego.

Na podstawie oryginałów pism, któ­
rych daty są w tym artykule podane, a któ­
re mamy właśnie pod ręką, jesteśm y w mo­
żności oświadczyć, że opisany w tym arty­
kule faktj n i e z u p e ł n i e  z g o d n i e  z 
prawdą został przedstawiony.

Rezolucya bowiem c. k. urzędu podat­
kowego w Rzeszowie z dnia 4 sierpnia 1886 
1. 969/1885, którą zawiadomiono dotyczącą 
stronę o orzeczeniu c. k. krajowej Dyrekcyi 
skarbu we Lwowie z dnia 21 czerwca 1886 
1 47440, zawiera jak  najwyraźniej klauzu­
lę, że „przeciw temu orzeczeniu można 
wnieść rekurs w 30 dniach do e. k. krajo­
wej Dyrekcyi skarbu we Lwowie", (a nie 
w Rzeszowie).

Pooieważ dotyeząca strona wniosła re ­
kurs w c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu 
w Rzeszowie, więc zwróciła taż Dyrekcya 
skarbu, rezolucya z dnia 7 września 1886 
1 18502, ów rekurs stronie z pouczeniem, 
że takowy należało, stosownie do zawiadomie­
nia e. k. urzędu podatkowego z dnia 4 sier­
pnia 1886 1. A 969/1885, wnieść wprost w 
c. k. krajowej Dyrekcyi skarbu we Lwowie.

Rezolucyę tę wydała c. k. powiatowa 
Dyrekcya skarbu w Rzeszowie, w myśl obo­
wiązujących przepisów, wjęzyku niemieckim, 
ponieważ rekurs sam był stylizowany w ję ­
zyku n i e m i e c k i m .

Zarzuty zatem, co do umieszczenie 
klauzuli rekursowej w rezolucyi c. k. urzę­
du podatkowego z dnia 4 sierpnia 1886 r. 
i. 969 i dalej co do użycia języka niem ie­
ckiego przy wydaniu rezolucyi c. k. powia­
towej Dyrekcyi skarbu z dnia 7 września 
1886 r. 1.18502, są zupełnie bezpodstawne.

Postępowanie c. k. powiatowej Dyrek­
cyi skarbu przy wydaniu rezolucyi z dnia 
7 września 1886 r. 1. 18502, było niepra- 
widłowem tylko w tym względzie, że do tej 
rezolucji dodano klauzulę, według której o- 
tworzono drogę do rekursu przeciw temu 

‘zarządzeniu zwrotu rekursu, podczas gdy 
według istniejących przepisów, przeciw za­
rządzeniu zwrotu rekursu, u niewłaściwej 
władzy wniesionego, nie ma drogi prawa.

Co się tyczy objawionej w tym arty­
kule obawy, że w razie mylnego wydania 
klauzuli rekursowej, strona dotycząca jest

(s Jagden und Beobachtungen" von K r o n p r i n z 
E r z h e r z o g  R u d o l f .  — Wien 1887).

Wiadomą jest powszechnie rzeczą, że 
Najd. Następca Tronu austryackiego nale­
py do najpłodniejszych autorów na polu li­
teratury m yśliw skiej, a przedewszystkiem 
w dziale ornitologicznym. Wiele czasopism 

■ Myśliwskich, w Austryi wychodzących, mo- 
się pochlubić, że posiada artykuły, wy- 

szłe z pod pióra Dostojnego A u to ra— prócz 
tego zaś, nie jeden rękopis ma się jeszcze 
kkrywać w Jego tece. Artykuły te jednak i 
O p raw y , jako zamieszczane w pismach fa­
lo w y c h  , nie dla każdego były dostępne, 
dopiero A. W. Kunast uzyskał u Najd. Ce- 
sarzewicza pozwolenie na zebranie owych, 
P° rozmaitych pismach porozrzucanych a r­
tykułów i rozpraw, a nadto na publikowa­
n e  kilku rękopisów. Niedawno też zbiór ten 
^  nader ozdobnem wydaniu ukazał się w 
handlu księgarskim pod powyżej przytoczo­
nym tytułem.

Książka ta, dość spora, bo licząca 689 
Tronic druku, pod względem treści swej 
r°2pada się na dwa wielkie działy : 1) po­
rw a n ia , 2) spostrzeżenia. Pierwsza część, 
W której Autor opowiada swe myśliwskie 
Mzygody, mieści w sobie następujące opo- 
A e śc i: a) Piętnaście dni na Dunaju; b) 

podróży na W schód; c) Opisy polowań 
a W ęgrzech ; d) Polowania na niedźwie­

dzie w Siedm iogrpdzie; druga zaś część mie- 
01 w sobie naukowe, rozmaitemi czasami 

Wzez samego Najd. Cesarzewicza poczynio­

ne spostrzeżenia ornitologiczne. Pragnąc czy­
telników z dziełem tern bliżej zaznajomić, 
podajemy niektóre epizody myśliwskie, w któ­
rych J. Ces. Wysokość osobisty brał udział 
i główną odgrywał rolę.

Roku 1878 przybyć do W iednia sła­
wny naturalista Brehm i prezes Towarzy­
stwa ornitologicznego w Berlinie, Homayer. 
Oni to nakłonili Najd. Arcyksięcia do od­
bycia wycieczki myśliwskiej w kierunku dol­
nego biegu D unaju, a więc w okolicę sły­
nącą w całej Europie z miejsc obfitujących 
w drapieżne ptactwo. J. Ces. Wysokość za­
prosił nadto ks. Leopolda bawarskiego do 
wzięcia udziału w tej wycieczce, a tak to­
warzystwo składające się z Najd. Następcy 
Tronu, ks. Leopolda, br. Bombelles, Breh- 
ma, Homayera, H odeka, tegoż syna i o- 
śmiu ludzi ze służby wsiadło d. 22 kwie­
tnia t. r. w Peszcie na jeden z naj­
lepszych parowców: „Rudolf" i ruszyło w 
podróż. Był to czas, w którym życie w śród 
natury, po długiej ciężkiej zimie budzić się 
zaczęło. Po obu brzegach Dunaju, jak dale­
ko sięgnąłeś okiem, rozwijały się zielenie­
jące błonia, łąki, zarośla, krzaki, lasy i bo­
ry; nad parowcem i nad brzegami unosiły się 
ptaki, które z południowych powróciły stron, 
ciepły zaś prąd powietrza wzywał, by po­
dróż odbywać nie w ciasnej kabinie, lecz 
na pokładzie. Po małej półdniowej przer­
wie w podróży, którą zużyto na zapolowa­
nie na wyspie Adony, własności hr. Zichy, 
przybyło to towarzystwo do miejsca na po­
lowanie przeznaczonego, położonego w do­
brach Najd. Arcyksięc-ia Albrechta, znajdu­
jących się za Apatynem. Tu powitał gości ge­
neralny zarządca dóbr, p. Rampelt, który

sam zajął się ekspedycją myśliwską. Cho­
ciaż myśliwi trzeci już dzień w podróży 
przebywali, nie czuli najmniejszego zmęcze­
nia i oświadczyli gotowość rozpoczęcia na­
tychmiast polowania. Miano zapolować na 
orły. Każdy z myśliwych otrzymał pewną 
część lasu, zawierającą po kilka gniazd or­
lich. Las cały s ta ł jeszcze pod wodą, tak, 
że aby do gniazda orlego się dostać, nie 
jedną trzeba było zwyciężyć trudność; n .p . 
drogę nie inaczej można było odbyć jak 
tylko csiklą (rodzaj łodzi) i to kierowaną 
z jak największą ostrożnością i doświadcze­
niem. Nie tak to bowiem łatwo przesunąć 
się między powalonemi pniami, zaroślami 
i drzewami łodzią, narażoną w każdej chwili 
na wywrócenie, w razie którego żadnego 
już nie byłoby ratunku zdała od ludzi i osad 
ludzkich.

Najd. Cesarzewicz otrzymał łódź i dwie 
csikle, które kierowane ręką zręcznego wio­
ślarza posuwały się szybko naprzód prze­
mykając się lekko pomiędzy drzewami. Droga 
szła z początku w kierunku prostym; nagle 
zauważano w brzegu po lewej ręce rozpa­
dlinę, przez którą woda z głównego ram ie­
nia przelewała się z szumem jakby w jaką 
ulicę wąską. Tą ulicą miano przejeżdżać: 
jedno mocne poruszenie wiosłem, a łódź się 
zwróciła ku otworowi i w tejże chwili woda 
uniosła myśliwych dalej. O wiosłowaniu 
nawet mowy być nie mogło; brzegi wąskiego 
koryta były oddalone od łodzi zaledwie na 
parę cali; woda unosiła sama swym pędem 
łódź naprzód w śród ciszy, przerywanej 
tylko od czasu do czasu świergotaniem 
ptactwa i w ciemnicy, gałęzie bowiem drzew, 
rosnących po obu brzegach rzeki, łączyły się 
razem w górze, tworząc nad rzeką zupeł­
nie zacienioną altanę. Drogę zatarasowywał 
pień potwornie wielkiego drzewa, zapadłego

już od lat wielu w kleistą g lin ę ; jeszcze 
chwilka a łódź o nią uderzy, rozbije się, a 
podróżni znajdą się na dnie głębokiej, rw ą­
cej rzeki. Złudzenie! Łódź lekko potrąciła 
bokiem o pień, nieco zadrżała i posunęła 
dalej. Nagle brzegi znikają, myśliwi mają 
przed sobą prawdziwe morze, ani znaku 
z iem i! Jak daleko oko zasięgnie, nic, jeno 
fale i fale, a z nich wystają zieleniejące się 
drzewa. Jest to powodz, która rok rocznie 
te okolice na wiosnę nawiedza, w lecie zaś 
ustępuje i pozwala wszelkiej roślinności buj­
nie się rozwijać. To morze jednak nie pu- 
ste, życie na niem panuje, jakby na stałym 
lądzie; ptaki tworzą to życie. A jes t ich tu 
dosyć : Kaczki dz’kie w najrozmaitszych od­
mianach, wodna kurka, wrona, kukułka, go­
łębie.

Po półgodzinnej jeździe ukazał się cel 
podróży: wysepka m aleńka, pokryta ziele- 
lenią. Na środku wysepki wznosiła się wy­
soka, uderzająco wazka, zaledwie kilka gałęzi 
posiadająca czarna topola, a na jej wierz­
chołku gniazdo orła bielika (See-Adler, Ha- 
liaetus albicilla). Jego. Ces. Wysokość wstą­
pił cicho i ostrożnie na ląd i podszedł z Ko­
dekiem pod gniazdo ; łódź ukryto w trzci­
nie. Orła nie było w gnieździe; zatem spra­
wa zdawała się w połowie wygraną 1 Można 
było zrobić plan polowania, ukryć się i spo­
kojnie w ukryciu oczekiwać przybycia p ta­
ka. Wyspa, na której się gniazdo mieściło, 
liczyła ze dwadzieścia kroków przestrzeni i 
pokrytą była kilku olbrzymierni dębami, o 
gęstych liściach, i srebrnem i topolami, około 
których wił się bluszcz i powój. Z tego pun­
ktu można było przyjrzeć się całej okolicy. 
Najd. Cesarzewicz obrał sobie za kryjówkę 
stuletni dąb, stojący o parę kroków od gnia­
zda. Ztąd był s trza ł najdogodniejszy i n a j­
lepiej się mógł udać. Czas m ijał szybko.
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narażoną na u tratę środka prawnego, to mu­
simy z całą stanowczością podnieść, że ta 
obawa jest "bezzasadną; według wyraźnego 
bowiem postanowienia §. 2 ustawy z dnia 
19 marca 1876 r. Dz. p. p nr. 28, term in 
do wniosienia środka prawnego poczyna 
biedź dopiero od dnia, w którym strona o- 
trzyma rezolucyę, zaopatrzoną w klauzulę, 
odpowiadającą wymogom prawnym.

De l e g a c y e .
Pessst, 4 marca.

{Pełne posiedzenie Delegacyi austryackiej).
Dzisiejsze pełne posiedzenie Delegacyi 

austryackiej poprzedziła k o n f e r e n c y a  
p o u f n a ,  w której wzięli udział pp. M ini­
strow ie: hr. K a l n o k y ,  br.  B y l a n d t -  
R h e i d t  i K a l l  ay.

Prezydent dr. S m o l k a  otworzył ze­
branie uwagą, iż zostało ono zwołane ce­
lem porozumienia się, aby kredyt wojskowy 
mógł być przyjęty na publicznem posiedze­
niu bez dyskusyi. Członkowie tedy Delega­
cyi, którzy pragną zasiągnąć jakiejbądż in- 
formacyi lub wyjaśnienia od pp. Ministrów, 
mogą tutaj stawiać pytania.

Pomimo to nikt nie zażądał głosu, po- 
czem p. M i n i s t e r  s p r a w  z a g r a n i c z ­
n y c h  w krótkich słowach powtórzył swój 
wywód złożony w komisyi, dodając, iż nie 
mógłby udzielić jakiehbądź dalszych wy­
jaśnień.

Na tem prezydent dr. S m o l k a  zam­
knął poufne posiedzenie.

P u b l i c z n e  p o s i e d z e n i e  rozpo­
częło się o godzinie 12 w południe. Na po­
rządku dziennym znajdowało się przedłoże­
nie o 52Va milionowym kredycie.

Zabrał głos referent dr. M a 11 u s z i 
oświadczył co następuje:

Z rozkazu Najj. Pana zebrała się wy­
soka Delegacya, celem zbadania i załatw ie­
nia w drodze konstytucyjnej przedłożonego 
przez wspólny Rząd nadzwyczajnego kre­
dytu. Komisya kredytowa badała i rozwa­
żała enuncyacye i wyjaśnienia wspólnego 
Rządu, złożone z otwartością i gruntowno- 
ścią, a jednomyślne przyjęcie przedłożenia 
jest nieprzepartym dowodem siły argum en­
tów o potrzebie zarządzeń. K om isya, cho­
ciaż przeświadczona o trudnem naszem po­
łożeniu finansowem i przejęta myślą, iż nie­
odzowną jest rzeczą przywrócenie równowa­
gi w gospodarstwie państwowem, co zaś 
skutkiem podobnych nadzwyczajnych żądań 
musi doznać zwłoki, nie mogła bezwarun­
kowo nieuwzględnić ogólnej i od nas wszyst­
kich wcale niezawisłej politycznej sytuacyi, 
która nakłada na kompetentne czynniki 
jako pierwszy i najwyższy obowiązek za­
bezpieczenie M onarchii i podniesienie jej 
zdolności obronnej we wszystkich kierun­
kach i na wszystkie ewentualności.

Z zadowoleniem przyjęła komisya bu­
dżetowa do wiadomości zapewnienie kiero­
wnika spraw zagranicznych, że naszej Mo­
narchii obcą jest zupełnie tendencya za­
czepnego działania , iż utrzymanie zaszczy­
tnego dla nas pokoju, jak  dotychczas, tak 
i teraz, jes t jedną z najgłówniejszych za-

Gołębie trzepotały się około dębów, grucha­
jąc wesoło, kawki i wrony nadlatywały i 
odlatywały, a całe gromady śpiewaków da­
w ały 'koncer ta, jakie tylko w borach się sły­
szy ; zdała gdzieś odzywał się głos kaczki. 
Wszystkie te śpiewy i odgłosy zlewały się 
w jednolitą całość, która dziwnie słodki i
i pociągający dla słuchacza miała urok i 
pozwalała zapomnieć o wszystkiem. Dyshar- 
monię jedynie wywoływały komary, które 
osiadały na rękach i twarzy myśliwych, nie 
dając chwilki spoczynku.

Krzyk orlęcia, znajdującego się wgnieź- 
dzie oznajmiał, że nadeszła pora, w której 
zwykło zjadać jakąś przekąskę, przynoszo­
ną przez troskliwych rodziców. Hodek, który 
stał obok, szepnął Cesarzewiczowi do u c h a : 
„za chwilę się zj"awią“. W tym momencie 
usłyszano tylko szum nad sobą, wielki cień 
przesunął się spodem po trawie, - i do 
strzału "już było za późno. Orzeł zapadł 
w gnieździe, z którego po upływie kilku se­
kund dał się słyszeć łoskot jakiś i trzaska­
nie ; czy to było łamanie kości, czy też 
ości wielkiej jakiej ryby, nie można było 
rozeznać. Najd. Cesarzewicz wysunął się po 
cichu z ukrycia trzymając broń, gotową każ­
dej chwili do strzału, i stanął na miejscu 
najdogodniejszem. Hodek zaś przeszedł na 
drugą stronę drzewa i uderzył weń laską. 
Zaledwie dotknął się kory, ułyszano głośny 
hałas, sprawiony wzlatywaniem orła. Gdy 
Cesarzewicz zdołał go wziąć na cel, był już 
o kilka metrów oddalony od gniazda. Na 
pierwszy strzał zniżył się do połowy wyso­
kości drzewa, na drugi spuścił głowę i 
szpony i przesunął się po nad powierzchnią 
wody, znikając po za gałęziami drzew. Za 
chwilę usłyszano, jak zapadł w wodę. Ho 
dek pospieszył do csikli i wyniósł z niej po 
minucie już nieżywego ptaka. „Tych kilka

sad naszej polityki, i że sumy, które mamy 
uchwalić , są przeznaczone na zabezpiecze­
nie tego pokoju, nie zaś na wywołanie 
wojny, której ani pragniem y, ani się
jej boimy. Ta uchwała ma ponownie i 
uroczyście zadokumentować wobec całego 
świata, że to państwo, którego różnolity
ustrój i dzisiaj także wydaje się niektórym
wcale niezrozumiałym, że ta Monarchia, 
pomimo' różnorodności krajów i narodowo­
ści, jest dla wszystkich jej obywateli dro­
gim przybytkiem, w którym szukają i znaj­
dują zadowolenie swych legalnych żądań, 
który ich ochrania i przez nich wszystkich 
jest ochraniany i broniony z poświęceniem 
całego zasobu sił (brawo).

Powyźszemi krótkiemi słowy chciałem 
wyrazić przekonania i intencye wysokiej
Delegacyi. Gdybyśmy dzisiaj wdali się 
w dyskusyę, to słowa nasze mogłyby być 
tylko słowami pokoju, lecz zarazem odwagi 
i determinacyi, słowami wspólnego patryo- 
tyzm u; jeżeli zaś będziemy milczeć, to m il­
cząca uchwała, milczące przyzwolenie żą­
dań, będzie wymowniejszą manifestacyą, 
niżby mogły tego dokazać najbardziej ogni­
ste słowa, (brawo).

Do wysokiej Delegacyi należy zadecy­
dować, jaką obrać drogę.

Prezydent otwiera dyskusyę.
Ponieważ nikt nie zgłasza się do g ło ­

su, dr. Smolka zarządza głosowanie.
Całe przedłożenie przyjęto bez roz­

praw i jednomyślnie.
O term inie najbliższego posiedzenia 

zostaną zawiadomieni delegaci piśmiennie.

P e s z t ,  5 marca.
(Posiedzenie pełnej delegacyi węgierskiej.)

Skutkiem uchwalenia na dzisiejszem po­
siedzeniu przez Delegacyę węgierską przedło­
żenia kredytowego, ukończyły się merytory­
czne prace nadzwyczajnej sesyi delegacyj- 
nej, a obecnie pozostaje tylko dopełnienie 
jednej formalności, mianowicie skonstatowa­
nie zgodności uchwał obu Delegacyj, co na­
stąpi prawdopodobnie w poniedziałek.

Jednomyślną uchwałę Delegacyi wę­
gierskiej poprzedziła dłuższa dyskusya, któ­
ra jednakże, jak to z góry należy zazna­
czyć, nie była bynajmniej naruszeniem tej 
harm on ii, jaka towarzyszyła dobiegającej 
do kresu, krótkiej, lecz podwójnie doniosłej 
sesyi delegaeyjnej. Przedewszystkiem zaś 
zasługuje na uwagę mowa byłego M inistra 
spraw zewnętrznych, hr. Andrassy’ego, któ­
rą należy uważać jako świetne wotum zau­
fania dla wspólnego Rządu, jako niezwykłej 
miary manifestaeyę. Nie mniejsze znaczenie 
ma t»kże mowa przewódcy umiarkowanej 
opozycyi, hr. Apponyi’ego, która nowym jest 
dowodem, iż gdy chodzi o ważne dla całej 
Monarchii kwestye, i w Węgrzech także zni­
kają wszystkie odcienia parlam entarne, a 
powstaje jedno tylko wielkie ciało, oży­
wione jednym  duchem i jednakowemi in- 
teneyami.

Przebieg posiedzenia był następujący: 
Referent Rakovsky ograniczył się na skon­
statowaniu, iż połączone cztery komisye przy­
jęły jednogłośnie 521/i milionowy kredyt, i 
że ta jednomyślność dowodzi, iż chociaż 
idzie tutaj o wielką i ciężką a nawet w obec

chwil, które przeczekałem pod gniazdem 11, 
pisze Dostojny Autor, trzymając w rękach, 
drżących ze wruszenia, flintę, wydały mi się 
strasznie długiemi godzinami, dręczyły mię 
najnieprzyjem niejsze myśli. Zapytywałem 
się sam siebie, dlaczego natychm iast nie za­
strzeliłem  orła? a może plusk w wodzie był 
złudzeniem?"

Ptak przyniesiony przez Hodeka był 
nadzwyczaj starym samcem ; jasne upierze­
nie, jasno-żółty dziób i szpony, wskazywały 
na długi szereg przeżytych lat.

Postanowiono jeszcze oczekiwać przy­
bycia samicy, ta jednak mimo dwugodzin­
nego oczekiwania nie pojawiła się ; udano 
się zatein do następnego gniazda, gdzie 
znowu trzeba było kryć się, wyczekiwać, 
znosić ukąszenia komarów i z niecierpliwo­
ścią wyglądać przybycia orłów.

Parę mil od kolonij rybackich znajdują 
się olbrzymie, porządnie utrzymywane bory, 
„Keskendierdo11, poprzecinane wzdłuż i w 
szerz równemi linjami, alejami, i drogami. 
Jakkolwiek bacznie doglądane i starannie 
pielęgnowane, posiadają mimo to m ieszkań­
ców, jakich nie wszędzie się widuje. Są n i­
mi śniade bociany (schwarzer Storch, Cico- 
nia nigra, Cicogne noire.) Gnieżdżą się one 
tam wT części lasu, przetrzebionej nieco i w ła­
śnie odrastającej. Gniazda ich, zbudowane 
kunsztownie zdumiewają widza swym drob­
nym kszałtem. Widzieć te, tak towarzyskie 
zawsze ptaki, żyjące wśród lasów samotnie 
i zdała od mieszkań ludzkich, zdaje się nie­
mal nieprawdopodobnem. A jednak piękny 
ten i pociągający oko ptak, okolicę tę obrał 
sobie za stałą siedzibę i gnieździ się tu, 
dzień cały przebywa, nie ruszając się z miej­
sca. Zdała już widać wydłużoną jego postać, 
jasno białawą pierś, ciemno zielony poły­
skujący grzbiet i szyję, purpurowy dziób i

położenia finansowego Węgier nadzwyczaj 
ciężką ofiarę, cały naród węgierski uważa 
tę ofiarę za nieodzowną, a to nie dla pro­
wokowania ze strony Monarchii naruszenia 
pokoju — albowiem już sam rozmiar ze- 
zwolonego kredytu wyklucza stanowczo po 
dobną tendencyę — lecz wyłącznie w tym 
celu, aby Monarchii nie zaskoczyły nieprzy­
gotowaną jakie bądź wypadki, jakie bądź 
ewentualności, aby Monarchia mogła być 
gotową każdej chwili do obrony swych in ­
teresów. Jednomyślnie to dowodzi dalej, że 
ludy gotowe są do ofiar nie z żądzy wojny, 
nie dla zaczepnych zamiarów, lecz wyłącz­
nie w interesie utrzym ania pokoju (braiool) 
Mamy bowiem to niezłomne przekonanie — 
ciągnął dalej mówca — że im z większą 
pewnością i ufnością we własne siły będzie­
my mogli wyglądać wypadków, tem mniej 
będziemy wystawieni na to, iż płomienie, 
jakie mogą tu i owdzie wybuchnąć, ogarną 
także i naszą strzechę. Jednomyślność, jaka 
zamanifestowała się w uchwałach komisyi, jest 
w końcu dowodem, iż wprawdzie wszyscy, 
i bez wyjątku, pragniemy utrzymania pokoju; 
jednak wszyscy także, bez wyjątku, połączo- 
nemi siłami i z silną wolą bylibyśmy gotowi 
stawić czoło niebezpieczeństwu, gdyby ono 
miało w istocie zagrozić Monarchii. Tam, 
gdzie chodzi o własną obronę i zabezpie­
czenie naszych interesów, tworzymy wszyscy 
jeden wielki obóz i znajdziemy się wszyscy 
w chwili niebezpieczeństwa (huczne oklaski.)

Hr. A p p o n y i  uczynił uwagę, że cha­
rakter przedłożenia rządowego został okre­
ślonym należycie w sprawozdaniu komisyj- 
nem. Pomimo to uważa za rzecz potrzebną 
dotknąć motywów przedłożenia. Wywody, zło­
żone w tym kierunku na posiedzeniu komi­
syi przez p. M inistra wojny, są z natury 
rzeczy charakteru poufnego i dla tego nie 
może zastanowić się nad niemi nieco bliżej. 
Jednakże może być tylko z korzyścią, jeżeli 
powiemy otwarcie, iż z oświadczeń p. M ini­
stra zaczerpnęliśmy to przekonanie, że ten 
kredyt, ewentualnie cele, na jakie ma być 
użyty, nie przesądza w najmniejszej nawet 
mierze o braku pogotowia i uzbrojenia na­
szej armii. Z oświadczeń ministeryalnych 
powzięliśmy to radosne przeświadczenie, 
iż ciężkie ofiary, jakie ponosiły obie 
połowy Monarchii w interesie rozwoju swych 
sił zbrojnych, wydały zupełnie zadawalające 
rezultaty, z czego należy też wnioskować, 
iż armia nasza znajduje się w stanie zu­
pełnego pogotowda. Mówca stwierdza, iż żą­
dany kredyt nie jest przeznaczony na cele 
mobilizacyjne, że nie ma charakteru-zacze­
pnego, lecz jedynie skierowany jest ku wy­
tworzeniu tych wszystkich przedwstępnych 
warunków szybkiej mobilizacyi, o jakich na­
leży już myśleć w czasach pokoju. Z tego 
pokazuje się, że pomienione żądania kredy­
towe nie mogą absolutnie wywołać gdzie­
kolwiek zaniepokojenia pod względem celów 
i aspiracji Monarchii, lecz owszem muszą 
przekonać każdego, iż austro-węgierska Mo­
narchia i wszystkie jej czynniki zdecydo­
wane są zaważyć na szali wypadków, gdy­
by wbrew ich wolt miało przyjść do zakłó­
cenia pokoju i nieprzewidzianych ewentu­
alności. (oklaski)

Szanowni D elegaci! Dla uchwalenia 
takiego nadzwyczajnego kredytu, zwłaszcza

stopy. Na jednej z nich wsparta, z drugą 
wysoko podciągniętą w górę, stoi samiczka 
wgnieździe, samiec zaś najczęściej w pobliżu 
na grubej gałęzi. P taki te prawie nie roz­
glądają się po okolicy, bo nikt im tu nie 
zagraża, a nawet zbliżanie się człowieka nie 
wywołuje w ich żadnego niepokoju ani za­
jęcia. Nie ma w Europie drugiego takiego 
ptaka, któryby tak wybornie mógł służyć za 
obraz znudzenia, jak śniady bocian.

Stały tam  obok siebie trzy gniazda, a 
w każdym z nich samica — zastrzelić z nich 
jednę, najmniejszej nie przedstawiało trud­
ności. Zbliżywszy się do gniazda na kilka­
naście kroków, niezachowując żadnych środ­
ków ostrożności, można było spokojnie zmie­
rzyć się i zabić ptaka. Nie przyzwyczajone 
do tak niezwykłego hałasu, towarzysze i to­
warzyszki zabitego bociana zrywają się, u- 
noszą w górę, krążą nieco, a między nie mie­
szają się kanie, które jeszcze więcej wywo­
łują zamieszania. Powoli wszystko uspakaja 
się a ptaki, nie widząc żadnego więcej nie­
bezpieczeństwa, wracają na swe dawne m iej­
sca, by znowu oddać się słodkiemu du­
maniu.

Chcąc dać obraz obfitości drapieżnego 
ptactwa w tych lasach, przytacza Dostojny 
Autor cyfry widzianych przez się ptaków : 
a mianowicie 12 orłów bielików, jednego 
orła krótko-szpona (Sehlangenadler) 3 orły 
rybołowy (Fischadler), jednego puhacza, 
8 9 kruków, 20 — 30 bocianów (śniadych)
i 20 gniazd małych drapieżców. Można 
śmiało twierdzić, że nie ma w środkowej 
Europie drugiego miejsc, położonego blisko 
tak wielkiego miasta, jak Peszt, w któremby 
żyło tyle drapieżnych ptaków.

(Dokończenie nastąpi)

wśród tak trudnych stosunków, jak  obecne,
potrzebnym jest motyw poważny. Motywem tu 
jest niepewność sytuacyi europejskiej. P. Mini 
ster spraw zagranicznych dał w tej mierze 
wyjaśnienie w komisyi, a chociaż z oświad- | 
czeń jego wynika wprawdzie, iż ma nadzie­
ję utrzymania pokoju, i że Monarchia nie 
jes t wystawioną na bezpośredni napad i bez- I 
pośrednie niebezpieczeństwo wojny, to prze­
cież z powodów tych w ynika, iż położenie 
europejskie skutkiem możliwych kolizyj, za­
chodnich i wschodnich komplikacyj, stało się 
tak niepew nem , iż musimy koniecznie być | 
w stanie zupełnego pogotowia. Już to samo 
oświadczenie, złożone pod odpowiedzialno­
ścią przez kierownika naszej polityki zagra­
nicznej, powinno samo przez się wystarczyć, 
aby Delegaci, którzy nie są wtajemniczeni w 
arkana sytuacyi, uczynili ofiarę z swych subje- 
ktywnyeh przekonań, aby ukorzyli się przed 
tem oświadczeniem i pozostawili odpowie­
dzialność za motywa mężowi, który uczynił I 
podobną enuncyacyę. Powinno to stać się 
nawet w tym ra z ie , gdyby nasze spo­
strzeżenia pozostawały w sprzeczności z 
treścią tego oświadczenia Należy je ­
dnak niestety skonstatować, iż spostrze­
żenia  ̂ nasze _ zgadzają się najzupełniej 
z treścią oświadczenia ministeryalnego. 
Wystarczy, jeżeli w tej mierze wskażemy 
na najświeższe wypadki w Bułgaryi, które 
stwierdzają i niepozwalają powątpiewać, iż 
kwestya bułgarska w ostatnich przynajmniej 
czasach nic nie uroniła z swego niebez­
piecznego i drażliwego charakteru. W obec 
takiej sytuacyi i podobnych oświadczeń rzą­
dowych nie mogę przyjąć na siebie odpo­
wiedzialności za odrzucenie kredytu i uwa­
żam za obowiązek głosować za nim.

Ale, wysoka Delegacyo, oprócz po­
ważnego motywu, dla uchwalenia tak nad­
zwyczajnego kredytu, potrzeba także, ażeby 
złączone z nim były cele poważne. Tak 
przy zażądaniu, jak  uchwalaniu tego kredy­
tu, wykluczoną jes t wszelka myśl zaczepna. 
Kredyt, jak i w ogóle polityka, dla której 
urzeczywistnienia on służy, są natury o- 
bronnej. Jednakże mniemam, że pojęcie po­
litycznej obronności odpowiednio określę, 
jeżeli postawię twierdzenie, że obronność 
nietylko wtedy się zaczyna, gdy granice ja ­
kiego kraju albo Monarchii faktycznie zaa­
takowane zostaną przez nieprzyjaciela, ale 
już i wtedy zastosowaną być powinna, gdy 
się objawia dążność do wytworzenia takich 
stosunków politycznych, któreby zagrażać 
mogły stanowisku mocarstwowemu tego kra- I 
ju  lub Monarchii. (Oznaki żywego potwier- 
d ze n ia ) .  P o d  tym w z g lę d e m  m o g ę  tylko po­
wtórzyć,- że polityczne cele i to stanowisko, 
które zarówno M inister spraw zagranicz­
nych w Delegacyi, jakoteż prezes ministrów 
węgierski w parlamencie węgierskim, w od­
powiedzi na znane interpelacye, ściśle o- 
kreślili, tworzą granice owej obronnej poli­
tyki, których w kierunku odwrotnym opu­
szczać więcej nie wolno, a które niezbędne 
są bezwarunkowo dla zapewnienia stanowi­
ska mocarstwowego i bezpieczeństwa Mo­
narchii.

Że przy ukonstytuowaniu państw Bał­
kańskich jako samodzielnych indywidualiz- 
mów wytrwale obstajemy, że zbrojną oku- 
pacyę ich uważamy za wypadek, któryby 
naszą monarchię zmusił do zajęcia równie 
zdecydowanego stanowiska, że protektoratu 
jednostronnego któregokolwiek z mocarstw i 
większych tamże ścierpieć nie możemy; 
wszystko to są zasady i oświadczenia urzę­
dowe, przy których obstawać musimy wy­
trwale i których nie wolno nam zdradzać, 
(żywe oklaski) a wytrwanie przy nich uwa­
żam za ów cel poważny, dla którego zażą­
dany kredyt nie tylko przyzwolony być może, 
ale przyzwolony być musi. Na" podstawie 
deklaracyi m inistra spraw zagranicznych n a­
leży przypuszczać, że i nasz rząd obstawać 
będzie przy tych warunkach bezpieczeństwa 
monarchii, a zatem, oświadczą mówca, że 
za kredytem głosować będzie. (Żywe oklaski.)

Deput. B e ó t h y  głosuje za kredytem 
z przyczyn rozwijanych przez Apponyiego, 
byłby sobie wszakże życzył dyskusyi nad 
położeniem politycznem, gdyż trudno prze­
widzieć, do czego w praktyce doprowadzi, 
jeżeli się w chwilach poważnych powstrzy­
mywać będziemy od dyskusyi. Mówca roz­
patruje następnie wyczerpująco ogólną sy- 
tuacyę polityczną i dowodzi, "że stosunki po­
między Monarchią a Rossyą są niejasne. 
Monarchia nie wie, na jakiej" stopie jest z 
Rossyą, nawet zakwestyonowana pozycyana 
półwyspie Bałkańskim je s t taka, że trudno 
przewidzieć, w której chwili i z jakiego w y  
padku wybuchnie pożar na całym Bałkanie. 
Mówca przemawia za samodzielnym rozwo­
jem  państw bałkańskich i życzy sobie ener- I 
gicznego kroku rządu w tym kierunku. Nie 
chce w ten sposób igrać z o< niem lub pro­
wokować Rossyi. Nikt w W ęgrzech nie ży­
czy sobie tej wojny, ale musi być jako 
conditio sine qua non postawione żądanie, 
ażeby Monarchia mogła także być uczestnicz­
ką dobrodziejstw pokoju. Dziś jes t to illuzy^i 
ponieważ pod firmą pokoju jesteśm y uczest­
nikami wszelkich niekorzyści położenia wo­
jennego. Do tak energicznego kroku uchwa-

■
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lone zostaną dla rządu wszelkie środki z 
największem"zaufaniem. Oby Bóg dał, aże­
byśmy nie musieli żadnych dalszych pono­
sić ofiar, i żeby nie przyszło do te o, byśmy 
musieli wyrzucać rządowi zaniedbanie 
obowiązku.

Hr. Juliusz A n d r a s s y  oświadcza, 
iż nie miał zamiaru mięszać się w dysku- 
syę, jednakże wywody poprzedniego mówcy 
zniewalaj a go do oznajmienia, z jakich przy­
czyn w ogóle nie wchodził in meritum 
sprawy. Poprzedni mówca zauważył m iano­
wicie, iż jeżeli my dziś nie wejdziemy 
w szczegóły kwestyi i nie zapytamy o nie 
m inistra spraw zagranicznych, to kiedyż 
to właściwie uczynimy?

Na mnie zrobiła ta  kwestya wrażenie 
tego rodzaju, mówi dalej hr. Andrassy, że 
jeżeli chcemy uniknąć pozytywnie _ sformu­
łowanych pytań, musimy się zgodzie na to, 
iż obecna chwila nie nadaje się do głęb­
szych roztrząsam sytuacyi politycznej i_ sto­
sunku wzajemnego mocarstw. Byc może, iz 
się mylę. W każdym razie było to i jes t 
mojem zapatrywaniem, gdyż sądzę, iż w sto­
sunkach międzynarodowych są chwile, w 
których wprawdzie wojna m e stoi przed 
drzwiam i, w których jednak zadaniem 
członków ciała prawodawczego jest uczynię 
wszystko, aby tych, co za bieg wydarzeń są 
odpowiedzialnymi, w ich stanowisku umo­
cnić i spotęgować ich znaczenie i słowo 
wobec zagranicy. (Żywe oklaski).

Według mego zapatrywania i obecna 
sytuacya, chociaż ja  jej weale za tak gro-

I żna nie uważam jak niektórzy koledzy i 
chociaż mniemam, iż pokój może byc je ­
szcze całkowicie utrzymanym, i obecna sy­
tuacya należy do owych chwil, a to jes t 
przyczyną, dlaczego w dyskusyi m e brałem 
udziału, nie stawiłem pytań, i w meritum 
kwestyi wcale nie wchodziłem. Sądzę, ze 
delegacya nie może patryotyczmej_ postąpić, 
jak bez wszelkiej bojaźni, targu i mało n- 
szności uchwalić wszystko to, czego rząd 
sie domaga, by mógł podołać odpowiedzią - 
ności swojej. ‘ Tylko wtedy bowiem, jeżeli 
my w tym względzie spełnimy _ nasz ob 
wiązek całkowicie, możemy żądać, aby drugi 
czynnik spełnił należycie to, do czego się 
zobowiązuje i tylko wtedy możemy się spo­
dziewać, iż ten  drugi czynnik w jakichkol­
wiek stosunkach, pokoju czy wojny, będzie 
w możności bronienia tak szczegolnyc in ­
teresów monarchii, jak  i jej interesów eu­
ropejskiego znaczenia.

1 Zadanie zostało nam bardzo ułatwio­
ne przez expose p. M inistra wojny, gdyż 
ono nas przekonało, iż w szystko, co rząd 
od nas żądanie je s t niczem więcej, jak  tem, 
Co każde "państwo winno mieć już w czasie 
pokoju, jeżeli chce zapewnić sobie niezawi­
słość swego stanowiska, jako mocarstwa 
obronna moc na wszystkie ewentualności. 
P. M inister wojny przekonał nas także, iz 
żadane kwoty wystudyowane zostały z su- 
mienną rozwagą, i miło mi było usłyszeć, 
gdy p. M inister wojny śmiało zapewniał, iz 
potęga m ilitarna znajduje się w takim sta 
nie, w jakim dotąd|nigdy nie była. (Żywe o- 
klaski). To sa jego własne słowa, a ja , co 
bardzo długo byłem kolegą p. Ministra, i co 
zwykłem zawsze mówić otwarcie, poznałem 
go jako człowieka o wygórowanej przezor­
ności. Dlatego mam silne przeświadczenie 
iż to, co M inister wojny powiedział, je s t u- 
zasadnione i odpowiada prawdzie. Bieszę 

: się zaś, z tego, choćby już tylko dlatego, iż 
zapewnienie to zabezpiecza nas od najwięk- 

I szego naszego wroga t. j. pessymizmu. {Zy- 
I we oklaski). Z tych powodów głosuję z ca­

łym spokojem ducha za udzieleniem kre 
dytu.

Hr. Albert A p p o n y i  zgadza się z 
zapatrywaniem poprzedniego mowey, zau­
waża "tylko, iż Beóthy nie zasługuje na 
naganę gdyż to co powiedział, me uwłacza 
w niczem powadze i potędze ministrów.

Hr. Juliusz A n d r a s s y  odpowiada na 
to, iż uzneje stanowisko oppozycyi, której 
dachowanie przynosi cześć nietylko jej sa- 
tnej ale i Monarchii.

Prezydent m inistrów T i s z a zastrzega 
się przeciw ostatniem u ustępowi mowy Beo- 
thy’ego i rektyfikuje go w ten sposob, iz 
spodziewamy się, że to ostatnia ofiara, jaką 
*nąja ponosić Węgry. Gdyby to jednak było 
dłudzeniem, wówczas jesteśm y gotowi po­
mieść każdą ofiarę dla obrony tronu i ojczy- 
2hy. (Powszechne żywe oklaski).

Po przemówieniu B e o t h y ’e g o ,  któ­
ry swe słowa zrektyfikował również w tem 
sanaem znaczeniu, zamknięto rozprawę.

W głosowaniu przyjęto jednogłośnie 
Przedłożenie kredytowe. Trzecie czytanie 
^znaczono na dzień następny.

S p o w ie d ź  M in is tra  o b ro n y  k ra jo w e j, 
h r .  W e lsc rsh e im b a

^  interpelacyę Sturm a o niekorzystnych 
ludności austryackiej różnicach między 

Ustryacką a węgierską ustawą o pospolitem 
^zeniu , tudzież austryackiem a węgier-

skiem rozporządzeniem wykonawczem, brzm 1 
w przekładzie z stenogramu, jak następuje: 

(Dokończenie.)
Dalej powiedziano w interpelacyi: „0 - 

prócz tego węgierskie rozporządzenie wy­
konawcze (§. 2. punkt 2) zupełnie zrezy­
gnowało że spisywania i pociągania niewy- 
ćwiczonych po wojskowemu osób drugiego 
powołania (37—42 letnich) do służby w 
pospolitem ruszeniu na czas najbliższych 
pięciu lat, podczas gdy wedle rozporządze­
nia austryackiego, ci starsi, niewyćwiczeni 
ludzie mają także być spisywani i szerego­
wani w prowadzonych do boju oddziałach 
pospolitego ruszenia (§. 9, punkt 25).“ Mu­
szę tu zacytować punkt 21, rozporządzenia 
węgierskiego, który b rzm i: „Spisywanie o- 
sób niewyćwiczonych rozciągać się będzie 
chwilowo tylko na pierwsze powołanie, t. j. 
na osoby mające aż do 37 lat wieku. Spi­
sywania osób niewyćwiczonych drugiego 
powołania na teraz jeszcze zaniechać należy, 
a z zapisywania osób stopniowo w tych 
pięciu latach do tegoż powołania przecho­
dzących same przez się wynikną spisy ca­
łego drugiego powołania. “ A więc niezupeł­
nie słusznie twierdzą panowie interpelanci, 
że rozporządzenie węgierskie całkiem zrze­
kło się spisywania osób niewyćwiczonych 
należących do najstarszych pięciu klas wie­
ku; albowiem już w roku bieżącym pierw­
sza z tych klas będzie spisana, a z każdym 
rokiem przybędzie do spisów jedna z klas 
następnych, tak, że po pięciu latach, całe 
spisy będą gotowe. Polega to na różnicy, 
zachodzącej między Austryą a Węgrami co 
do ewidencyi, która u nas jes t prostsza. 
Powstałaby tu rzeczywiście może większa 
komplikaeya, gdyby w spisach pospolitego 
ruszenia odróżniano wyćwiczonych od n ie­
wyćwiczonych, gdyby chwilowo przyjmowa­
no do spisów osoby tylko wyćwiczone, a 
zaniechauo spisywania niewyćwiczonych.

Zresztą muszę nadmienić, że austryac- 
ka ustawa o pospolitem ruszeniu przepisu­
je, ażeby wszyscy pospolitacy byli spisani, 
a przoto nie można czynić nikomu zarzutu, 
że poprostu wykonywa ustawę.

Interpelacya mówi dalej : „Chociażby 
się pominęło okoliczność, że długi spis 
wszelkiego rodzaju służb znów ułudnym i 
zbytecznym się staje wskutek słów na koń­
cu: „i innych służb stosownie do potrze-
by“, niewłaściwym wydaje się być przepis, 
że do służb, należących do obowiązku wo­
jennej służby w pospolitem ruszeniu zali­
czone jest także odkomenderowanie rze­
mieślników i robotników do przedsiębiorstw 
prywatnych, wziętych w posługi dla potrzeb 
siły zbrojnej. Wedle tego możnaby n. p. 
szewców i krawców pozbawiać zarobku i 
przekazywać ich, jako należących do pospo­
litego ruszenia niepłatnych robotników spół­
ce dostawiającej obuwie i mundury, podczas 
gdy liweranci wojenni osiągają wysokie ce­
ny i ztąd też robotników dobrze płacić 
zwykli.“ Dla należytego zrozumienia rzeczy 
pozwalam sobie przedewszystkiem odczytać 
punkt 76 przepisów o organizacyi pospoli­
tego ruszenia. W nim powiedziano : Jeżeli 
w razie mobilizacyi nastanie konieczność, 
żeby w interesie dostatecznego wytwarzania 
wyrobów w tym przemyśle, który dla potrzeb 
siły zbrojnej szcgólnie wzięty będzie w po 
sługi, pospolitacy pozostawieni byli przy 
robocie w zakładach konfekcyjnych, służą 
cych celom wojskowym, a przeto zwolnieni 
od służby w pospolitem ruszeniu, natenczas 
wnioski o zwolnienie, podawać należy wraz 
z opisem robotników, do tej władzy wojsko­
wej, albo do tej komendy obrony krajowej, 
na której terytoryalnym obszarze zakład 
konfekcyjny się znajduje, a załatwiać je 
należy wedle przepisów, obowiązujących co 
do zwalniania w ezasie pokoju.11 Chodzi tu 
więc o to, ażeby po pierwsze tylko dla po­
trzeb armii pozostawiać robotników gdzie 
są, albo po drugie odkomenderowywać ich o 
ile nieodzownie potrzeba. Co się tyczy wy­
rażonej obawy, że robotnicy mogliby być 
krzy wdzeni w zarobku z zyskiem dla przed­
siębiorstw , obawa jest próżna, albowiem u- 
regulowanie warunków zarobku m a byc od 
tego niezawisłe. Państwo bynajmniej nie 
myśli faworyzować przedsiębiorców kosztem 
robotników, lecz tylko dostarczyć im sił 
roboczych, ile wyłącznie dla potrzeb armii 
nieodzownie ich potrzebują.

Powiedziano dalej w in terpelacyi: „od 
zaprowadzenia powszechnej powinności woj­
skowej, a przedewszystkiem od zorganizowa­
nia pospolitego ruszenia w Austryi także nie 
jest już rzeczą dozwoloną wiązać ekstensywną 
powinność wojskową systemu milicyjnego z 
ekskluzywnem utrzymywaniem armii stano­
wej, czyli armii z powołania, ani też pod­
porządkowywać czysto militarnemu stanowi­
sku interesa ekonomii społecznej i obywateli 
państwa, którzy coraz większe ponoszą ofia­
ry z krwi i mienia na cele wojskowe.. “ i 
t. d. Byłbym w niemałym kłopocie, gdybym 
miał odpowiedzieć na pytanie, z jakiego te­
dy, jeśli nie z m ilitarnego stanowiska mo­
głaby wychodzić organizucya, gdy chodzi o 
tak ważną kwestyę, jak być albo nie być. 
Zdaje mi się, że niepodobieństwem je s t za­
jąć inne stanowisko w przygotowaniach czy­

nionych dla wojny, dla instytucyi, która ma 
być zastosowana do potrzeb wojennych, 
jak  tylko militarne. M inister obrony krajo­
wej odpowiedzialnym jest tylko za to, że­
by to wszystko, co ustawa dozwala i co kie­
rownictwo spraw wojskowych za nieodzow­
ne uważa, spełnione też było jak  najlepiej 
i w zupełności. Nie ma on innej ambicyi, 
jak po prostu i skromnie spełnić swój obo­
wiązek. Jeżeli zaś jes t w tem pewien za ­
rzut, że postąpił sobie zbyt pomilitarnemu, 
niechże się nie weźmie mu za z łe , że przyj­
muje zarzut ten z podziękowaniem jako 
zgładzający zarzuty dawniejsze.

Przechodzę teraz do odpowiedzi na 
sformułowane w końcu interpelacyi zapy­
tania.

„1) W jaki sposób myśli pan M inister 
usprawiedliwić zasadnicze różnice między 
austryacką a węgierską ustawą o pospolitem 
ruszeniu z dnia 6 czerwea r. 1886, miano­
wicie co do warunków użycia pospolitego 
ruszenia poza granicami państw a i co do 
umundurowania i uzbrojenia, warującego 
pospolitemu ruszaniu opiekę prawa naro­
dów, wobec' przepisu ustawy z dnia 2.1 go 
grudnia r. 1867 w JDz. u. p . pod 1. 1 4 6 ?“

Na zapytanie to odpowiadam: Posta- 
stanowienia o pospolitem ruszeniu są kon­
stytucyjnie przeobradowane, uchwalone i san- 
keyonowane, a to po wniesieniu ich jedno­
cześnie do ciał ustawodawczych obu czę­
ści Monarchii.

„2) Czy pan Minister myśli zrównać 
takie różnice zasadnicze za pomocą noweli 
do austryackiej ustawy o pospolitem rusze­
niu ? “ Ponieważ postanowienia rzeczonej u- 
stawy dojrzale są rozważone, przeobradowa- 
ne i za zgodą Rządu uchwalone, a przywie­
dzione przeciwko nim w interpelacyi i jej 
umotywowaniu wątpliwości, mianowicie co 
do brzmienia ich, krzywdzącego ludność kró­
lestw i krajów reprezentowanych w Radzie 
państwa, bynajmniej nie są usprawiedliwio­
ne, przeto nie myśli się o wniesieniu nowe­
li do rzeczonej ustawy.

„3) Co uczynił Rząd dotychczas w 
myśl rezolucyi Izby z dnia 16 kwietnia r. 
1886 o wyjednaniu dla pospolitego ruszenia 
opieki prawa narodów za pomocą umów 
międzynarodowych i co myśli uczynić, aby 
zapewnić się o tej opiece przed ewentual- 
nem powołaniem pospolitego ruszenia ?“ 
C. k. Rząd zainieyonował zbadanie pożyte­
czności stypulacyj traktatowych o opiece 
prawa narodów nad pospolitem ruszeniem ; 
ale przedewszystkiem musi trzymać się za­
sady, że ta opieka wcale nie może być kwe- 
styonowaną, a wskutek przepisanej teraz or­
ganizacyi wojskowej i uposażenia pospolite­
go ruszenia w rynsztunek wojenny tem mniej 
kwestyonowaną być może.

„4) Z jakich przyczyn rozporządzenie 
wykonawcze z dnia 19. stycznia roku 1887 
(Dis. u . p .  1. 5) zawiera inne dla Austryi a 
inne dla W ęgier przepisy nawet pod wrzglę- 
dem całkiem równych okoliczności, a to w 
duchu dla Austryi niekorzystniejszym, jako 
to : pod względem uzupełnienia armii z o- 
kręgów uzupełniających ; pod względem mia­
nowania oficerów, a szczególniej pod wzglę­
dem dozwolonego w razie potrzeby szerego­
wania pospolitaków 34 do 371etn. w armii, 
nakoniec pod względem tego, że w Austryi 
niewyćwiczone po wojskowemu osoby dru­
giego powołania (37 do 421et.) natychmiast 
mają być objęte spisami pospolitego rusze­
n ia?11

Na zapytanie to odpowiadam: Przepi­
sy organizacyjne, zatwierdzone przez Najj. 
Pana w myśl postanowienia ustępu trzecie­
go §. 4 ustawy o pospolitem ruszeniu, nie 
zawierają żadnych zgoła postanowień, któ- 
reby w porównaniu z Węgrami niekorzy­
stnemu nazwać można, a mianowicie pocią­
ganie pospolitaków do uzupełnienia armii 
rzeczywiście nie będzie działo się nierówno 
w obu częściach M onarchii; odnośne przy­
gotowania pozytywne są po obu stronach ró­
wne. Spisywanie pospolitaków jes t po pro­
stu w zgodzie z przepisami ustawy.

„5) Jakże usprawiedliwić zawarty w 
rozporządzeniu z dnia 19. stycznia r. 1887 
zamiar "odjęcia rzemieślnikom i robotnikom 
regularnego zarobku, a przydzielenia ich, 
jakoby dla spełnienia obowiązku służby w 
pospolitem ruszeniu, przedsiębiorstwom pry­
watnym, pracującym dla potrzeb wojskowych; 
i w jaki sposób myśli Rząd zapewnić od­
komenderowanym rzemieślnikom i robotni­
kom przynajmniej zapłatę, odpowiadającą 
zwykłemu zarobkowi?11 Użycie pospolitaków 
w przedsiębiorstwach prywatnych je s t prze­
widziane jedynie na wypadek nieodzowne­
go dostarczenia sile zbrojnej potrzeb z u- 
wolnieniem od innych służb, ale wcale nie 
w ten sposób, żeby odkomenderowani po­
spolitacy pokrzywdzeni byli w zarobku na 
rzecz przedsiębiorców prywatnych.

KOEESPOMEICTE
W ied eń , 5 marca.

(K )  Nadzwyczajna sessya delegacyj 
wspólnych zakończy się zapewne we wtorek.

W tym dniu będą mogły dopiero obie dele- 
gaeye — po trzeciem czytaniu przedłożeń 
rządowych — zakomunikować swoje „nun- 
cya“, po czem nastąpi zamknięcie sessyi. Z 
dotychczasowego przebiegu sessyi wypada 
pizedewszystkiem podnieść oświadczenie m i­
nistra wojny br. B ylandt - Rheidta, że a r­
mia austro-węgierska znajduje się obecnie 
w stanie tak dobrym, jak  nigdy przedtem 
powtpre oświadczenie m inistra spraw za­
granicznych, hr. Kalnoky’ego, iż Monarchii 
naszej nie zagraża bezpośrednie niebezpie­
czeństwo wojny, ale iż przygotowaną ona 
byc musi na ^skutki, ewentualnie wyniknąć 
mogące z zajść na Zachodzie i Wschodzie. 
Jednomyślność, z jaką obie delegacye przy­
jęły przedłożenia rządowe, dowodzi, że lu­
dność w zupełności zgadza się na politykę 
dotyczasową naszej Monarchii, a powtóre, 
że pomimo smutnego stanu ekonomicznego’ 
gotowy są wszystkie ludy Monarchii do po­
niesienia wszystkich ofiar, potrzebnych dla 
bezpieczeństwa organizmu państwowego. To 
też zachowanie się delegacyj i opinii publi­
cznej w sprawie kredytów wojskowych jes t 
z pewnością rodzajern 'pokrzepienia dla lu­
dów austryackich a równocześnie rodzajem 
ams au lecteur na zewnątrz. Nie ulega wąt­
pliwością że tak ludy austryackie, jak i pań­
stwa ościenne z tego zachowania się ciał 
reprezentacyjnych Austryi odpowiednia po- 
trahą wyciągnąć naukę.

Od pewnego czasu umieszczają dzien­
niki nasze artykuły, dotyczące uwzględnie­
nia rzemieślników i drobnych przemysłow­
ców przy dostawach dla obrony krajowej j 
dla pospolitego ruszenia. Dziwi mnie, że do­
tąd żaden z tych dzienników nie podniósł 
przy tej sposobności tego faktu, że mini- 
steryum obrony krajowej już przed blisko 
lOciu dniami ogłosiło w urzędowej Wiener 
Zcituny konkurs na dostawę pewnych tam 
bliżej oznaczonych artykułów , p rzy’czem 
wyraźnie rozstrzygającą jest tendeneya u- 
względmenia rzemieślników i drobnych 
przemysłowców. Bliższe warunki tego kon­
kursu znalesc można w nr. 47 wzmiankowa­
nej W iener Zeit. W ten sposób upada za­
rzut, jakoby zarząd wojskowy zasadniczo nie 
chciał uwzględniać drobnejjndustryi i jedynie 
wielkim fabrykantom powierzał dostawy. 
Oczywiście, że oznaczenie artykułów, jakich  
dostawę zarząd wojskowy może w drodze 
konkursowej rozpisać, musi zależeć od sadu 
tegoż zarządu i że tutaj względy m ilitarno- 
fachowe pierwszą odgrywać musza rolę. Z 
tegoż samego punktu widzenia wypada sa­
dzić o warunkach, od których dopełnienia 
zarząd wojskowy czyni zależnem przyjęcie 
ofert. We wszystkich tego rodzaju sprawach 
muszą w pierwszej linii rozstrygać nie 
względy na rozwój industryj krajowych lub 
też na smutny stan rzemieślników, ale po 
prostu względy wojskowe. Ktokolwiek z in ­
nego punktu widzenia wychodzi, ten zapo­
znaje właściwy cel dostaw. Z drugiej zuo- 
wu strony nie ulega wątpliwości, że o ile 
te względy wojskowe na to dozwalają, za­
rząd wojskowy stara się o przypuszczenie 
najszerszych kół do dostaw.

Rada państwa zajmować się będzie 
zaraz po skończeniu nadzwyczajnej sessyi 
delegacyj, w pierwszej linii ukończeniem 
rozpraw nad ustawą o zabezpieczeniu ro­
botników na wypadek choroby, w drugiej 
zaś sprawami ugodowemi i załatwieniem 
budżetu. Co do spraw ugodowych, wydaje sie 
rzeczą pewną, że tak względem cła od n a ­
fty, jak  i względem podatku od cukru, rządy 
obu połów monarchii się już porozumiały. 
Obie te sprawy będą przedewszystkiem przed­
miotem narad w komissyi cłowej izby pa­
nów, która z wyjątkiem tych pozycyj obrady 
nad nowelią ełową już zakończyła. Zwołanie 
tej kom isji będzie można uważać za for­
malną zapowiedz, iż W Obu tych sprawach 
rządy doszły do stanowczego rezultatu. W 
sprawie bankowej odrzuciła komisya ugo 
dowa, jak wiadomo, wniosek dep. Trojana, 
dotyczący uwzględnienia wszystkich jezyków 
ludow cislitawskich na banknotach. "Wnio­
sek ten będzie jednakże przedmiotem narad  
in  p l e n o  jako rotuin miejszości. Opozycva 
liczy na  to, że, choć Polacy za tym wnio­
skiem się nie oświadczą, a opozycja n ie­
miecka z zasady za nim głosować "nie może 
to przecież uda się, za pomocą usunięcia 
się pewnej części posłów od głosowania 
sprawić rządowi trudności. Wyrachowanie 
zdaje się jednak fałszywem, i zdaje sie nie 
ulegać wątpliwości, że wniosek Trojana u- 
padme. Byłoby to zresztą krokiem nader 
niepolitycznym, naiażać ugodę z Węgrami, 
z tak wielu trudnościami połączoną, na no­
wą ̂  przeszkodę, tem więcej, że przyjęcie 
wniosku dep. Trojana z pewnością nie leży 
w interesie równouprawnienia ludności sło­
wiańskich Austryi, jak długo tekst niemiecki 
zajmuje naczelne na banknotach miejsca 
Jestto także charakterystycznem, że sprawa 
bankowa nie napotkała pod względem eko­
nomicznym i finansowym, pomimo całej jej 
ważności, na opozycye, a język banknotów 
stał się „Stem des Anstosses"' Rzuca to 
chaiakterystyczne światło na nasze stosunki.

aGuet& Lwowska11 a d n ia  7  marca 1 8 8 7 ,
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Wypadki w Bułgaryi.

Pol. Corr. pisze: Od 3go b. m. rząd 
bułgarski jes t już zupełnym panem sytua- 
cyi, tak w Sylistryi, jak  Ruszczuku. W Sy- 
listryi stłumiono rokosz prawie bez krwi 
rozlewu, miejseowa bowiem załoga, pomimo 
rozpaczliwych wysileń komendanta Kresto- 
wa, nie stawiła oporu wojskom rządowym , 
lecz częścią złożyła b ro ń , częścią umknęła 
do sąsiedniej Dobruczy, gdzie została poj­
maną i rozzbrojoną przez wojska rumuńskie. 
Krestow poległ w utarczce.

W Ruszczuku wywołały rokosz wojska 
inżyoieryi, które uderzyły na zamknięte 
w koszarach wierne rządowi oddziały pie­
choty. Ludność jednak , sukursowana przez 
milicyę, pochwyciła za broń, skutkiem cze­
go rokoszanie dostali się w dwa ognie, i 
po krótkiej walce zostali zmuszeni do uciecz­
ki. Tutaj spowodowała walka rozlew krwi. 
Spiskowcy umknęli w znacznej części do 
Rumunii.

Jak  się obecnie pokazuje, sprzysięże- 
nie było należycie^ obmyślane i bardzo roz­
gałęzione. Jednem  z głównych jego ognisk 
był B ukareszt, drugim Konstantynopol. 
Z Rumunii wzniecono rokosz w Sylistryi i 
Ruszczuku, a ruchami miano kierować ze 
stolicy tureckiej. W ostatnich dniach lute­
go przebywający tam Cankowiści utworzyli 
komitet rewolucyjny , celem zrewoltowania 
całej Bułgaryi Należało do niego kilkuna­
stu oficerów bułgarskich , skompromitowa­
nych w sprzysiężeniu przeciw księciu Ale­
ksandrowi i późniejszych spiskach. I tak , 
pomiędzy innym i, znany Nabokow, kiero­
wnik powstania w Burgas; głośny nihilista 
N ow icki, były komendant osławionego pu ł­
ku strumińskiego, Stojanow, który b ra ł wy­
bitny udział przy detronizaeyi księcia Ale­
ksandra i Zafirow, który w chwili uprowa­
dzenia księcia, był komendantem straży 
pałacowej, i towarzyszył księciu do Reni.

Do Ag. Huvasa  telegrafują z Ruszczu­
ku pod dniem 5go b. m .: Dzisiaj po połu­
dniu wydano wyrok na schwytanych spi­
skowców. P iętnastu oskarżonych, między 
tymi dziewięciu wojskowych , zostało zasą­
dzonych na karę śm ierci, pięć osób cywil­
nych, każda na piętnaście lat ciężkiego 
więzienia, jeden oficer na trzy-miesięczne 
więzienie. Pułkownik Filow, z powodu cięż­
kich ran, nie mógł być przesłuchany. Kon- 
sulowie państw zagranicznych czynili krok 
zbiorow y, celem odroczenia egzekucyi, aby 
skazani mogli udać się do Sofii z prośbą o 
ułaskawienie.

Z Dżurdżewa telegrafują do czernio- 
wieckiej Gazety Pulskiej pod dniem 5 b .m .: 
Zbuntowany garnizon w Sylistryi, który 
początkowo poddał się wojskom z Szumli, 
znowu podniósł rokosz wczoraj w nocy. 
W Kalarasz słyszano strzały do południa, 
poezem stronnicy regencyi odnieśli zwy- 
eięztwo, > przywrócili porządek. Ulice zale­
gają trupy żołnierzy, mieszczan, kobiet, a 
nawet dzieci zabitych w zamięszaniu.

Na wypadek powtórzenia się rokoszu, 
regencya postanowiła podobno ogłosić dyk­
taturę, a dyktatorami mianować: pułkowni­
ka Mutkurowa, Nikołajewa i majora Popowa.

Ag. Havasa  donosi: Komisarz turecki 
Riza bey był d. 4 b. m. na posłuchaniu u 
regentów i m inistra spraw zagranicznych, 
poczem składał wizyty agentom dyploma­
tycznym. W rozmowie z regentam i radził 
Riza bey, aby porozumieli się z pojedyń- 
czemi stronnictwami celem wypracowania 
wspólnego programu i aby starali się pozy­
skać życzliwość Rossyi i poczynili na jej 
rzecz niezbędne koncesye. Po oświadczeniu 
ze strony Riza beya, iż W. Porta obstaje 
przy żądaniu zamianowania ministrem wojny 
jednego z generałów rossyjskich i że póź­
niej zawiadomi o ustępstwach, jakie powin­
na poczynić regencya, odpowiedzieli regenci, 
iż dotychczasowe ich postępowanie wymow­
nym jest dowodem, iż pragną porozumieć 
się z Rossyą, agent ich w Konstantynopolu 
zawiadomił już w. wezyra o tych ustępstwach, 
jakie mogły być poczynione bez narażenia 
na szwank interesów B u łgary i; regencya 
liczy na dobre intencye Riza beya i gotową 
je s t dać posłuch jego radom.

Wiedeński Fremdenblatt wyrażając go­
rące uznanie energii regencyi bułgarskiej i 
miłości porządku ze strony ludy b u łg ar­
skiego, pisze: Zwycięztwo regencyi jes t zwy- 
cięztwem porządku nad gwałtowną anar­
chią, zwycięztwem karności nad buntem .. 
Zwycięzlwo to jednak nie załatwia jeszcze 
kwestyi bułgarskiej, ani nie czyni jej bliższą 
załatwienie. Zwycięztwo to przywraca tylko 
status quo i broni kraju, przynajmniej na ra­
zie przed katastrofami anarchii i przed wza- 
jemnem szarpaniem się stronnictw ; następ­
stwem tego zwycięztwa może być okoliczność, 
iż ostateczne pokojowe rozwiązanie zawikłań 
satnie się jeszcze bardziej naglącem. Osta­
tnie właśnie wypadki powinny być dla 
regencyi wskazówką, iż musi się gorliwie 
starać o osiągnięcie porozumienia z Portą, a 
przez Portę izinnem i mocarstwami, oraz aby 
osiągnięcie tego porozumienia ułatwiała przez 
istotną gotowość do ustępstw. Już dziś mo­
żna uważać za rzecz nieulegającą wątpliwo­

ści, źe zalecana regencyi reorganizacya mo­
głaby tylko zmniejszyć liczbę jej przeciwni­
ków. Leży to we własnym interesie regen­
cyi , aby jak  najrychlej pozbyła się 
cienia wyłącznego panowania stronnictwa i 
aby nie była zupełnie głuchą w obee udzie­
lanych jej pod tym wzgiędem rad.

K R O I I K A
=  N ajjaśn iejszy P an  raczył najmi- 

łościwiej udzielić z prywatnej Swej szkatuły 
gminie Balicze podgórne, w powiecie żydaezow- 
skim, na budowę szkoły, zapomogi w kwocie 
100 zł.

— Najd. A reyksiąźę R ainer z Mał­
żonką i orszakiem, przybył dnia 4 b. m. wie­
czorem na pokładzie parowca Lloyda „Arci- 
ducbessa Oarlotta" z Poli do Tryestu, witany

i w przystani przez naczelników władz i tłumy 
ludności. Następnego dnia w południe Ich Ges. 
Wysokośei na parowcu rządowym „Audax“ zro­
bili wycieczkę do Duino,

— Najd. A rcyksiąźę K arol Szczepan  
dnia 5 b. m. z Rodziną i orszakiem przesiedlił 
się z Poli do Lussingrande.

—  JE . A lfred  lir . P otock i, jak do­
nosi W r. Z tg ., wyjechał w piątek z Wiednia 
do Paryża.

— Ś w ietn y  ra n t, który zgromadził 
wczoraj na salonach pp, Namiestnikowstwa liczny 
zastęp gości, był wspaniałą inauguracją szeregu 
przyjęć wielkopostnych. Zaraz po godzinie dzie­
wiątej wieczorem zjeżdżać się zaczęto, a w gro­
nie przybyłych widzieliśmy: hrabinę Alfredową 
Potocką, J. Kr. Wys. ks. Wiirtemberga z sio­
strą, księstwo Thurn-Taxis, hrabinę Łosiową, 
hr. Russoekich z rodziną, p. Prezydenta Loebla, 
p. Prezydenta br. Jorkascha-Kocha, hr. Ko­
morowską z córkami, hr. Jlardegg-Baworowską, 
hr. Agenora Gołuchowskiego c. k. posła i peł­
nomocnego ministra przy dworze rumuńskim, 
hr. Kazimierza Badeniego, hr. Stanisławów Ba- 
denicb, radcę dworu hr. Łosia, ministeryalnego 
radcę sekcyjnego dr. Kazimierza Chłędowskie- 
go, radcę Namiestnictwa Roberta Terleckiego, pp. 
Jul. Bielskich, hr. Szembeków, hr. Jerzów Bor­
kowskich i t. d., i t. d. Około godziny dziesiątej 
całe towarzystwo skupiło się w jednym z salo­
nów, gdzie przybyły z Medyolanu a znany w euro­
pejskich stolicach prestidigitator p. Robert produ­
kował się ze swoją, rzeczywiście zdumiewającą zrę­
cznością. Niepodobnaopisać wszystkich jego pro­
dukcji, wykonywanych z rzadką elegancyą, precy- 
zyą i łatwością ; nie możemy wszakże pominąć mil­
czeniem eksperymentów a la Cumberland, które 
się wybornie powiodły, zwłaszcza zaś wynale­
zienie malutkiej szpilki, ukrytej wśród roślin 
wazonowych. P. Robert w towarzystwie pp. 
Stanisława Niezabitowskiego i br. Brunickiego 
opuścił salon, podczas gdy hr. Szembek ukrył 
ową szpilkę, a następnie wprowadził p.  Rober­
ta napowrót z zawiązanemi oczami. P. Robert 
utrudnił eksperyment inriowacyą, która go czy­
ni jeszcze bardziej zdumiewającym; nie dotyka 
się bowiem ręki swego „medyum“, lecz połą­
czony jest z niem jedynie za pomocą wstążeczki, 
której jeden koniec trzymał hr, Szembek a drugi p. 
R ibert. Po okrążeniu cał«go sałonuu, p. Robert 
skierował się wprost do miejsca, gdzie szpilka 

była ukryta i po kilku sekundach wydobył ją 
z pośród mnóstwa liści. Równie pomyślnym re­
zultatem uwieńczony został eksperyment, w któ­
rym brało udział kilka osób, zamyślając rozmaite 
przedmioty, jakoto figury kart, liczbę kostki do­
mina, długość wstążki i t. p. Wszystkie te 
przedmioty były nietylko wymienione, ale i naj­
dokładniej opisane po polsku w liście opieczę­
towanym, który p. Robert już przedtem jednej 
z osób obecnych doręczył Powszechne zdumie­
nie wywołała również zręcżuość, z jaką p. Ro 
bert uwalniał się w jednej chwili z więzów 
wstążki któremi ręce jego sduie skrępowano; 
w mgnieniu oka ręce były wolne, a następnie 
znów okazywały się skrępewanemi, to wszystko 
zaś bez nadwerężenia węzłów.— Produk ye te, 
wykonywane bez żadnych aparatów, trwały do 
północy i przyczyniły się niemało do ożywienia 
i urozmaicenia świetnego rautu.

t  O. P io t r  J a n  B eekx , były generał 
Jezuitów, zakończył żysie d. 4 b. m., w sędzi­
wym wieku lat 89. Belgijozyk rodem, przyszedł 
on na świat d. 8 lutego 1798 w Sichem pod Lo- 
wani m. W r. 1819 wstąpił do Zgromadzenia 
Jezuitów, a w r. 1826 został sp< wiednikiem 
księcia Ferdynanda Anhalt-Kotben, który wła­
śnie przeszedł był na katolicyzm. Po śmierci 
ks'ęcia przesiedlił się do Austryi, gdzie w r. 
1847 został prokuratorem prowincyi swego za­
konu. W roku następnym zniewolony opuścić 
Austryę, udał się do Belgii i został rektorem 
kollegiurn w Lowanium. Po powrocie Jezuitów 
do Austryi został 0. Beckx ponownie wybrany 
prowincjałem dla Austryi i superiorem dla Wę­
gier. Dnia 2 lipca 1853 na kapitule w Rzymie 
wybrany generałem zakonu na miejsce zmar­
łego 0. Rf>othaana, piastował ten urząd aż do 
r. 1884, w którym złużył go dla sędziwego 
wieku swego w ręce 0. Anderledy, Szwajcara, 
mianowanego gen. wikaryuszem z prawem n a­
stępstwa w generalacie zakonu. Ostatnie trzy 
lata przeżył zmarły w ciszy murów' klasztor­
nych, a wiadomość o jego śmierci przyszła cał­
kiem niespodzianie.

— D y rek cja  Banku krajow ego za­
mianowała p. Walentego Erlachera likwidatorem, 
pp. Bolesława Steckiego i Stanisława ICrecho- 
wieckiego adjunktami, a pp. Mieczysława K o­
walskiego, Bronisława Reyznera i Edmunda 
Ohoroszczakowskiego asystentami Banku.

— W ystaw a k ra jo w a . Komitet wyko­
nawczy odbył w piątek posiedzenie pod prze­
wodnictwem dyrektora wystawy, dr. F. Jaku­
bowskiego, Całe posiedzenie poświęcone było 
ułożeniu list sędziów dla poszczególnych grup 
wystawy. Listy te skombinowane zostały z pro­
ponowanymi przez Lwów znawcami. Obszerny 
spis sędziów nie został jeszcze przygotowanym 
do druku, a ostateczne zestawienie dopiero 
wczoraj miało być ukończonem w biurze komi­
tetu wystawy. Następne posiedzenie komitetu 
wykonawczego odbędzie się we wtorek; na po 
rządku dziennym potwierdzenie planów na bu­
dynki, mające stanąć na wystawie. — Na wy­
stawę krajową w Krakowie wpłynęły następu­
jące dalsze datki: 1) od Rady zawiadowczej 
kolei północnej ces. Ferdynanda 500 zł.; 2) od 
wydziału „podolskiego“ galic. towarzystwa go­
spodarskiego 50 zł.; 3) od wydziału Rady pow. 
w Skałaeie 50 zł. — W odpowiedź na donie­
sienie Gazety Narodowej, iż wystawa krajowa 
w Krakowie w tym roku się nie odbędzie, 
oświadcza dyrektor tejże, dr. Faustyn Jakubowski, 
w piśmie, wystosowanem do redabcyi. Czasu, 
że doniesienie to nie ma najmniejszej podstawy. 
Przeciwnie: komitet wykonawczy czyni wszel­
kie przygotowania, by wystawę w tym roku do 
skutku doprowadzić, a sądząc z ogólnego zain­
teresowania się i licznych zgłoszeń, wątpić nie 
można, że wystawa będzie świetną.

— W ieczorek K opernikow y. Dziś, 
w poniedziałek, odbędzie się w sali ratuszowej 
wieczorek muzykalno - wokJny, ku uczczeniu 
414tej rocznicy urodzin Mikołaja Kopernika, u- 
rządzony staraniem Wydziału towarzystwa Brat­
niej pomocy słuchaczów politechniki, pod ar- 
tystyeznem kierownictwem p. Mikulego, a współ 
udziałem panny Cz., panien Zetmayer, Sidoro- 
wicz, Macierzyńskiej, Zellinger; panów Wolfs- 
thala i Neuiiąusera, Paszkowskiego i Kulczyc­
kiego, oraz Nanewskiego. Frogram: Część I.; 
1) Przemówienie wstępne, akad. Kudelski. 2) 
Uwertura do op. „Wolny Strzelec1'. Weebera 
odegrają panny: Zetmayer, Sidorowicz, Zellinger 
Macierzyńska. 3) a. „Chciałbym'1, Kratzera, b. 
Arya z op. „Aida" Verdiego, akt II odśpiewa 
pna Cz. 4) „Maraton" Ujejskiego, wygłosi akad. 
Rogoziński. 5) Koncert II i III część Mendel- 
sohna, odegra, p, Wolfsthał. Część II. 1) Od­
czyt. „O Koperniku" akad Monsm. 2) a. 
„Znasz li ten kraj?" b. „Minęła wiosna", Ja 
reckiego, odśpiew a akad. Paszkowski. 3) Ana- 
kreontyk" Grudzińskiego, wygłosi p. Nańcwski 
4) „Arye węgierskie" Ernsta, odegra p. Wolf- 
sthal. 5) Zakończenie, J. M. P. Rektor Ma- 
ryniak.

— P o sied zen ie  tow arzystw a p rzy ­
rodników  polskich imienia Kopernika od­
będzie się we wtorek, dnia 8 b. m., o godzi­
nie 6 wieczorem w sali XV uniwersytetu (II 
piętro). Porządek dzienny: 1. L. Wajgiel: O 
właściwościach faunistycznych i fiorystycznych 
okolicy Kołomyi. 2. E. Dunikowski: O gąbkach 
z pokładów fosforytowych podolskich.

- -  W yprawa naukowa pod kierowni­
ctwem profesora Smolki, która od jesieni prze­
bywa w Rzymie i w archiwach pracuje, postę­
puje w swem działaniu i znaczne poczyniła już 
dla dziejów naszych zdobycze. Jak zapewnia 
korespondent rzymski Czasu, zajęła ona ,o- 
ważne i poważane stanowisko wśród (.odobnyeb 
misyj, które tam z całego świata się gromadzą; 
podobno polska jest obecnie najliczniejszą. Dzięki 
szczodrości Sejmu, będzie mogła być stabilizo­
waną. Dr. Smolka zamierza najpóźniej po Świę­
tach powrócić do Krakowa.

- -  Z rząd tow arzystw a p o litech n i­
cznego we Lwowie ogłasza: Gdy doroczne 
walne zgromadzenie towarzystwa politechniczne­
go, zwołane na 31 stycznia b. r., z powodu 
braku kompletu nie przyszło do skutku, zwo­
łuje się, w myśl § 23 Btatutu, drugie walne 
zgromadzenie, któro się odbędzie w poniedzia­
łek, dnia 21 marca, o godzinie 6 wieczorem 
w gmachu szkoły realnej (sala fizyki, II piętro). 
W myśl § 23 statutu drugie to walne zgroma­
dzenie obraduje i uchwala bez względu na liczbę 
członków obecnych. Porządek dzienny: 1) Za­
gajenie posiedzenia. 2) Odczytanie protokołu 
z ostatniego walnego zgromadzenia. 3) Sprawo­
zdanie z czynności towarzystwa za r. 18’ 6. 
4) Sprawozdanie komisyi lustracyjnej. 5) Wy­
bór prezesa, zastępcy prezesa, 7 członków za­
rządu i 3 zastępców, tudzież komisyi lustracyj­
nej z 3 członków i 2 zastępców.

*) W k o n c e r c ie , który się odbędzie 
dnia 12 b. m., w kasynie wojskowem, odegra 
utwory orkiestralne kapela wojskowa pod dy- 
rekcyą p. Falla; pan Edwin Ilauswald liczeń 
dyrektora Marka, wykona na fortepianie kom­
pozycje Chopina, Griega i Liszta, a pan Karol 
Czerny wykona kompozycye wokalae Mejerbera 
i Szuberta.

— P . R obert, prestidigitator z Mcdyo- 
lanu, produkować się bodzie, jak się dowiadu­
jemy, w sali kasyna miejskiego. Pierwsze, a 
sądzimy, nie ostatnie przedstawienie, odbędzie 
się prawdopodobnie w przyszłą sobotę.

—  W u n lw crsy icc le  Jagiellońskim, 
wydział lekarski zamianował dr. Surzyckiego 
drugim asystentem przy klinice lekarskiej, a dr.

. Buzdygana elewem przy tejże klinice, każdego 
J na dwa lata, począwszy od 1 b. m.

— S tan  w ód W isły , której lody ru- 
j szyły, wynosił w sobotę pod Oświęcimiem 30,

pod Krakowem 90 cm. nad zero. W tern osta- 
tniem mieście rozpoczęła ezynnośei komisya ra­
tunkowa, zorganizowana przez magistrat. Nie 
groziło tam miastu żadne niebezpieczeństwo.

— Stan p ow ietrza. Barometr idzie 
w górę. — Prognoza na dobę następującą od 
godziny 12 w południe dnia 7 b. m., według 
spostrzeżeń staeyi c. k. szkoły politechnicznej; 
Wiatr przeważnie zachodni, średnia temperatura 
doby około 0°C., stan nieba zmienny, powie' 
trze miernie wilgotne, opad co najwięcej nie­
znaczny, mgła możliwa.

Stan barometru, zredukowany na pozioiu 
morza, był dziś o 9 rano 767.2 m. m. Najniż­
sza temperatura dziś wr. nocy była 0.°C.

— P odejrzana w łasność. Zakwestyo- 
nowano tu 52 kuponów od 20 sztuk listów ga- , 
lic. banku akcyjnego na 100 zł., których część 
płatna za maj i listopad a cząść za marzec i 
wrzesień 1886. Najniższa liczba tych kuponów ll 
jest 1490, a najwyższa 6197 dalej 12 kuponów 
od 10 sztuk obligacyj indemnizacyjnych okręgu 
lwowskiego, za maj i listopad 1886, tudzież 
trzy kupony od listów galic. towarzystwa kred. 
ziemskiego za 100 zł. płatne 31 grudnia 1885 
30, czerwca i 31 grudnia 1886. Osoba, u któ- |i 
rej zakwestionowano te walory, miała je zna- 
leść przed 3ma miesiącami wraz z kwotą 13 
zł. Właściciel może się zgłosić po nie w tutej­
szej policji.

— Zapiski p o licy jn e  S k r a d z i o n o  
tramwajowy czarny koc, czerwono lamowany) I

t  Z m arli w ostatnich dniach: w Pa­
ryżu, inżynier Camagrel, od roku 1878 depu- 11 
towany z miasta Paryża do parlamentu ; w War­
szawie, pani Felicja z Kwiatkowskich Drewnow­
ska, córka Kajetana Kwiatkowskiego, niegdyś 
szambelana króla Stanisława Augusta, znanego J 
z prac swych na polu literatury historycznej, 
osoba wielce dobroczynna, w 84 roku życia; 
w Nowym Jorku, Włodzimierz Krzyżanowski, 
b. generał brygady i wyższy urzędnik Unii 
północno-amerykańskiej, licząc lat 65.

— K ról W irte m b e rsk i Karol, obcho­
dził wczoraj w Nicei 64 rocznicę swoich uro- | 
dzin.

— K rólew lczow a duńska Ludwika, 
małżonka następcy tronu duńskiego, dnia 4 b. 
powiła syna.

— K ró l d u ń sk i, Ohrystyan, na bało 
dworskim, dnia 2 b. m., pośliznął się podcza® 
tańca na posadzce i upadłszy doznał lekkiej 
kontuzyi w głowę. W edług doniesień z KopeW 
hagi, dnia 5 b. m., Jego król. Mość ma się już 
całkiem dobrze.

— N ieustająca wysta wa zjednoczonego
towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych przy plac® i 
św. Ducha 1. 10. otwartą jest codziennie (wy- L 
jąwszy poniedziałków) od godziny 11 rano do 7 j  
po południu. Wstęp od osoby kosztuje w nie­
dzielę 15 ct., w dni powszednie 30 et. 16* 
członków wstęp wolny.

Z t e a t r u .
(„Panna" komedya w 4 aktach Zygmunta Przy­
bylskiego, przedstawiona po raz pierwszy u* 
scenie lwowskie; na benefis panny Sam  sławy 

Pyszuikównej, dnia 4 marca.)
„Wicek i Wacek" okazali się niegrzeczny­

mi względem siostrzyczki; swoim głośny# 
sukcesom utrudnili powodzenie „Pannie", * 
publiczność i recenzentów usposobili tak, ż® 
koniecznie im się chce wymagać, aby „Pan­
na" była równie wyborną i zabawną ja^ 
niezrównani synowie pana Klepackiego. A W 
raz na zawsze pozbyć się tego n iefo rtu n n e j 
dla „Panny", a mimowolnie nasuw ające j 
się porów nania, powiedzmy więc od ra2ttl 
że uważamy ostatnią komedyę p. Z. PrzU 
bylskiego za słabszą znacznie od „W icka1 
Wacka", i przejdźmy do ocenienia „Panny 
bez reminiscencyj, jakby młodych pan°^ 
Klepaekiek na świecie nie było. W ten tyl^° 
sposób ocenić ją  możemy bezstronnie, 1. 
chcielibyśmy to tembardziej uczynić, że i #  
nas oddziaływała nieustannie podczas prze# 
stawienia nasuwająca się sposobność dop0' 
równań.

Pomysł do tej komedyi powstał n#’ 
wątpliwie w jednem  ze zdrojowisk. Sff#. 
który się tam gromadzi, tak różnobanUPj 
i różnolity pod względem usposobień, y  l 
chowania, pozycyi społecznej, charakter0 ’ 
przyzwyczajeń i ukształeenia, świat ten, j  
raadzący się chwilowo razem dla „pora1' j 
wania zdrowia", z którym to główny111 9 
głośnym celem łączą się inne, uboczne 
niemniej ważne, tajone a jednak n ak aż#  
kroku się zdradzające — świat ten, P0^ -  
rzamy, nieraz pociągał ku sobie kome°^ j 
pisarzy, ale, o ile wiemy, żaden w 
pełni go nie odtworzył. Jest tu wątek  ̂
tysiąca fars, ale i do komedyi Powa^fl0̂ j  
przedmiot ten, niewyczerpany zgoła, w j 1 
wielkiego talentu i daru obserw acyb^ji I 
umiejętnie ujać tę galeryę typów w J 1

i



Wway, żywy i tchnąey prawdą obraz sce­
niczny. Wyznajemy, że gdy po podniesieniu 
kurtyny dowiedzieliśmy się ze słów pierw- 
®zych, iż rzecz się dzieje w miejscu kąpie- 
Ęwem, sądziliśmy, że autor o takim obra- 
Zle pomyślał. Ale i tu, jak i w innych utwo 
rMa, poruszających życie u wód, zdrojowi- 

l sko służy tylko za tło główne, jes t środkiem 
celem, środkiem, ułatwiającym zgroma- 

®zenie osób potrzebnych do wątku komedyi. 
pŁaraktery osób występujących, są nakrę­
cone dość pobieżnie i nie przedstawiają wy­
bitnych typów. Pan Klonowski milioner, 
okazuje się tylko chwilowo na scenie, zdaje 
s'§ być bardzo poczciwym, a przedstawiony 

I *  osobie p. Piaseckiego, wygląda wcale nie­
pochlebnie dla — milionerów. Jego córka 
P styna , (p. Pysznikówna) miłe dziewczątko 
Paiwne, pomimo milionowej fortuny, nie my­
śli wcale o świetnym mariażu, lecz kocha 
się na zabój w uczonym profesorze, Edw ar­
dzie Traweckim, któremu duma nie pozwala 
?ię starać o względy milionowej dziedziczki 
1 któryby zapewne interesów swoich nie po­
prowadził tak gładko, gdyby nie zaślepiona 
^  swym synu, sentym entalna i dość nudna 
ńiama, która każdy krok uczonego synalka 
śledzi, nie szczędząc mu pochwał przed 
córką i ojcem — gdyby zwłaszcza nie J u ­
styna, która ostatecznie sama się niemal 
Edwardowi oświadcza. Szczęśliwy profesor!

Ale bohaterem nie jes t ani Edward 
z mamą, ani milioner z có rką; bohaterem 
jest Władzio, zwany „Panną — typ rozpie­
szczonego domowem wychowaniem młodzień­
ca. Dobry, potulny, ugrzeczniony dla wszyst­
kich, nie umiejący nikomu odmówić, ustę­
pujący wszystkim, Władzio chodził długo 
W bluzce z paskiem i wykładanym kołnie­
rzyku a Tenfant, a przywdziawszy wreszcie 
surdut i doczekawszy się wąsów, przezwany 
został dla miękkości swego charakteru „Pan­
ną". Przezwisko to nie gniewa go wcale, 
bo jego w ogóle nic nigdy nie gniewa. Ale 
i na W ładysława przychodzi chwila zupeł­
nego przeobrażenia, przychodzi chwila, w 
której dopełnia się w jego duszy całkowita 
metamorfoza, a dzieje się to pod wpływem 
pięknych oczu wdówki, pani Róży. Ta wdówka 
to osoba bardzo niebezpieczna; ładna, we­
soła, pełna tej swobody, na jaką stan wdo­
wieństwa pozwala, pełna przytem złośliwo­
ści i chęci zabawy, bierze zrazu za cel po­
cisków szyderczych biednego Władysława, 
który grzecznością odpłaca za ironię i radby 
tylko przyczynić się do ożywienia towarzy­
stwa i zabawienia pani Róży. W tym celu 
urządza festyn z ogniami bengalskiemi, mu­
zyką, winem itd., na który przybywa całe 
towarzystwo kąpielowe w zamiarze ośmie­
szenia do reszty biednego gospodarza. Pani 
Róża zawarła nawet w tym celu układ ta ­
jem ny z dwoma młodzianami, Henrykiem i 
Karolem, ale nagle odstępuje od zamiaru. 
Zkąd ta zmiana?Następuje ona zbyt raptownie 
i bez dostatecznego umotywowania ; w ystar­
cza na to jedna rozmowa sam na sam z 
Władysławem, w której on spowiada się przed 
wdówką ze wszystkich swoich utrapień, spo­
wodowanych zbyt miękkiem i pieszczonem 
wychowaniem; — Ale już teraz zmienię się 1 
woła W ładysław — i nie pozwolę nazywać 
się „Panną11. — Ten wybuch energii wywiera 
nagłe wrażenie na pani Róży, która z prze­
ciwniczki staje odtąd wyraźnie po stronie 
ośmieszonego W ładysława. W rażenie to po­
tęguje się jeszcze, gdy Władysław, podocho- 
cony winem, wywołuje sprzeczkę z E dw ar­
dem i za to, że profesor nazwał go „panną* 
wyzywa go na pojedynek. — Trzeci akt cały 
poświęcony jes t przygotowaniom do tej zbroj­
nej rozprawy; W ładysław uczy się strzelać 
do celu, a całe towarzystwo kąpielowe, wie­
dzące doskonale o pojedynku, zbiera się pod 
oknami jego mieszkania Przybywają tu se 
kundanci Henryk i K aro l; przybywa z szar­
piami pani Fofańska, chodząca kroniezka ką­
pielowa i jej małżonek — typ bardzo komi­
czny — rozpowiadający o siedmiu morderczych 
pojedynkach jakie przebył, a nie umiejący 
trzymać pistoletu w rę k u ;— wreszcie zjawia 
się i pani R óża, wzruszona, niezwykle senty­
mentalna, pragnąca przeszkodzić pojedyn­
kowi. Rozmowa u okna między piękną wdó­
wką i W ładysławem należy do najlepszych 
scen w komedyi; jes t pełna wdzięku i szcze­
rego uczucia. Róża wyznaje W ładziowi, że 
je s t ktoś, co go bardzo kocha i byłby nie­
pocieszony, gdyby mu się jakie trafiło nie­
szczęście; ale te słowa zamiast skłonić W ła­
dzia do zaniechania pojedynku, wzbudzają 
w nim coraz większą energię. „Muszę się 
bić teraz! — woła on w zapale — aby u- 
dowodnió tej, która mię kocha, że nie je ­
stem tchórzem!" Energia ta wszakże wi­
docznie słabnie, bo w akcie ostatnim  W ła­
dysław ukazuje się na placu boju przera­
żony, drżący i zdobytą sympatyę widza znów 
traci. Jestto  widocznie mazgaj, i dziwi nas, że 
Róża nie rozczarowuje się i nie oddaje go 
na pastwę pistoletu Edwarda. Oczywiście 
całe towarzystwo, zbudzone wcześnie przez 
p. Fofańska, przybiega także na plac boju. 
Najprzód zjawia się p. Fofański dźwigający 
torbę z trzeźwiącemi przyborami małżonki, 
ale wkrótce znika wśród lasu, szukać oży­
wczego źródła wody w towarzystwie wiej­

skiej pasterki Hanusi. Następnie przybywa 
milioner Klonowski z córką i panią Trawecką, 
w zamiarze przeszkodzenia Edwardowi w 
zamierzonej walce z Władysławem, przy­
biega wreszcie Róża z tern samem posta­
nowieniem co do W ładysław a: — I oczy­
wiście, pojedynek kończy się na niezem, a 
zamiast walki krwiożerczych zapaśników, 
jesteśm y świadkami gruchania i wzajemnyeh 
przyrzeczeń dwóch par zakochanych: Justyny 
i Edwarda, Róży i Władysława. Ostatnie 
słowo w komedyi przypada Fofańskiemu, 
który wybiega przerażony z głębi lasu i o- 
powiada o tragicznem zajściu z krową, która 
go na rogi wziąć chciała.

Z treści powyższej widzimy, żê  głów­
nym błędem utworu jest niejednolitość w ra­
żenia , jakie sprawia na widzu: są tam posta­
cie mogące wybornie posłużyć do komedyi 
wyższej, jak n. p. Róża, Justyna, Edward. 
Władysław; lecz obok nich występują typy 
dobre do farsy: jak  oboje Fofańscy; są sy- 
tuacye z zakrojem komedyi poważnej —■ jak  
sceny między Edwardem i Justyną, lub mię­
dzy Różą i Władysławem —ale są znowu ta ­
kie efekta, jak scena Fofańskiego z pistoletem, 
lub jego ostatnia naracya o bodzą ej kro­
wie. Charaktery poważniejsze za mało roz­
winięte a sytuacye należące do tejże kat£- 
goryi, jak n. p, cały proces wewnętrzny 
odbywający się w duszy W ładysława, jak 
dalej przejście od lekceważenia do miłości 
w sercu Róży, zaledwie naszkicowane bez 
głębszego rozwinięcia i umotywowania. Po­
mimo to jednak, komedya wywarła sympa­
tyczne wrażenie i szczeremi została przy­
jęta oklaskami. Nie dziwimy się temu wca­
le — są tam bowiem błyski pięknego, ta 
lentu i niepoślednie sceniczne zalety, a ca­
łość nosi na sobie to wspólne z „Wickiem 
i Wackiem" piętno swobodnej, niewymuszo­
nej wesołości, ma wdzięk atmosfery nieza- 
każonej wyziewami pesymizmu. Nie ma tam 
na szczęście ani oszustów, ani cyników 
wstrętnych, nie ma pozowania na tenden­
cyjność, nie ma tezy żadnej; jest to mały 
obrazek życia, oświetlony wesołem pro­
mieniem szczerego humoru, któremu jeśli 
brak barw głębszych, to za to nie brak ani 
światła, ani powietrza. Jesteśm y pewni, że 
znaczną część oklasków, jakiemi darzono j  
„Pannę*, należy przypisać temu dodatniemu 
wrażeniu publiczności, znużonej już ekspe­
rymentami scenicznemi na tle brudów i 
nędzy ludzkiej. — Autor obecny na przed­
stawieniu, wywoływany natarczywie, kilka­
krotnie ukazywać się musiał na proscenium. 
Nie szczędzono również oklasków benefisant- 
ce, która w roli Justyny wyglądała wdzię­
cznie a grała bardzo milutko. Bukietów by­
ło sporo a między niemi znalazły się także 
i podarki. Przedstawienie pierwsze szło dość 
gładko, tylko pistolety w akcie trzecim w 
czasie nauki strzelania do celu, absolutnie 
odmawiały posłuszeństwa, czasem też nie­
których artystów' pamięć zawodziła, czy też 
sufler nie wczas podpowiadał; ale pomimo 
tego grano z werwą i życiem, co szczegól­
nie odnosi się do p. Frenkla, który ze zwy­
kłym sobie poważnym komizmem odtwo­
rzył postać Fofańskiogo, Zupełne uznanie 
należy się pani Żelazowskiej, która po­
staci wdówki umiała nadać dużo wdzięku a 
scenę główną przy oknie odegrała z pra­
wdziwym uczuciem. *

GOSPODARSTWU I HANDEL
T a rg  zbożow y.*) Dnia 7 marea

1887 r.
Lw ów , pszenica, 8 '— do 8*80, żyto 5*90 

do 6*20, jęczmień 5 '—  do 7*— , owies 5*— do 
5*70, groch 5*75 do 9'— , wyka o*— do 5*60,
rzepak 9*— do — *— , Inianka — •— do  ----- ,
koniczyna czerwona 35* ~  do 48*— , koniczyna 
biała 40 — do 60*—, koniczyna szwedzka 35’— 
do 60 — .

T a rn o p o l, pszenica 7*90 do 8*65, żyto 
5*85, do 6*15, jęczmień browarny 5*— do 7*— , 
owies 5*~ do 5*50, groch 5*50 do 8*50, wyka 
5-— , rzepak n. 9*— do — *— , Inianka — ■— 
do —*— , koniczyna czerwona 32*— do 48*— ,ko­
niczyna biała 40*— do 48*—, koniczyna szwedz­
ka — *—  do — *— .

Pod w o toczy  ska , pszenica 7*80 do 8*5-5 
żyto 5 75 do 610, jęczmień 4*90 do 7*— 
owies 5-— do 5*50, groch 5*50 do 8*25, 
wyka 5*— do 5*70, rzepak n. 9*— do 9*-—, 
nianka— -— do — •— ,koniczyna czerwona 30*— , 
do 46*— , koniczyna biała 37*— do 50*— , ko­
niczyna szwedzka — *— do — *— .

J a ro s ła w , pszenica 8*— do 9*25, żyto 
6*— do 6*40, jęczmień 5*50 do 7*30, owies 
5*— do 5*85, groch 6*—do 9*50, wyka 5 50 
do 6*—, rzepak n. 9*— do —.—, Inianka —.— 
do —■—, koniczyna czerwona 35*— do 48*—, 
koniczyna biała 40*— do 55*—, koniczyna 
szwedzka •—  do — -*—.

Wszystko za 100 kilo neto bez worka.
C h m i e l  od 5*— do 30*— zł. za 56 ki­

lo loco Lwów nominalnie.

*) Przedruk wzbroniony.

Okowita gotowa za 10.000 liter prc. loco 
Lwów 24*50 do 25*50 zł.

Usposobienie spokojne.

OSTATKA POCZTA
Na j j .  P a n i  przybyła przedwczoraj 

po południu do Budapesztu Na dworcu ko­
lejowym powitał Monarchinię N a j j .  P a n .

Nąjdost. Cesarzewicz R u d o l f  wyje­
chał przedwczoraj po południu z W iednia 
do Budapesztu. Jego Ces. Wysokość przed 
wyjazdem do B erlin a , uda się na dwa lub 
trzy ani do Abbazii.

Najdost Arcyksiążę F r y d  e r y k ,  wraz 
z Najdost. swą małżonką I z a b e l l ą ,  przy­
był dnia 4 b. m. z Preszburga do Wiednfa

Z powodu wielokrotnych zapytań co 
do obowiązku w p o s p o l i t e m  r u s z e n i u  
tych osób, za których została złożoną i 
przyjętą taksa wykupna od wojska , wydało 
Ministerstwo obrony krajowej następujące 
rozporządzenie: Pomienione osoby, znajdu­
jące się w wieku obowiązującym je  do słu­
żby w pospolitem ruszeniu, są według pier­
wszego ustępu §. 2go obowiązane w zasa­
dzie do tej służby. Ponieważ jednak osoby 
rzeczone nie zostały wciągnięte do żadnej 
z tych sześciu kategoryj obowiązanych do 
służby w pospolitem ruszeniu, które wy­
mieniono bliżej w punkcie 144 „przepisów 
w sprawie organizacyi pospolitego ruszenia", 
przeto pociąganie ich dla celów zastępczych 
wojska , marynarki wojennej i obrony k ra­
jowej, jest wykluczone. Nawet w tym razie 
ma mieć miejsce takie wykluczenie , gdyby 
osoby, które wykupiły się od wojska, wstą­
piły dobrowolnie do służby wojskowej, i 
zostały już od niej uwolnione.

N eu efr. Frcsse dowiaduje się, iż n a je -  
dnem z najbliższych posiedzeń I z b y  p a ­
nów,  p. Sehm erling wznowi swój wniosek, 
domagający się złożenia ko  m i s y  i dla zba­
dania r o z p o r z ą d z e n i a  j ę z y k o w e g o  
z dnia 26 września 1886 r.

W W iedniu ma się zebrać w tych 
dniach k o n f e r e n c y a  b i s k u p ó w  przed- 
litawskich, celem powzięcia uchwał w kilku 
ważniejszych sprawach kościelnych.

Z B e r l i n a  donoszą iż zwróciło tam 
uwagę, że na ostatnim muzykalnym wie­
czorze w pałacu królewskim, c e s a r z  W i l ­
h e l m  wyszczególniał przed wszystkimi am ­
basadora francuskiego p. H e r b  e t  t e  i bi­
skupa K o p  pa , z którymi rozmawiał długo 
i żywo.

Drugie posiedzenie parlamentu niemiec­
kiego odbyło się w piątek 4 b. m. Posie­
dzenie zagaił feldmarszałek hr. Moltke. J e ­
dynym przedmiotem porządku obrad był 
wybór prezydyum i sekretarzy.

Przy wyborze prezydenta oddano 285 
kartek, z których 99 próżnych, 184 padło 
na posła Wedell z Piesdorfu, 2 na posła dr. 
W indhorsta, jeden poseł wstrzymał się od 
głosowania.

Poseł Wedell (kons.), podziękowawszy 
za okazany mu dowód zaufania, oświadcza, 
że w,y bór przyjmuje, poczem obejmuje kie­
rownictwo obrad. Na wezwanie prezydenta 
podziękowano hr. Moltkiemu za dotychcza- 
we przewodniczenie parlamentowi.

Przy wyborze pierwszego wice-prezy- 
denta oddano 282 kartek, między teini trzy 
białe. Z reszty 279 oddano 172 na posła 
dr. Bulika (narodowo-liberała), 107 na pos. 
br. Eranckensteina (centr.). Poseł Buhl o 
trzym ał zatem większość głosów i przyjmuje 
wybór.

Przy wyborze drugiego wice - prezy­
denta oddano 267 kartek, a między temi 
jest 94 białych. Z reszty 173 padło na posła 
dr. br. H ertlinga (centr.) 172 kartek, a 1 na 
posła dr. Enneccerusa (naród.-liber).

Ponieważ poseł dr. H ertling nie przy­
ją ł wyboru, przeto przystąpiono do powtór­
nego wyboru. Oddano 231 kartek, z których 
67 było białych. Na posła Unruha z Babi 
mostu padło 169 głosów. Poseł Unruh 
(wolno-kons.) został zatem wybrany, a po­
dziękowawszy za okazane mu zaufanie, o- 
świadcza, że wybór przyjmuje.

Po ukonstytuowaniu się parlamentu, pro­
ponuje prezydent, aby przyszłe posiedzenie 
odbyć w poniedziałek a na porządku 
dziennym postawić: Pierwsze czytanie pro­
jektu wojskowego.

Na to oświadczył dr. W inthorst, iż u- 
waża za niesłuszne, aby zaczęto obrady nad 
projektem wojskowym przed ukończeniem 
wyborów ściślejszych. Mówca sądzi, że tak 
ważna sprawa, jak  projekt wojskowy, zasłu­
guje na to, aby wstrzymano się z rozpra­
wami nad nią, dopóki ściślejsze wybory nie 
będą ukończone, a ostateczny ich term in u- 
pływa już w przyszły poniedziałek. Możnaby 
tymczasowo wziąć budżet pod obrady.

Prezydent: Myślę, że trzeba mi pozo­
stać przy mojej propozycyi, ponieważ przy 
pierwszem czytaniu nie będzie ważniejszego 
głosowania, a przy drugiem i trzeciem czy­
taniu już będą mogli być tu posłowie, wy­
brani przy ściślejszych wyborach.

W kołach większości parlamentarnej 
ma panować zamiar przeprowadzenia roz­
praw nad p r  z e d ł  o ż e n i e  m w o j s k o w e m  
tylko w plenum parlam entu. Natomiast do­
nosi Scliles. Zeit. i inne dzienniki, iż celem 
szybszego uchwalenia przedłożenia wojsko­
wego ma mieć w tych dniach w y s o c e  p o ­
l i t y c z n ą  m o w ę  ks.  B i s m a r c k .

K * o ś c i e l n o p o l i t y c z n a  k o m i s y a  
Izby panów ułatwiła się w sobotę z czter- 
ma pierwszemi punktami przedłożenia ko­
ścielnego. Odnośnie do tych punktów, wnio­
ski biskupa Koppa zostały odrzucone. Jak 
zapewniają dzienniki berlińskie, ma ten sam 
los spotkać i wnioski do 5go punktu przed­
łożenia, tyczącego się postanowień o za­
konach.

Fremderiblatt donosi, iż wkrótce ma być 
uregulowaną g r a n i c a  p o m i ę d z y  A u -  
s t r y ą  a R u m u n i ą ,  o którą już 110 lat 
toczy się spór. Delegaci rumuńscy wyjeżdża­
ją w tych dniach do Wiednia. Terytoryum 
sporne wynosić ma około 160 mil.

W m inisterstw ie francuskiem zapyty­
wało kilku redaktorów organów poważniej­
szych, o ile uzasadnione są pogłoski o złym 
stanie zdrowia cesarza Wilhelma. Odpęwiedź 
sfer urzędowych brzmiała, że wszelkie po­
głoski pod tym wzgledem nie zasługują sta­
nowczo na wiarę.

W Izbie deputow anych, przy rozpra­
wach nad podwyższeniem taksy od zboża, 
oświadczył prezes gabinetu Goblet, iż w 
sprawie tej nie może rząd wyrażać swego 
zapatrywania, ponieważ tak kraj, jak  i gabi­
net są co do tej kwestyi niejednomyślne.

W kołach deputowanych radykalnych 
objawia się znowu niechęć przeciw preze­
sowi gabinetu, ponieważ p. Goblet, przedkła­
dając projekt reformy paryskiej rady municy­
palnej i proponując w nim szerszy zakres 
działania radzie, odrzucił jednak stanowczo 
żądanie utworzenia centralnego merostwa 
dla Paryża.

Włoski dziennik urzędowy donosi, że 
ponieważ król nie przyjął dymisyi żadnego 
z ministrów, pozostaje cały gabinet w da­
wnym swoim składzie, a dziennik urzędo­
wy ogłosi odnośną deklaracyę gabinetu. Na 
czwartek ma być zwołane posiedzenie Izby, 
na którera gabinet postawi kwestyę zaufa­
nia, celem wyjaśnienia sytuacyi parlam en­
tarnej. Panuje ogólne przekonanie, że wię­
kszość, pouczona świeżem doświadczeniem, 
połączy swe głosy za Depretisem. Wszelkie 
pogłoski o zamiarze rządu zamknięcia sesyi, 
są bezpodstawne.

Z Brukseli donoszą: Belgijski poseł w 
Portugalii, baron Greindl, nagle powo­
łany do Brukseli, wysłany został przez 
króla w nadzwyczajnej misyi w sprawie 
centralnej Afryki do Berlina. Z powodu stra­
sznej katastrofy w kopalni Sainte - Desiree, 
gdzie 120 robotników straciło życie sku­
tkiem wybuchu gazów, panuje wielkie wzbu­
rzenie.

Sekretarz dla Irlandyi sir Hicks-Beach 
musiał skutkiem katarakty zrezygno­
wać z pełnionych dotąd obowiązków*. N a­
stępcą jego mianowany został Artur Balfour.

Trybunałowi sądowemu okręgu Lime- 
riek w irlandyi doręczyli poborcy rządowi 
memoryał, w którym oświadeząją, że nie 
będą w stanie nadal ściągać podatków, je ­
żeli rząd nie doda im do pomocy przy e- 
gzekucyach organów władzy policyjnej. W 
Peterswell pod Loughrea wysadzony został 
dynamitem folwark jednego z dzierżawców. 
Sprawców dotychczas nie ujęto.

Do Koln Ztg. donoszą z Londynu, że 
rząd francuski zawarł umowę ze spółaą 
„New Esplosibles* o dostarczenie Franeyi 
16.000 centnarów bawełny strzelniczej.

Według Folit, Corr., pełnomocnik an­
gielski w Konstantynopolu, sir H. D. Wolff, 
prowadzi dalej rokowania w kwestyi egip­
skiej, pomimo, iż sfery tureckie przepowia­
dają, że sułtan nie przyjmie rezultatu obrad, 
traktujących rzecz na podstawie projektu an­
gielskiego.  _________

W d u ń s k i e j  Izbie niższej oświad­
czył m inister m arynark i, R av en , na inter- 
pelacyę deputowanych, że D an ia , w razie 
mogącej wybuchnąć wojny, zachowa wzglę­
dem wszystkich stron przyjazną i bezstron­
ną neutralność.



Łańcuf , 7 m arca. (Tel. pryw.) 
Stan wód niezmieniony, zator w Smo- 
larzynach wysadzony prochem, wczo­
raj odpłynął; woda na stopę opadła. 
Most nieuszkodzony.

P r z e m y ś l ,  7 marca. (Tel. pryw) 
Wczoraj o godzinie l i te j  w nocy, ru ­
szył lód powyżej mostu na Sanie, przy 
stanie wody 0 8 0  m. n. 0.

Przemyśl, 7 m arca. (Tel..pryw.) 
Dziś od rana odpływa lód spokojnie, 
przy stanie wody 0 5 0  m n. 0.

Peszt, 7 marca. Dzisiaj odbywa 
się ostatnie posiedzenie Delegacyi au- 
s try ack ie j, z następującym  porząd­
kiem dziennym : Trzecie czytanie
przedłożenia kredytowego; uchwały.

Peszt, 7 m arca. Delegacya wę­
gierska uchw aliła ostatecznie kredyt 
wojskowy. We wtorek ma się odbyć 
promulgacya.

Budapeszt, 7 m arca. (Tel. pryw.) 
Do Pester Lloyclu donoszą z Sofii, iż 
w mieście i na prowincyi panuje cał­
kowity spokój. Zwycięztwo regencyi 
nad rokoszem wzmocniło niezwykle 
jej powagę, mimo to jednak sądzi 
Pester Lloyd, iż stracenie rokoszan 
jest pierwszym krokiem do upadku 
regencyi.

Wiedeń, 7 m arca. (Tel. pryw.) 
W tych dniach ma tu przybyć z Sofii 
dr. Strańsky.

Berlin, 7 marca. W edług do­
niesienia do Nord. AU. Zeit., stw ier­
dza się podane przez nią przt d kilku 
dniami zapatrywanie, iż obawa przed 
francuskiemi represaliami w razie 
wojny, wpłynęła na wynik wyborów 
w Alzacyi i Lotaryngii. Francuzi je 
dnak pojmują ten wynik wyborów ja ­
ko dowód sympatyi dla siebie, co do­
daje ducha partyi wojennej w Pary­
żu. Ludność Alzacyi i Lotaryngii jest 
przez to do pewnego stopnia odpo­
wiedzialną za ewentualny wybuch woj­
ny, a Niemcy, będąc obowiązane do 
rachowania się z tym faktem, nie 
zwrócą Alzacyi i Lotaryngii, w razie 
wojny, szkód wojną wyrządzonymi), jak 
to uczyniły w r. 1871.

B u k a re sz t, 7 m arca. Do biura 
Agencyi Hamsa donoszą z Ruszczuku, 
iż tamże zostali straceni nietylko ro­
koszanie, zasądzeni na karę śmierci, 
lecz także ci, których skazano na 
więzienie.

B u k a re s z t, 7 m arca. Według 
doniesienia Agencyi Havasa, stracono 
wczoraj w Ruszczuku wszystkich ska- 
zanych, z wyjątkiem poddanych ros-

syjskich kapitana Bollmana i kapita­
na Eiifa. Podróżni, przybywający z 
Griurgewa do Ruszczuku, podlegają re- 
wizyi. Jutro ma sądzić sąd wojenny 
podoficerów i szeregowców.

Sofia, 0 m arca. Wiadomość o 
r o k o s z u  w T i r  no  w i e  jost bezpod­
stawną.

S ofia , 7 marca. (Telegram na­
szego specyalnego korespondenta). Na 
podstawie prawomocności wydanego 
w Ruszczuku w sobotę wyroku sądu 
wojennego, rozstrzelano wczoraj o 
kwadrans na ósmą rano, na placu 
oddalonym o 3 kilometry na wschód 
od Ruszczuku, dziewięciu spiskowców, 
a m ianow icie: komendanta trzeciej
brygady piechoty, majora Uzarowa, 
m ajora Panowa, komendanta ruszczu- 
ckiego arsenału, kapitana Zelenogoro- 
wa, porucznika pionierów Krestenia- 
kowa, podporuczników": Koszuchar-
skiego, Jenczewa, Trembeszowa, w re­
szcie bułgarów z Ruszczuku, adwo­
kata Kardżewa i komisjonera Cwet- 
kowa. Stan umierającego majora Fi- 
lowa, który otrzymał w pierś postrzał 
bomby armatniej, nie pozwolił na w y­
konanie na nim egzekucyi.

Sofia, 7 marca, (Telegram nasze­
go specyalnego korespondenta). Wyrok 
śmierci, wydany na poddanego rossyj- 
skiego, oficera Bollmana, został nad 
podstawie kapitulacyi cofnięty. Boll­
mana osadzono w więzieniu Ruszczu- 
ckiem. Również ułaskaw iła regeneya 
czterech młodszych podporuczników7: 
Krestowa, Mirkowa, Stojanesco i Ka- 
lewa, zmieniając wydany na nich wy­
rok śmierci na karę piętnastoletnie­
go więzienia.

Sofia, 7 marca. (Tel. nasz. spec. 
koresp.) Pani Karawełow, która zaj­
muje się żywo sprawam i polityczne- 
mi, alarmuje wszystkich agentów dy­
plomatycznych doniesieniem, iż jej 
małżonek um iera skutkiem ran, zada­
nych przez aresztujących go żandar­
mów. Pani Karawełow żąda inter- 
wencyi międzynarodowej. Pan K ara­
wełow wszakże znajduje się w więzie­
niu „Czarna Dżaraia , internowany w 
jednej z największych sal wraz z 
czterma wybitneini osobistościami ze 
stronnictw a Cankowa. Wczoraj wszczął 
pan Karawełow ze swymi towarzy­
szami tak zaciętą sprzeczkę, iż głos 
jego słychać było aż na ulicę. Zdaje 
się przeto, że nie jest umierającym

Sofia, 7 marca. ( Tel. naszego spe­
cyalnego korespondenta.) Pali się ratusz 
tutejszy; pożar wybuchł skutkiem za­
jęcia się sadzy w kominie. Ratunek

Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 
Lwów dnia 5 marca 1887.

I. Akcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. * 
Kol. lwow.-ezer.-jas. po 200zł.w a. g 
Banku hip. galic. po 200 zł. w. a. S 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

2. List. zast. za 100 zł. g
Banku hip. galie. 6 pr. w. a. -® 

„ 5 pr, w. a.
„ „ „ 5 pr. w. a. wy- 0
losowane z 10 pr. premią, . .

Banku kraj. 41/, pr. w. a. los. 511. % 
Tow. kredyt, galic. 5 pr. w. a. *§ 

„ 4 pr, w. a. 2
B „ „ 5pr. los. w 371. a

Tow. kred. gal. 4p r. wa. los 411/, 1. f  
„ „ 4*/s prc. „ „ 5 2  51

4 prc. „ „ 5 6 - “  
Listy dłużne g Z. kr. wł. (dawniej g 

6 prc.) 3 pr. w. a. w likwidacyi 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 

5 pr.) 21/* pr. w. a. w likwidacyi 
3. Listy dłużne za 100 zł.
Ogóln. roi. kred. Zakładu dla Gal. 

i Buków. 6 pr. los. w 15 lat.
4. Obligl za 100 zł.

Endemniz. galic. 5 pr. m. k.
Oblig. Komunale gal. Zakł. kred. 
włościańsk. (daw. 6 pr.) 3 pr. wa. 

Obligi komunalne Banku krajo­
wego 5. pr, w. a. I  emisyi . . 

Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 41/, pr. wa.
5. Losy miasta Krakowa . . .

„ „ Stanisławowa
6. Monety

Dukat h o le n d e r s k i .....................
Dukat ce sa rsk i................................
N a p o le o n d o r ...........................
P ó łim p ery a ł.....................................
Rubel rossyjski srebrny

papierowy . .
100 marek niemieckich . . .

płacą żądają
w alutą austr.

złr. ct. złr. ct.
197 -- 201 —
214 — 218 —

215 — 220 —

98 60 99 60

100 75 102 15
97 — 98 50
99 80 100 80
96 - 97 -
99 80 100 80
93 - 94 -
99 - 100 —
92 — 93 -

47 50 —

41 44 —

104 — 105 50

100 — 101 —

103 r.O 105 50
94 50 96 50
16 — 18 —
25 — 2 —

5 93 6 03
5 96 6 08

10 12 10 21
10 41 10 54
1 54 1 64
1 13 1 15

62 25 63 20

Kurs gieWy wiedeńskiej.
z dnia 4. marca 1887.

I. Dtug państwa.
Jednolity dług państwa w banknot, 

m aj-listopad . . . .
luty-sierpiań . - .....................

Jednolity dług państwa w srebrze.
styezeń-lipiee . . . . . .
kw ieeień-październ ik ..........................

Losv z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr.
„ 1860 po 500 złr. w a. 5 pr.
„ 1860 po 100 złr. 5. prc

1864 po 100 złr. . .
” ” 1864 po 50 złr. .

Renty Oom. po 42 litr. austr. . . . 
Listy zastw. domeu. państw, po 120

złr. 5 prc..................................................
Renta papiorowa 5 pre. z r. 1881 . .
Austr. renta zł. wolna od podat. 4prc.

płacą żądają

78.45 78.05 
78.30 78.50

79.85 80.05 
80 15 80.35 

125.70 120.50 
132.25 132.75 
133.— 133.50 
164.— 164.50 
1 3 .  0 164.— 
158.50 159.50

96.45 96 65 
108.95 109.10

2. Obligacye indem. 5 prc. (za złr. m. k.)

Czech . . . 
Bukowiny . .
Galicyi . . . 
Niższej Austyi 
Siedmiogrodu . 
W ęgier .

109.— —
103.n0 104.50
104.-- 104.60 
109.— 110.— 
104.— 104.50 
104.— 104.50

3. A k c y e .
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. .
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł.
Gal. banku hip. po 200 z ł...................
Gal. bank. d. ban. i prz. a 200 zł.wpł.40pr 
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 200 zł. . .
Bank dla krajów koronuyeh a 200 zł.

wpł. 50 pr.......................................
Banku austro-węgiersk. a 600 zł. . .
Kol. Albrechta a 209 zł. w srebrze .
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500zł. m.
KoL Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m.
Kol. Preszow-Tarn. (w. a.) a 200 zł. —.—
Północna kolej po 100 zł. m. k. . . 2375
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . . 198.25 
Lwów-Czern. kol i po 200 zł. wa. war. 215.25

104.— 
273.80 
i 45.—

227.50
851.—

104.50
274.20
550.—

228.—
8 5 3 .-

zdaje się być .ła tw ym , powietrze bo­
wiem spokojne i pogodne.

iśofiit, 7 marca. Tel. naszego spe­
cyalnego korespondenta.) Nie doszła do­
tąd wiadomość o licibie zabitych i 
rannych w Ruszczuku.

S o f ia , 7 m arca. Agence IIavas 
donosi: Już po wykonaniu e g z e k u ­
c y i  w R u s z c z u k u ,  niemiecki agent 
dyplomatyczny T h i l l m a n  w r ę c z y ł  
r e g e n c y i  n o t ę, w której powiedzia­
no, iż według informacyi posła ros- 
syjskiego w Bukareszcie 7 oficerów, 
skazanych na karę śmierci — z któ­
rych dwóch już rozstrzelano, miano­
wicie Uzarowa i Panowa — posiada 
prawo obywatelstwa rossyjskiego. No­
ta domaga się skutkiem tego, aby po­
zostałych przy życiu traktowano jako 
Rossyan. Rząd odpowiedział, iż z wy­
jątkiem  kapitana Bollmana, wszyscy 
zasądzeni są notorycznie Bułgarami i 
sami to przyznali w ciągu postępo­
wania śledczego. Co się tyczy innych 
zasądzonych, tak cywilnych jak woj­
skowych, rząd skłonnym jest do ła ­
godności.

Sofia, 7 m arca Wiadomości nad­
chodzące z wnętrza kr»ju i z dystryk­
tów naddunajskich są pomyślne. No­
wych objawów rokoszu nie ma W 
Ruszczuku zwołano stały sąd wojen 
ny do sądzenia rokoszan.

S o fia , 7 m arca. Biuro Reutera 
donosi: Niemiecki agent dyplomatycz­
ny T h i 11 m a n, któremu po wyjeździe 
generała Kaulbarsa i rossyjskiego cia­
ła  dyplomatycznego z B u łg ary i, po- 
ruczono opiekę nad poddanymi ros- 
syjskim i, z a ż ą d a ł  w y d a n i a  j a k o  
p o d d a n y c h  r o s s y j s k i c h  s z e ­
ś c i u  o f i c e r ó w ,  którzy brali udział 
w rokoszu ruszczuckim,

RUa- be j  interweniował podobno 
w imieniu sułtana w sprawie u ł a ­
s k a w i e n i a  s p i s k o w c ó w .

Sofia, 7 m arca. Dziennik urzę­
dowy donosi: Wczoraj rano został 
spełriiori}7 w Ruszczuku w y ro k  śm ier­
ci na 8 oficerach, którzy brali udział 
w ostatnim rokoszu wojskowym. Ska­
zany na karę śmierci poddany ros­
syjski Bollman, został wydany w rę ­
ce konsulatu niemieckiego.

W ied eń , 7 m arca. Do Pol. Cor. 
telegrafują z S o f  i i pod dniem 6 b. m.: 
S ą d  w o j e n n y  skazał 16 osób, tak 
wojskowych jak  i cywilnych, którym do­
wiedziono, iż były sprawcami r o k o ­
s z u  w R u s z c z u k u, na karę śm ier­
ci. Z tych 9 stracono, resztę zaś ska­
zano na karo wiezienia, z wyjątkiem 
Bollmana, który, jako poddany ros- 
syjski, został wydany konsulatowi nie­

mieckiemu. Wszyscy zasądzem przy­
znali przed trybunałem, iż są podda­
nymi bułgarskimi.

Co się tyczy s z e r e g o w c ó w ,  
rząd pragnie skorzystać z prawa uła­
skawienia. Ze wszystkich stron kraju 
odbiera rząd telegramy, wzywające go, 
aby z głównymi sprawcam i ruchu re­
wolucyjnego postąpił jak  najsurowiej 
i nie kierował się litością.

Wkrótce zostanie zwołane wielkie 
z g r o m a d z e n i e  n a r o d o w e .

Londyn, 7 marca. Na bankiecie, 
urządzonym na cześć zawiązania klu­
bu narodowo-konserwatywnego, prze­
mawiał Salisbury o obecnej sytuacyi 
w Europie i zaznaczył, iż jest ona 
obecnie znowu pomyślniejszą. Pomimo 
wszelkich uzbrojeń, w zrosły, jak się 
zdaje, stanowczo widoki pokojowego 
załatwienia interesów.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 5 marca 1887, godzina 1 

min. 45 Alp. Tow. góru. 22*50 Węg. akcye 
redyt. 283*—, Akcye anglo-austr. 103.25, Ak* 
cye banku Union 205’— Akcye kolei Karol# 
Ludwika 198'—, Akcye kolei północnej 237 50 
Akcye kolei południowej 88 '—, Akcye kolei 
Altold 176 50, Akcye kolei Elżbiety 237.25, 
Akcye kolei Lwowsko - Czerniowieckiej 214.50, 
Akcye kolei węg. północno wschodniej 158.50 
Wiedeńskie losy '22T0: Akcye kolei Rudolfa 
— ■—, Akcye kolei Albrechta —.—, Węgier­
skie obligacye państw, w złocie —.— Galicyj­
skie obligacye indemnizacyjne 104.--, Losy re- 
gulacyi Cisy 12150. Losy tureckie— -—, Wę­
gierska rtnta 95 95 Akcye. związkowego ban­
ku 95 50, Akcye banku obrotowego —•— 
Akcye kolei państwowej —*—, Rubel papiero­
wy 1-13 25, Węgierskie losy 117.75, Marka 
niemiecka —•—, kolej Karola Ludwika —*•— 
akcye tytoniowe —• —, Akcye Ranku dla 
krajów koronnych 227 25. — Usposobienie
leniwe.

W iedeń , 5 marca 1887, godzina 5 
minut 40. Akcye kredytowe 273 t>0 Anglo- 
Austr. - — Union bank — , Kolej Karola
Ludwika 1.97 50, Południowa — •—, Renta 
papierowa 76 20, Galicy listy zastawne — • —
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne — ■ ,
Galicyjski bank rustykalny — Losy z roku 
1883 —*■ Napolenndor 10J5-—, Rubel pa­
pierowy -

W iedeń , 7 marca 1887 r. godzina
10 min 40 Akcye kredytowe 273-70, Anglo 
Austr — Unioubank —•— Kolej Kaiola 
Ludwika , Południowa —•—, Renta
papierowa — 5°| 0 Galic. hip. listy zastawne 

00*75 Galic. oblig. iudeinn. — *—, do — -—, 
4 V | .  listy zastawne banku krajowego 96’— 
U ///,, pożyczka krajowa z 1883 roku — *— 
Napolenndor 1 0 1 5 — Rubel papierowy —*— 
Usposobienie bardzo echo.

Odpowiedzialne Redaktor Adam Krechowisckl

386.— 388.-

2380 
198 75 
215.75

płacą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 238.— 238.50
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 88 — 88.50
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 164. -  164.50

4. Listy zastawne losowane.
Ogólny rolniczo kredytowy Zakład ula 

Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . —.— —. — 
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 41/, pr. w 

złocie w 50 1. . . . . . . .  100.40 101.—
„ „ premiowe po 3 prc. 100.60 101.—

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 181. 6. pr. 99 — 10 \ — 
„ „ w 20 1. 7 pr. —.— 102.—

,, „ „ w 36 1. 6l/j pr. 99.— 99.50
Gal. Tow. kred. w. a. po 4 prc. . . 95.50 96.30 

„ „ „ „ „ po 5 pre. . . f 00. — 100 35
» « •> » » po 5 pre. w
37 latach z w r o t n e ........................... 100.— 100.35

Banku krajów. 4l/sp r. wa. los w 52l,s 1. 96.— 96.50
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pre. w. a. I  e m i s y i .....................  100.25 100.75
Gal. banku bip. po 5 pre.......................  98.25 99.—
Banku austro-węgiersL. po 5 prc. . 101.50 101,8 ’
Węg. Tow. ziem. ake. po 5 prc. .  . 101. 0 102.—

„ Zakł. kr. ziems. po 51/* pre. . 102.50

5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a 97*75 98 —
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnow (w. ex.)

a 300 zł. 5 prc. w srebrze . , . 98.50 —.—
Kolej północna po 100 zł. m. k. . . 100.— 100.40

n po 100 zł. w. a. . . —.— —.—
Kolej gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 47s pre...............................................  99.25 99.75
dtto. dtto. (Jarosław-Sokal) . . 98.— 98.25

Kol. gal. Lwów.-Czer.-Jass. emis. a 300
81.25
88.25

zł. 4 prc. w srebrze z r. 1884 . . 80.75
z r. 1884 . . 87.75
z r. 18t>8 . . —'— —.—
z r. 1872 . . —.— —.—

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w. a. 96.40 96.90

6. L o 8 y.
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. . 174. — 175.—
Clarego po 40 zł. m. k...........................   43.25 44.25
Tow. żegd.par. na Dunaju po lOOzł.m.k. 113.— 114.—
Keglevieha po 10 zł. m. k .....................  24.50 25.50

Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 
Pożyczka m iasta Lubiany po 20 zł. . 
Pożyczka m iasta Budy do 40 zł. w. a.
Palfiego po 40 zł. m. k ...........................
Czerwort. krzyża aust. Tow. po 10 zł.

„’ węgiersk. „ po 5 zł. 
Fundacya szpitala Areyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a.........................................
Salrua po 40 zł. m. k ...............................
St. Genois po 40 zł. m. k......................
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.) 
Poź Tryestu po 100 zł. m. k. . . . 

„ „ p o  50 zł. w. a. . . .
W aldsteiua po 20 zł. m. k.....................
W indisehgriitza po 20 zł. m. k. . .

7. Weksle (na 3 miesiące) 
Augsburg na 100 zł w. p. n. . . .
Berlin za 100 mark w. p. n. . . .  
Frankfurt za 100 mark w. p. n. . .
Hamburg za 100 mark w. p. n. . .
Londyn za 10 ft. szt.................................
Paryż za 100 ft...................................... 50.

K u r 8 z ł o t a .

Dukat cesarski men..................
„ pełnej wagi . . .

K o r o n a .................................... •
20 f r a u k ó w k a .......................... •
Rossyjski im peryał . . . .
T alar związkowy . . . . .
Srebro . " ...........................

płacą^żądają
16.90
19.50
47.25
42.50
14.50 
9.40

18.—
54.50 
54.—
26.25

68!—
34.25 
42.—

17.40
20.50 
47.75
43.50 
14.80

9.60

18.50
55.50 
56.—
27.25 

137.50
69.—
35.25 
43.—

128.15 128.55 
50 — 50.55.—

6.03.—
5.98.—

io.is ! -  
10.45.—

6.05.—

10.16.
10.48.-

Z lwowskiej Izby handlowej I przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński.

dnia 5 mai ca 1887. zł. ct.
Jednolity dług państwa w banknotach 78 to

„ „ w  srebrze . . 79 60
Renta w złocie . ................................ 108 75
5 prc. austr. renta marcowa . . . 96 10
Akcye banku wiedeńskiego . . . . " 850 —

„ „ kredytowego . . . . 273 60
Londyn .....................................................  ’ 128 30
N a p o le o n d o r........................................... 10 14‘/«
Dukat cesarski men..................................... 6 03
100 marek n ie m ie c k ic h ........................... 62 80
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L. 3l209. (1247 2—3)

C. k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 
że w sali rozpraw tegoż sądu w celu za­
spokojenia pretensyi uprz Banku hipote­
cznego we Lwowie, a to z pożyczki 8.300 
złr w. a., pochodzących dwóch ra t poży­
czkowych w kwocie po 297 zł. 14 ct. w. a., j 
odbędzie się dnia 1 kwietnia 1887, 5 maja • 
1887 i 2go czerwca 1887, każdym razem o 
godzinie 10 przed południem przymusowa 
licytacya do Leopoldyny Diiltz, Em anuela 
W iktora dw. im. Diiltz i nieletnich Ju liu­
sza, Maryi, Henryki i Jan a  Diiltzów wedle 
wyk. hip. licz. 807 Dz. I. księgi gruntowej 
dla miasta Lwowa, karta B. pod 1 i 2 na­
leżącej realności pod 1. 9491/* we Lwowie 
położonej, na których term inach realność 
ta tylko wyżej ceny wywołania 20.478 złr. 
w. a., lub przynajmniej za tę cenę sprze­
daną zostanie, że jako wadyum ma być 
kwota 2.048 zł. w. a. złożoną; akt oszaco­
wania i warunki licytacyjne w registraturze 
sądowej przejrzeć lub odpisać wolno, że 
ewentualny term in do ułożenia lżejszych 
warunków wyznaczony został na dzień 3go 
czerwca 1887, o lOtej godzinie przed połu 
dniem w B nr. 9 tego sądu krajowego, a 
niestawający przy takowym wierzyciele jako 
przystępujący do wniosku większości stawa- 
jących uważani będą, nareszcie, że dla nie 
wiadomej z życia i miejsca pobytu wierzy- 
cielki hipotecznej Em ilii Schwestka, a w 
razie tejże śmierci dla niewiadomych z ży

- ‘ * ‘ * * Tl -1-1-----I   i...

Resztę warunków licytacyjnych i pro­
tokół zastawniczego opisania przejrzeć mo­
żna w tutejszej registraturze.

Dla niewiadomych wierzycieli ustano­
wiono kuratora w osobie M ichała Boro­
wskiego, c. k. notaryusza z Podhajec.

Podhajce, 30 czerwca 1886.

L. 3-32. (1350 2—8)
C. k. sąd obwodowy w Kołomyi po­

daje niniejszem do powszechnej wiadomości, 
że na prośbę galic. Zakładu kredyt, włość, 
w likwidaeyi dozwoloną zozstała w celu 
ściągnięcia 15 ra t po 18 złr. w. a. z p n , 
egzekucyjna sprzedaż realności dłużników 
Józefa i Teresy Mullerów, w Kołomyi pod 
1. 848 położonej, w trzech na dzień 1 kwie­
tnia, 6 maja i 3 czerwca 1887, zawsze o 
godz. 10 rana w biurze IX wyznaczonych 
term inach, że pomieniona realność na pierw- 
wszyeb dwóch term inach tylko za lub po­
wyżej ceny szacunkowej w kwocie 600 złr. 
w. a., która służyć bodzie oraz za eenę wy­
wołania, na ostatnim term inie zaś także po­
niżej takowej zostanie sprzedaną, że każdy 
chęć kupienia mający obowiązanym będzie 
kwotę 60 złr. do rąk kom isji lieytaeyjnej 
złożyć, że dla wszystkich tych. którymby 
uchwała licytacyjna doręczoną być nie mo­
gła, lub którzyby na rzeczonej realności pó­
źniej prawa rzeczowe nabyli, kurator w oso­
bie adw. dr. Milgroma został ustanowionym,  cj- -

razie tejże śm ierc i uj» incw.auviuj<iu « " j i wreszcie, że akt zastawniczego opisania w 
cia i miejsca pobytu jej spadkobierców, tu- ; mowie będącej realności, tudzież bliższe wa- 
dzież dla wszystkich tych wierzycieli hipo- ! runki licytacyjne w tus. registratnrze mogą 
tecznyeh, ktorzyby po wydaniu wyciągu ta- j być przejrzane, 
bularnego to jes t po dniu 16 stycznia 1887 j Kołomyja, 27 stycznia 1887.
rzeczowe prawa na wspomnianej realności ]
nabyli, lub którymby niniejsza uchwała lub i L. 4165. (1235 2— 3)
późniejsze uchwały sądowe niniejszej sprawy j o. k. sąd powiatowy w Jordanowie
egzekucyjnej dotyczące z jakiegokolwiebądż ; podaje do wiadomości, że celem zaspokoje- 
powodu doręczone być nie mogły, adw dr. 1 n ia resztującej pretensyi Zakładu kredyto-

1 wego włościańskiego w likwidaeyi we Lwo­
wie w kwocie 90 złr. w. a. z pn., egzeku­
cyjna sprzedaż przez publiczną licytację 
realności dłużnika Jakóba Klempki własnej, 
w Rabce pod 1. k. 37 subr. 18 położonej, 
przedsięweźmie w dniach 1 kwietnia 1887 
i 2 maja 1887, każdym razem o godzinie 
10 przed południem.

Cena wywołania wynosi kwotę 800
złr. w. a.

Wadyum 80 zł, w. a.
Resztę warunków licytacyjnych można 

przejrzeć w tut. sądowej registraturze.
C. k. sąd powiatowy.

Jordanów, dnia 16 listopada 1886.

-  — x - -  „ -  .

Bliziński kuratorem; a jego zastępcą adwo. 
dr. Ambes mianowany został. Emilię Schwe­
stka, względnie jej spadkobierców wzywamy, 
żeby ustanowionemu kuratorowi swą infor- 
ruaeyę udzielili, lub innego zastępcę obrali 
i sądowi go wymienili.

Lwów, dnia 12 lutego 1887.

L. 865. (1207 2 - 3 )
W sprawie egzekucyjnej galicyjskiego 

Zakładu kredytowego ziemskiego przeciw 
Kazimierzowi Rusieckiemu odbędzie się w 
dniach 1 kwietnia, 6go maja, 10 czerwca i 
17 czerwca 1887, każdym razem  o godzinie 
10 z rana przymusowa sprzedaż w sądzie 
tutejszym realnośc-i pod licz. 27 w gminie 
Kannie.

Cena wywołania wynosi 1.600 zł. 
W adya 160 złr.
Bliższe warunki do przejrzenia w re

gistraturze.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

mianuje się p. W ładysława Trzecieskiego,
C. k. sąd powiatowy.

Dąbrowa, 31 stycznia 1887.

L. 10644. (1501 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Podbajcach 

ogłasza, że na zaspokojenie niespłaconej 
pretensyi gallc. Zakładu kredytowego ziem­
skiego w Krakowie w kwocie 1.757 złr. z 
pn., odbędzie się w sądzie tutejszym egze­
kucyjna sprzedaż realnoś«i pod 1. k. 125 w 
Podhajcach położonej, wedle Dom. Tom. II 
pag. 1048 n. 8 haer. Gedalego i ChanyBe- 
senów wspólną własność stanowiącej, w dro­
dze publicznej licytacyi w dniach ( kwie 
tn ia 1887, 14go kwietnia 1887 i 2go 
m aja 1887 każdym razem o godzinie lOtej 
rano, z tem, że na pierwszym i drugim 
term inie realność ta tylko za cenę wywo­
łan ia  4.400 zł. lub wyżej, na trzecim zaś 
także niżej jednak nie poniżej sumy d łu­
gów hipotecznych najwięcej ofiarującemu 
sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 440 zł.
Resztę warudków licytacyjnych i wy­

ciąg hipoteczny przejrzeć można w tutejszej
registraturze.

Dla niewiadomych wierzycieli ustano­
wiono kuratora w osobie p. Michała Bo­
rowskiego c. k. notaryusza z Podhajec.

Podhajce, 29 października 1886.

L. 3218. (1240 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Mielcu podaje 

do wiadomości, że celem zaspokojenia wie­
rzytelności Mojżesza Hermelego w kwocie 
157 złr. 50 ct. z pn., odbędzie się dnia 1 
kwietnia, dnia 6 maja i dnia 10 czerwca 
(887, każdym razem o godzinie lOtej rano 
egzekucyjna sprzedaż przez licytacyę połowy 
realności pod 1. k. 149 w Mielcu położonej, 
Cypy Jan u a  własnej.

Cena wywołania 145 zł.
Wadyum 15 złr.
Resztę warunków licytacyi, protokół 

zastawniczego opisania i oszacowania sprze­
dać się mającej realności przejrzeć można 
w registraturze tutejszego sądu.

Mielec, dnia 31 m aja 1886.

X  6511. (1502 2—3)
O. k. sąd powiatowy w Podhajcach 

ogłasza, że na zaspokojenie niespłaconej 
pretensyi galic. Zakładu kredytowego ziem­
skiego w Krakowie w kwocie 1.200 złr. z 
pn„ odbędzie się w sądzie tutejszym egze­
kucyjna sprzedaż realności Jakóba i Estery 
Minci 2gim Schatten, pod 1. k. 208 w Pod­
hajcach położonej, ciało tabularne stanowią­
cej, wedle Dom. I h. 212Ya»Jakóba i Estery 
Minci 2im Schaten własność stanowiącej, 
^  drodze publicznej licytacyi w dniach 1 
kwietnia, l4go kwietnia i 2go maja 1887, 
każdym razem o godz. 10 rano z tem, że 
Ha pierwszym i drugim term inie realność 
^a tylko za cenę wywołania 3.000 złr. lub 
*yżej, na trzecim  zaś takżo niżej takowej, 
Jednak nie niżej jak  3.000 złr. najwięcej 
°fiarującemu sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 300 zł.

zem o godzinie 10 rano egzekucyjna sprze­
daż realności pod 1. k. 16 w Gorzycach po­
łożonej lwh. 51 gminy Gorzyce objętej ma­
sy spadkowej Jana Bichajły własnej.

Cena wywołania je s t suma 600 zł.
Wadyum 60 zł.
Kuratorem niewiadomych z nazw:ska 

i miejsca pobytu wierzycieli którzyby mo­
żliwie po dniu 30 listopada 1886 jako dniu 
rozpisania licytacyi do hipoteki weszli i 
tych, którymby z jakichkolwiek powodów 
rezolucya wcale nie albo zapóźno doręczo­
ną została, ustanowiono adw. dra Gaberle- 
go w Jarosławiu

C. k. Sąd powiatowy.
Przeworsk, listopada 1886.

L. 1804. (1521 2—3)
Krakowski Sąd delegowany miejski 

ogłasza, iż celem zaspokojenia resztujących 
należytości galic. Zakładu kredyt, ziemsk. 
w Krakowie z kwoty 250 złr. z pn., odbę­
dzie się w gmachu sądowym w dniach 4 
kwietnia, 2 maja i 6 czerwca 1887 o godz. 
10 rano, egzekucyjna licytacya realności 
ik. 61 w Krowodrzy 1. w. h. 61, 131, 135 i 
138 objętej, Wojciecha Smielskiego, S tani­
sława i Agnieszki Rajtarów. Kazimierza i 
Katarzyny Czostków, oraz W ładysława Ku- 
bickiago własnej.

Cena wywołania 1000 zł. w.a.
W adyum 100 złr.
Reszta warunków w registraturze do 

przejrzenia.
Kuratorem  niewiadomych wierzycieli 

hipotecznych jes t adw. dr. Pieniążek z sub­
sty tucją  adw. dra Sehónberga w Krakowie.

Kraków, 19 stycznia 1887.

L. 4397. (1246 2 - 3 )
Założiecki c. k. sąd powiatowy ogła­

sza, że celem ściągnienia sumy 127 zł. w. 
a. z prz., przeprowadzi na dniu 1 kwietnia 
(8 7, na dniu 22 kwietnia 1887 i na dniu 
6 m aja 1887, zawsze o 10 godzinie przed ' 
południem egzekucyjną sprzedaż połowy re- | 
alności wedle wyk. hip. 1. 378 gminy kat. ! 
Podkamień, Katarzyny Rostockiei, a wzglę- \ 
dnie tejże nieobjętej masy spadkowej w ła­
snej pod 1. domu 141 w Podkamieniu po­
łożonej, na rzecz Mojżesza Muhlrauma, z 
tem, że na dwóch pierwszych term inach ta 
połowa realności tylko za lub powyżej ceny 
szacunkowej, na trzecim zaś naw et niżej 
takowej za jakąbądź cenę sprzedaną będzie.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa tej połowy realności w kwocie 120 
zł. w. a.

Wadyum wynosi 12 zł. w. a.
Bliższe warunki, wyciąg tabularny i 

akt oszacowania przejrzeć można w tusąd. 
registraturze.

O tem zawiadamia się strony do rąk 
własnych, zaś wszystkich tych wierzycieli, 
którzyby dopiero po dniu wystawienia wy­
ciągu hipotecznego, t. j. po dniu 28 m aja 
1886 prawo zasławu uzyskali lub którymby 
uchwała dozwalająca sprzedaż wcześnie lub 
wcale doręczoną być nie mogła, na ręce 
ustanowionego kuratora Bronisława Małko­
wskiego z Załoziee.

Załoźce, dnia 29 lipca 1886.

L. 7466.

L. 3279. (1527 2—3)
W tutejszym sądzie odbędzie się o 

godzinie 10 rano, w dniu 4 kwietnia 1887 
naw et poniżej ceny szacunkowej, licytacya 
realności nr. 34, a mianowicie 1ll i  części 
ciała 1 wyk. 97, ł/8 części ciała 1. w. 151, 
3/4 części ciała 1. wyk. 153, i połowy ciała
1. wyk. 154, gminy Cieniawa, dłużnika 
Jakóba Zam bra własnej, na rzecz Majera 
Bergm ann pto 112 złr.

Cena wywołania 1008 złr. 42 ct.
Wadyum 100 złr. 85 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny, wolno przejrzeć w tut.sąd. 
registraturze.

Grybów, dnia 81 grudnia 1886.

L. 13614. ' (1068 2—3)
Dnia 5 kwietnia 1887 o godz. 10 rano, 

odbędzie się w tut. sądzie przymusowa Ii 
cytacya realności pod Ik. 2/ł4 w Krusiłówce 
położonej, Bazylego Nahorniaka własnej, 
wyk. hip. 250, księgi gruntowej Krzywotuły- 
Krusiłówka objętej, na 1210 złr. a.w. osza­
cowanej, na zaspokojenie pretensyi Zakładu 
kredyt, włość, w likwidaeyi w kwocie 146 
złr. 6 ct. z pn.

Cena wywołania 1210 złr.
Wadyum 60 złr. 50 ct.
Przy tym term inie realność ta także 

poniżej ceny szacunkowej sprzedaną zo ­
stanie.

Resztę warunków, tudzież wyciąg h i­
poteczny, przejrzeć można w tutejszej reg i­
straturze.

C. k. sąd powiatowy.
Tyśmienica, 30 grudnia 1886.

kwietnia 1887 o 10 godz. rano w biurach 
sądowych.

Cena wywołania 70 zł., wadyum 10 
prc. takowej.

W arunki licytacyjne, wyciąg hipotecz­
ny i protokół oszacowania do przejrzenia w 
registraturze.

Kuratorem wierzycieli hipotecznych 
ustanowiono Bazylego W ania z substytucyą 
Jana Reieherta obu w Busku.

Term in do ułatw iających warunków 
na dzień 28 kwietnia 1887 o godz. 3ej po 
południu.

Z c. k. sądu powiatowego
Busk, dnia 15 września 1886.

L. 5546. (1471 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Kozowej po­

daje do wiadomości, że na zaspokojenie 
pretensyi galic. Zakładu kredytowego ziem. 
w Krakowie w kwocie 3500 zł. w. a. z pn. 
dozwolił przymusową sprzedaż realności 
wyk. hipot. 1. 488 gminy Taurów objętej, 
Andrzeja Cywińskiego własnej.

Sprzedaż ta  odbędzie się dnia 28 marca 
28 kwietnia i 31 m aja 1887 każdym razem
0 godzinie lOtej przed południem, a to na 
pierwszych dwóch term inach tylko wyżej 
lub za, na trzecim zaś term inie i niżej ceny 
wywołania, jednak nie niżej sumy równej 
pretensyom pierwszeństwo przysługującym
1 pretensyom na realności zabezpieczonym.

Cena wywołania 7600 zł.
Wadyum 10 prc. w kwocie 760 zł.
Termin do ewentualnego ułożęnia w a­

runków ułatwiających wyznacza się na dzień 
31 maja 1887 godzinę 4 po południu.

Kuratorem  wierzycieli jest p. dr. W ła­
dysław Pasławski z Kozowy.

Resztę warunków i ekstrakt tabularny 
wolno przejrzeć w tus. registraturze.

Kozowa, dnia 30 grudnia 1886.

L. 890. . “  (1531 2— 8)
C. k. sąd powiatowy w Lubaczowie 

wiadomo czyni, iż w sprawie Zakładu kre­
dytowego włościańskiego w likwidacji prze­
ciw Franciszkowi i Antoninie małżonkom 
Piotrowskim pto 344 zł. 53 ct. w, a. odbę­
dzie się dnia 28 marca, 25 kwietnia i 
25 maja 1887 każdym razem o godzinie 10 
rano w sądzie tutejszym przymusowa pu­
bliczna sprzedaż realności dłużników w ła­
snej, w Łukaweu pod 1. k. 26 położonej, 
wyk. hip. 1. 209 powyższej gminy objętej.

Cena wywołania 1000 zł., — wadyum 
10 prc.

E kstrakt tabularny i resztę werunków 
przejrzeć można w tus.. registraturze.

Lubaczów, dnia 9 lutego 1887.

(1416 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Przeworsku o- 

głasza, iż celem zaspokojenia wierzytelności 
gal. Zakładu kredytowego ziemskiego w 
Krakowie w sumie 30 zł. z pn. odbędzie 
się w tutejszym sądzie w dniach 9 kwie­
tn ia, 4 maja i 6 czerwca 1887 każdym ra~

Gazeta Lwowska Nr. 53 z dnia 7 marca 1887.

L. 1U67. (1414 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Podhajcach j 

ogłasza niniejszem, że na zaspokojenie n ie­
spłaconej pretensyi c. k. uprzyw. galic. Za­
kładu kredytowego włościańskiego w likwi­
d ac ji we Lwowie, t. j. 10 ra t po 12 zł. 
38 c t ,  tudzież reszty kapitału 177 zł. 93 ct. 
wa. z pn., odoędzie się w sądzie tutejszym 
egzekucyjna sjsrzedaż realności pod lk. 95 
rep. 106 w Białokiemicy położonej, ciała 
tabularnego nie stanowiącej, dłużnika Franka 
Strusia własnej, w drodze publicznej licy­
tacyi dnia 28 marca, 28 kwietnia i 31 
maja 1887 zawsze o godz. 10 rano.

Cenę wywołania stanowi wartość po­
wyższej realności przy udzieleniu pożyczki 
przyjęta w kwocie 400 zł. a. w. i realność 
ta na obu pierwszych term inach tylko za 
cenę wywołania lub wyżej tejże, na trzecim 
zaś także niżej ceny wywołania sprzedaną 
zostanie.

W adyum wynosi 40 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i protokół opisania przejrzeć 
można w tus. registraturze.

Dla niewiadomych wierzycieli, którym 
możliwie prawo zastawu na tej samej real­
ności przysługuje i tych wszystkich, k tó ­
rymby uchwała niniejsza doręczoną być nie 
mogła, ustanowiono kuratora Karola S ro­
kowskiego z Podhajec.

Podhajce, 30 września 1886.

L. 8181. ( '4 0 5  2 - 3 )
Celem zaspokojenia pretensyi Godła i 

Lei Eidelbergów w kwocie 60 zł. aw. zpn. 
rozpisuje się publiczna lieytacya realności 
wedle wyk. hip. 91 ks. gr. Lanerówki, Wolfa 
Mandla w łasnej, na  dzień 28 m arca i 28

L. 20955. (1490 2— 3)
C. k. sąd powiatowy m d. w Przemy­

ślu podaje do wiadomości, że w sprawie 
egzekucyjnej Towarzystwa zaliczkowego rol­
nego w Przemyślu przeciw Stefanowi Miśko 
o zapłacenie kwoty 70 zł., przeprowadzoną 
zostanie na dniu 12 kwietnia 1887 o godz. 
10 przed południem w sądzie biuro nr. 27, 
przymusowa sprzedaż */s części realności 
dłużnika własnej, wyk. hip. 1. 162 ks. gr. 
gminy Nowosiółki objętej.

Cenę wywołania, która je s t także ceną 
szacuncową, wynosi kwota 218 żł. 33 ct., 
wadyum 10 prc. tej sumy, czyli okrągłą 
sumę 22 zł. wa.

Na terminie wyznaczonym realność 
także i poniżej ceny wywołania sprzedaną 
zostanie.

Rc-sztę warunków sprzedaży i wyciąg 
hipoteczny można przejrzeć w registraturze. 

Przemyśl, 8 stycznia 1887.

L. 9979. (1387 2— 3
C. k. sąd powiatowy w Podgórzu za 

wiadamia, że celem zaspokojenia wywal 
ezonej przez galic. zakład kredyt, ziemsk 
od Szymona Gassnera pretensyi 2590 złi 
a. w. z pn., rozpisuje się licytacyjna sprze 
daż realnośei lwh. 17 w Dębnikach i lwi 
8 w Budwinowie w trzech terminach, 1 
kw ietnia 13 maja i 17 czerwca 1887, kaź 
dym razem  o godz. 10 rano.

Ceną wywołania realności 1. w. h. 1 
w Dębnikach kwota 6300 złr. a. w., a we 
dyum 630 złr. a w.

Cena wywołania realności 1. w. h. 
w Ludwinowie 3700 złr. a. w., a wadyui 
370 złr. a. w.

Resztę warunków licytacyjnych przej 
rzeć można w tut. sąd. registraturze.

Podgórze, dnia “21 stycznia 1887.
L. 4. (1206 2 —Ź

W adowicki c. k. sąd powiatowy deh 
gowany miejski ogłasza, iż celem zaspokc 
jen ia  należytości Szymona Kulaka w kw( 
cie 42 zł. 60 ct. a. w. z pn., odbędzie si 
w gmachu sadowym dnia 13 kwietni; 
24 maja i 18 czerwca 1887 każdym razej 
o godzinie 10 rano egzekucyjna licytaej 
realności 1. 53 w Marcówce, w księdze g 
na Józefa Pietyrę zapisanej.

-Cena wywołania 503 zł, 72 ct.
Wadyum 54 zł.
Resztę warunków licytacyjnych prze 

rzeć można w registraturze.
Wadowice, 3 stycznia 1887.
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L. 7813. (1413 3—3)

W tutejszym sadzie odbędzie się dnia 
29 m arca 1887 o 10 godz. przed południem, 
za jakąkolwiekbądź cenę licytacya realności 
lk. 120 subr. 41 w Kimirzu, według wyk. 
hipot. 21 ks. gr. Kimirza, Michała i Ana­
stazy! Hiszezyńskich własnej, na rzecz Za­
kładu kredyt, włość. w likwidaeyi we Lwo- 

pto 6 ra t po 16 złr. 67 ct.,, tudzieżwie
reszty kapitału 222 złr. 55 ct. i 12 złr 3 ct. 

Cena wywołania 450 złr.
Wadyum 22 złr. 50 ct.
Resztę warunków i wyciąg tabularny 

wolno przejrzeć w tus. registraturze.
C. k. sąd powiatowy 

Przemyślany, 29 stycznia 1887.

marca 1887 o godz, 10 rano publiczny przy- 
' musowy przetarg 1/i niewydzit-lonej części 
realności wykazem hipotecznym 1. 19 gmi­
ny katastralnej Leszczków objętej przy któ­
rym to term inie realność ta  najwięcej ofia­
rującemu za jakąbądź cenę sprzedaną bę­
dzie.

Cena szacunkowa 465 zł 75 ct.
W adyum 5 prc.
Resztę warunków przetargu można 

przejrzeć w aktach.
Dla niewiadomych wierzycieli kurato­

rem p. Kiernik notaryusz Bełzki.
C. k. sąd powiatowy.

Bełz, dnia 15 stycznia 1887.

L. 4796. • (1033 3 - 3 )
C, k. sąd powiatowy w Chodorowie 

ogłasza, że celem zaspokojenia wierzytel­
ności Jakóba Ladena w kwocie 801 złr. 
3 ct. a. w. z pn., rozpisaną została przy­
musowa licytacya realności pod 1. k. 74|36 
i 53|112 w D ulibach położonej, Arona 
Leiby Felkera w łasnej, w dwóch term inach 
a mianowicie dnia 30 m arca i 5 maja 1887 
każdym razem o godzinie 10 przed po­
łudniem.

Cenę wywołania stanowi suma 1835 
złr. a. w.

Wadyum 183 złr. 50 ct. a, w.
Sprzedaż nastąpi tylko za lub wyżej 

ceny wywołania.
Gdyby sprzedaż na powyższych dwóch 

wyznacza się do

L. 5233. (844 3 - 3 )
Sąd obwodowy wadowicki zawiadamia, 

że celem zaspokojenia wierzytelności Woj­
ciecha Pietrasa 952 zł. z pn., zarządził po­
nowną egzekucyjną sprzedaż realności 1. k. 
(143) 207 w Wadowicach, wyk. hip. 307 
ks. gr. objętej, do Józety Zem batej, wzglę­
dnie do masy je j spadkowej należącej, a 
to w jednym  term inie dnia 3 i marca 1887 
o godzinie 10 z raaa  w gmachu sądowym 
odbyć się mającą.

Cena wywołania 2005 zł. w. a, poni­
żej której także sprzedaż nastąpić może; 
wadyum 200 zł. 50 ct. a. w.

Resztę warunków licytacyjnych, wy­
ciąg hipoteczny i akt oszacowania w regi­
straturze sądowej przejrzeć wolno.

cyjnyeh term in na dzień 25 maja 1887, o i L. 9972. (1415 8—3)
godzinie 4 po południu. j C. k. sąd powiatowy w Podhajcach

Kuratorem nieznajomych późniejszych j ogłasza niniejszem, że na zaspokojenie, nie- 
wierzycieli jest adw. dr. Affe, z substytucyą j zapłaconej pretensyi e. k. uprz. galic. Za- 
adw. dr. Slaczki. , kładu kredytowego włościańskiego w likwi-

Bliższe warunki do przejrzenia w sądzie, i dacyi we Lwowie, t. j. 9 ra t po 6 złr. 67 
danok, dnia 31 grudnia 1886. j ct., tudzież reszty kapitału 90 złr. 35 cnt. ),

__________  w* a- 2 pn odbędzie się w sądzie tutej
L 9248. (1449 3—3) szym egzekucyjna sprzedaż realności pod 1.

Dnia 24 marca, 26go kwietnia i 27go k. 80 rep. 166 w Siołku położonej, ciała ta- 
maja ls8 7 , każdym razem o godzinie lOtej bularnego niestanoniącej, dłużnika Tymka 
przed południem odbędzie się w sądzie tu | Załuekiego własnej, w" drodze publicznej 
tutejszym przymusowa publiczna sprzedaż licytacyi w dniu 28 marca, 28go kwietnia 
realności I. k. 16 wyk. hip 472 gminy Za- l i  31 maja 1867, zawsze o godzinie 1 0 rano 
pałów, dłużnika Andrucha DanPec własnej, w zabudowaniu sądu tutejszego.
na rzecz gal Zakładu kredytowego ziem­
skiego w Krakowie pto 200 zł. w. a z pn. 

Cena wywołania 500 zł.
Wadyum 10 prc.
Ekstrakt tabularny i warunki przejrzeć 

można w tusądowej registraturze.
Lubaczów, dnia 15 grudnia 1886.

Lwowie odbędzie się publiczna licytacyjna 
sprzedaż realności Mateusza Soczyńskiego w 
Koszlakaeh pod 1. k 203 wyk. hipot. 404 
objętej, w trzech term inach, a to : dnia 9 

I m arca 1 kwietnia i 9 m aja 1887, każdym 
O rozpisaniu tej licytacyi zawiadamia razem o 10 godzinie rano w gmachu sądu 

się egzekwenta Wojciecha Pietrasa, masę ; powiatowego.

Cenę wywołania stanowi wartość po­
wyższej realności przy udzieleniu pożyczki 
przyjęta w kwocie 250 zł. w. a. i realność ta 
na obu pierwszych term inach tylko za cenę 
wywołania lub wyżej tejże, na trzecim zaś 
t;'kże i niżej ceny wywołania sprzedaną 
zostanie.

_   Wadyum wynosi 25 złr.
Ł- 1581. (1534 3 —3) Resztę warunków licytacyjnych, wy-

C. k. sąd powiatowy w Nowemsiole ! ciąg hipoteczny i protokół opisania przej-
ogłasza, że celem zaspokojenia sumy 244 ■ rzeć można w tus. registraturze.
złr. 87 cnt w. a. z p n , na rzecz Zakładu) Dla niewiadomych wierzycieli, którym
kredytowego włościańskiego w likwidaeyi we możliwie na tej samej realności prawo za­

stawu przysługuje, craz i tych wszystkich, 
. torymby uchwała niniejsza doręczoną być
m e mogła, ustanowiono kuratora p. Karola 
Srokowskiego z Podhajec.

Podhajce, 30 września 1886.

term inach me nas
ułożenia warunków ”  ułatwiających trzeci j spadkową po Józefie Zembatej na ręce ku- 
term in na dzień 5 m aja 1887 godz. 4 po 1 ratora c. k. notaryusza p. Wilczyńskiego, 
południu, na który wszystkich wierzycieli ’ firmę J. Israelego synowie do rąk p. Zy- 
pod rygorem  §. 148 u. s. się wzywa j gmunta Israelego w W adowicach; Uprzyw.

Resztę warunków oraz protokół oce- j Gaalic. Zakład kredytowy włościański w i i - ;  minach za lub wyżej ceny wywoPnia na 
ia, przejrzeć można w tutejszo-sądowej kwidacyi we Lwowie, p. adwokata dra D a- ; trzecim zaś i niżej takowej, najwięcej ofia-

niela; p. Majera E inborna w K alwaryi; Wi rującemu sprzedaną zostanie, 
ktoryę Kuakiel w Ł o d z i; p. adwokata dra Resztę warunków przejrzeć można w
Iwańskiego; Kasę Oszczędności w Wadowi- registraturze.

Cenę wywołania stanowi wartość real­
ności, przyjęta w sumie 1,000 zł. w. a. 

Wadyum wynosi 100 zł. w. a. 
Realność ta na dwóch pierwszych t.-r-

niema
registraturze.

Chodorów, dnia 10 września 1886.

L. 272. (1145 3 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Kołomyi po­

daje do wiadomości, że na rzecz e. k. akc. 
Banku hipotecznego we Lwowie celem ścią­
gnięcia resztującego kapitału pożyczkowego 
w sumie 6457 zł. 6457 zł. 35 ct. a. w. z 
pn. odbędzie się licytacya realności pod 1. k. 
62 miasto w Kołomyi położonej, dłużnika 
Seliga Scharfa własnej w jednym  term inie 
na dniu 30 m arca 1887 o godzinie 10 rano 
w biurze VI. na którym realność ta  za ja -  
kąbądź cenę sprzedaną zostanie.

Cena wywołania jes t 19233 zł.
W adyum 962 zł.
Kuratorem dla niewiadomych wierzy­

cieli adw. krajowy P etuł z substytucją adw. 
Herdliczka.

Wyciąg tabularny tudzież bliższe szcze­
góły warunków licytacyjnych przejrzeć mo­
żna w registraturze.

Kołomyja, 20 stycznia 1887.

caeh; e. k, Prokuratoryę Skarbu we Lwo­
wie, imien. Wysokiego skarbu państw a; c. 
k. Urząd podatkowy w W adowicach; w re­
szcie z nazwiska i z miejsca pobytu n ie­
wiadomych w ierzycieli, oraz tych którzyby 
po dniu 18 marca ł.886 na hipotekę real­
ności egzekucyi uległej weszli, lub ktorym- 
by uchwała niniejsza licytacyjna, lub w 
przyszłości zapuść mająca, z jukiegobądź 
powodu doręczoną być nie mogła, na ręce 
kuratora ad actum ustanowionego p. adwo­
kata dra Lorii, jak  również przez edykt w 
Gazecie Lwowoskiej umieszczony.

Wadowice, dnia 31 grudnia 1886.

O tem zawiadamia się tych wierzy­
cieli, którzyby p dniu 3g> sierpnia J 885 
prawa rzeczowe do powyższej realności na­
byli, Jub którymby uchw ała licytacyjna, 
albo późniejsze doręczone być nie mogły 
do rąk kuratora notaryusza Lobola w N o­
wemsiole.

Nowesioło, dnia 20 czerwca 1886.

L. 24498. (1300 3—8)
C. k. Sąd powiatowy m. del. w P rze­

myślu podaje" do wiadomości, że w sprawie 
egzekucyjnej Towarzystwa zaliczkowego rol­
nego w Przemyślu przeciw Iwanowi K aw i­
jowi o zapłacenie sumy 100 zł. przeprowa­
dzoną zostanie dnia 80 marcą 1887 o go­
dzinie 9tej przed południem w sądzie biuro 
nr. 31 sprzedaż realności dłużnika w Nowo­
siółkach położonej, wykazem hipotecznym 
1. 112 ks. gr. gminy Nowosiółki objętej.

Cenę wywołania, która je s t ceną sza- 
eunkową, stanowi kwota 160 zł., wadyum 
10 prc. tej sumy.

Na powyższym term inie realność za 
jakąkolwiek cenę sprzedaną zostanie.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono adw. dra Regera.

Resztę warunków sprzedaży i wyciąg 
hipoteczny, przejrzeć można w reg istra­
turze.

Przemyśl, 31 grudnia 1886.

L. 9123. (1536 8— ?.)
C. k. Sąd powiatowy w Wiśniczu 

przeprowadzi f> m arca i 20 kwietnia 1887 
każdym razem o godzinie 0 rano w spra­
wie Józefa Mendla Eisena przeciw Józefo­
wi Kociołkowi o 36 z ł , egzekucyjną sprze­
daż realności 1. w, h. 58 ks. gr. Wiśnicz 
miasto.

Cena wywołania 225 zł.
Wadyum 23 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w 

registraturze.
Wiśnicz, 27 listopada 1886.

L. 6740. (1486 3 -8)
C. k. Sąd powiatowy w Sołotwinie po­

daje do powszechnej wiadomości, iż w dniach 
31 marca, 28 kwietnia i 2 czerwca 1887, 
każdym razem  o godzinie 10 przód połu­
dniem odbędzie się przymusowa sprzedaż 
reałności nietabularnej pod 1. k. 75 subrep. 
87 w Sołotwinie położonej, dłużników Uka 
i Fedora Deryków w łasnej, na rzecz e. k. 
uprz. Zakładu kredytowego włościańskiego 
w likwidaeyi, celem zaspokojenia sumy re- 
sztująeej 32 zł. 71 ct. w. a. z pn. w tu tej­
szym sądzie, z tem, iż na pierwszych dwóch 
term inach realność ta za cenę szacunkową 
lub wyżej niej, na trzecim zaś term inie 
także niżej tejże, sprzedaną będzie a to pod 
następującem i warunkam i:

Cena wywołania wynosi 200 zł. zaś 
zakład 20 zł.

R tsztę warunków licytacyjnych, przej­
rzeć można w ts. registraturze.

Sołotwina, dnia 30 września 1886.

L. 10109. (1410 3—3)
W sprawie egzekucyjnej Towarzystwa 

zaliczkowego w Sokalu przeciw Maciejowi 
Demkowskiemu pto 80 zł. 27 ct. z pn. od­
będzie się w tutejszym  sądzie dnia 31go

L. 8626. (1507 3 - 3 )
W tutejszym c. k. sądzie powiatowym 

odbędzie się o godzinie lOtej rano w dniu 
21 marca, 18 kwietnia i 23 maja 1887 li­
cytacya realności pod 1. 21 w Kokotowie.

Cena wywołania 1455 złr.
Zakład 145 złr
L ic y ta c y jn e  w aru n k i i w yciąg  ta b u ­

la rn y  w olno p rze jrz eć  w re g is t ra tu rz e .
C. k. sąd powiatowy.

W ieliezk a , d n ia  20 s ty czn ia  1887

L 8960._ (979 3 - 3 )
Dnia 24go marca i z8go kwietnia 

1887 odbędzie się w tutejszym sądzie po­
wiatowym przymusowa licytacya realności 
gruntowej 1. d. 317 wyk. hipot. 340 gminy 
katastralnej Janów objętej, Abla Ileya w ła­
snej na zaspokojenie wierzytelności Zakładu 
kredytowego włościańskiego.

W adęum 10 prc. ceny wywołauia na 
700 zł. ustanowionej.

Wyciąg tabularny i akt detaksaeyi do 
przejrzenia w registraturze tutejszej.

Janów, dnia .11 grudnia 1886.

L. 11060. . (1417 3 3)
C k. sąd powiatowy w Sanoku ogłasza, 

że na zaspokołrojeme pretensyi gal. Banku 
hip. 89 zł. 46 ct., 89 zł. 46 ct., 89 złr. 46 
et. i 1890 zł. 39 ct. w. a. z pn,, odbędzie się 
publiczna przymusowa sprzedaż realności 
pod 1. k. 33 w Sanoku położonej, wyk hip, 
1. 282 ks gr. m iasta Sanoka, karta B. poz. 
516 Feiwla Nebenzahla i Maryi Nebenzahl 
własnej, w dniu 24go m arca 1887, 25 kwie­
tnia 1887 i 25 m aja 1887, zawsze o godz. 
10 rano tylko za cenę wywołania lub po­
wyżej takowej.

Cena wywołania jest 10.000 zł. w. a.
Wadyum 1.000 zł. w. a.
W razie nieudania się sprzedaży na 

jednym  z powyższych terminów, wyznacza 
się do ułożenia lżejszych warunków licyta-

L. 1081. (1454 3—3)
Zbarazki sąd powiatowy uwiadamia, że 

w celu zaspokojenia pretensyi Mojżesza 
Aszkenazego w kwocie 1.000 złr., odbędzie 
się dnia 24 marca 1887 i dnia 26 kwietnia 
1887, każdym razem o godzinie lOtej rano 
przymusowa sprzedaż realności pod 1. k. 
369 w Zbarażu położonej, wedle Dom II 
n. pag. 369 n. 4 haer. i Dom. VI pag. 11 
n. 6 i 7 haer. Szulima Kauczukiera własnej.

Przy powyższych dwóch terminach 
rzeczona realność sprzedaną będzie tyiko 
wyżej lub za canę szacunkową 3.790 zł. w. a.

Wadyum wynosi 379 złr.
Do ułożenia warunków ułatwiających 

wyznaczono term in na dzień 27 kwietnia 
1887, o godzinie 10 rano.

Zbaraż, dnia 3 lutego 1887.

L - 89J- . (1530 3—3)
. powiatowy w Lubaczowie

wiadomo czyni iż w sprawie egzekucyjnej Za­
kładu kredy towego włościańskiego w likwi­
d acji przeciw spadkobiercom ś. p. Onyszka 
Baszm aniua pto 112 zł. 71 ct. w. a. z pn., 
odbędzie się w sądzie tutejszym dnia 
28 marca, 25 kwietnia, 25 maja 1887, ka- 
żdym razem o godzinie 10 rano, publiczna 
sprzedaż realności dłużników pod J. k. 46 
rep. 18 w Borow ej górze położonej, wyka­
zem hipotecznym licz. 486 gminy Basznia 
objętej, aa  rzecz proszącego Zakładu.

Cena wywołania 400 zł.
Wadyum 10 prc.
E kstrakt tabuiarny i resztę warunków 

przejrzeć można w tus registraturze.
Lubaczów, dnia 10 lutego 1887.

L - 575. (1455 3_ 3)
W tutejszym sądzie odbędzie się o 

godzinie lOtej rano dnia 24go m arca 1887 
i 28 kwietnia 1887 powyżej ceny szacun­
kowej, zaś dnia 27 maja 1887 nawet poni 
żej takowej, licytacya'realności 1 37 sub. 
rep. 50 w Lub zy, Mojżesza Hecht własnej, 
na rzecz Samuela Sehónbaeha o 361 zł. 

Cena wywołania 2.694 zł.
Wadyum 270 złr.
Resztę warunków i akt oszacowania 

wrlno przejrzeć w tusądowej registraturze.
Dla nieznanych z życia i miejsca po­

bytu wierzycieli ustanowionym jest kurator 
p. Jan  Ludkiewicz w Zurawnie,

Źurawno, 2 lutego 1887.

L- 143,14,- (1030 3— 3)
O. k. sąd powiatowy delegow. miejski 

w A owym Sączu ogłasza, że celem zaspo­
kojenia należytośct kasy Oszczędności w
.N o w y m  S ę c s .u , a  m ia n o w ic ie  z a l e g ł y c h  z
pożyczki w kwocie 300 zł. czterech ra t ka­
pitałowych po 15 złr., reszty dłużnego ka­
pitału 195 złr., ra t procentowych zapadłych 
w kwotach 10 zł. 20 ct., 9 zł. 60 ct., 9 z ł , 
8 złr. 40 cnt. z przyn. odbędzie sie dnia 
29 marca 1887, 26go kwietnia 1887 i 24go 
maja 1887, każdym razem o godzinie 9tej 
rano w tut. sądzie egzekucyjna publiczna 
sprzedaż ciała hipotecznego pod lwh 84 w 
Załubinczu, Mojżesza Barucha Neugróschla 
nie niżej ceny szacunkowej 1.800 zł. 

Wadyum wynosi 180 zł.
Wyciąg hipoteczny, protokół oszaco­

wania i resztę warunków licytacyjnych 
przejrzeć można w registraturze.

Nowy Sącz, dnia 31 grudnia 1886.

L > 8747- (1540 3 - 3 )
O. k sąd powiatowy w Zurawnie 

przedsięwezmie w sprawie M. Jakera prze­
ciw Leibie Kronstein o 551 zł., publiczną 
sprzedaż realności pod 1. 174 w Zurawnie 
w księdze gruntowej d. I pag. 154 n. h  8 
intabulowanej, dnia 31 marca 1887, o go­
dzinie 10 rano, z tem, że na tym terminie 
i niżej ceny szacunkowej sprzedaną zostanie.

Cena wywołania 5466 zł.
Wadyum 273 zł. 50 ct. w. a.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest c. k.. notaryusz w Zurawnie p. Lud­
kiewicz.

W arunki licytacyjne przejrzeć można
w aktach.

Źurawno, 14 grudnia 1386.

L. 5. (1201 3—3)
C. k. sąd obwodowy w Tarnowie po­

daje niniejszem do publicznej wiadomości, 
iż na zaspokojenie wierzytelności c. k. uprz 
galic. akc. Banku hipotecznego we Lwowie 
przyznanych w kwotach 455 złr. i 455 złr.
z przynależy tościami dodatkowemi, dozwo- L. 484. (1539 8—3)
loną została egzekucyjna sprzedaż przymu- U. k. sąd powiatowy w Zurawnie ogła-
sowa dóbr Sowina w powiecie Jasielskim  sza, iż w sprawie Zakładu kredytowego
położonych do dłużnika Henryka Malino- włościańskiego we Lwowie przeciw Micha- 
wskiego należących. łowi Szpilce o zapłacenie 200 złr. z pn.,

Sprzedaż odbędzie sie przez licy tację odbędzie się dnia 31 marca 1887, o godz.
publiczną w sądzie tutejszym w trzecim i!  10 rano w tutejszym sądzie publiczna sprze-
ostatnim  term inie w dniu 28 m arca 1887 j daż realności włościańskiej pod 1. 31 sub. 
r., o godzinie !0 przed południem. j rep. 36 w Łyskowie, dłużnika Michała

Cenę wywołania stanowić będzie war- i Szpilki własnej, ciała tabularnego niesta­
łość szacunkowa 40.000 złr. w. a., sprze- I nowiąeej. 
daż atoli nastąpi także za cenę poniżej tej j Cena wywołania 400 zł. 
ceny szacunkowej. ‘ j Wadyum 20 zł.

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma- Kuratorem niewiadomych wierzycieli
jące, wynosi 5 prc. ceny szacunkowej. ! jest c. k. notaryusz w Zurawnie.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny Resztę warunków przejrzeć można *
i akt szacunkowy przejrzeć można w regi- ' registraturze tut. sądowej.
straturze c. k. sądu obwodowego.

W Tarnowie, 27 stycznia 1887,
Źurawno, 30 stycznia 1887.

I



I

L 3573. . (1529 8 - 3 )
W c. k. Sądzie powiatowym w H ali­

k u  odbędzie się celem zaspokojenia wierzy­
telności 84 zł. 12 et. a. w. Zakładu k re­
dytowego włościańskiego publiczna sprze­
daż realności pod 1. k. 4 w Perłowcach po­
łożonej wykazem hipotecznym 11 ksiąg 
gruntowych objętej, leżącej masy śp Fedia 
Wołkowicza własnej w dwóch term inach 
a to dnia 16go m arca i 20 kwietnia 1887 
zawsze o godzinie 10 przed południem.

Cenę wywołania stanowi kwota 800 
zł. w. a.

Zakład 30 zł.
Na pierwszych dwóch term inach re ­

alność tylko za lub wyżej ceny szacunko­
wej na trzecim term inie także i niżej ta ­
kowej najwięcej ofiarującemu sprzedaną zo­
stanie

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest dr. Przesmycki w Haliczu.

Resztę warunków, wyciąg tabnlarny 
przejrzeć można w registraturze sądowej.

Halicz, 18 września 1886.

i lub którymby uchwała licytacyjna t a ,  lub 
późniejsza, albo wcale nie lub wcześnie do­
ręczoną być nie mogła ustanowiono już u- 

; chwałą z dnia 3 kwietnia 1886 1. 4921 na 
| ich koszt i niebezpieczeństwo kuratora p. 
j adw. dra Leiblingera a p adw, dra Horo- 
j witza zastępcą tegoż.

Tarnopol, 22 stycznia 1887.

L. 3792. (1537 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Wiśniowczyku 

dozwala eelem wydobycia sumy 346 zł. 80 
et. z pn. na rzecz Joela Bier przymusową 
sprzedaż realności 1. 59 w Sapowie położo­
nej ciało tabularne stanowiącej do Samuela 
flaken należącej na 245 zł. oszacowanej j 
w trzech term inach dnia 23 marca, dnia 
22 kwietnia i 25go m aja 1887 na którym ! 
także za niższą niż cenę szacunkową sprze- : 
daną będzie.

Wadyum wynosi 24 zł. 50 ct. w go­
tówce lub w papierach podług kursu.

Bliższe warunki wskażą akta do przej­
rzenia w registraturze przechowane.

C. k. sąd powiatowy. 
Wiśniowczyk, 17 grudnia 1886.

L. 3346. (1528 3 - 8 )
W e. k. Sądzie powiatowym w H ali­

czu odbędzie się w dniach 23go marca, 26 
kwietnia i 13 m aja 1887, zawsze o goazi- 
ozie 10 przed południom w sprawie Zakła­
du kredytowego włościańskiego w likwida- 
cyi przeciw Janowi i Pawlinie Stebnowskim, 
Michałowi i Anastazyi Popielom o zapłatę 
359 zł. 82 ct. w. a. z pn. publiczna sprze­
daż realności w Haliczu pod 1. k. 503 po­
łożonej, wedle dom. II. pag. 321 nr. 6 
haer. 7 haer. dłużników własnej.

Cena wywołania stanowi sumę 1000 
zł. w. a.

W adyum 100 złr.
Resztę warunków, i wyciąg tabularny 

Wolno w tusądowej registraturze przeglą­
dnąć.

Do możliwego ułożenia lżejszych wa­
runków licytacyjnych wyznacza się term in 
aa  13 maja 1887.

Kuratorem  dla niewiadomych wierzy­
cieli jest dr. P r-jsm ycki w Haliczu.

Halicz, dnia 15 listopada 1886.

L. 320. (918 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Złoczowie o- 

głasza, że na zaspokojenie pretensyi Ł uka­
sza Baczyńskiego w kwocie 1000 zł. z pn. 
odbędzie się ponowny przymusowy jawny 
przetarg  połowy ciała hipotecznego wyka­
zem hipotecznym 691 gminy miasta Zło­
czów z przedmieściami Szlaki i Gliniań- 
skiem objętego, nieobjętej masy spadkowej 
ś. p. Wacława Czernego własnej na term i­
nach dnia 21 m arca i dnia 23 maja 1887, 
każdym razem o godzinie 10 przed połu­
dniem w zabudowaniu sądowem jednak tyl­
ko za cenę szacunkową lub wyżej ceny sza­
cunkowej 1547 zł. 10 ct.

Term in do ułożenia warunków ułatw ia­
jących ustanawia się na dzień 23go maja 
1887 o 4 godzinie po południu.

Wadyum wynosi 155 zł.
Resztę . warunków wyciąg hipoteczny 

i akt ocenienia przejrzeć można w registra­
turze.

Dla wszystkich tych wierzycieli hipo­
tecznych, którzy po dniu 30 sierpnia 1885 
jako dniu wystawienia wyciągu hipotećzne S 
go rzeczowe prawa na sprzedać się m ają­
cej połowie realności objętej 691 wykazem 
bip >tecznym m iasta Złoczów nabyli, tudzież 
tych którymby uchwała niniejsza lub też 
późniejsze w tej sprawie zapaść mające u- i 
chwały albo wcale albo należycie doręczo- ‘ 
ne nie zostały, ustanowiono kuratorem adw. 
dra Wesołowskiego z podstawieniem adw. 
dra Heynego w Złoczowie.

Złoczów, dnia 22 stycznia 1887.

, L. 6739. (1488 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Sołotwinie po- 

j daje do powszechnej wiadomośei, iż dnia 31 
i  marca, 28 kwietnia i 2 czerwca 1887 każ­
dym razem o godzinie 10 przedpołudniem 
odbędzie się przymusowa sprzedaz realności 
nietabularnej pod 1. k. 33 subrep. 297 w 
Sołotwinie położonej, dłużnika Ilka  Kupcza- 
ka w łasnej, na rzecz c. k uprz. Zakładu 
kredytowego włościańskiego w likwidacyi, 
celem zaspokojenia sumy 73 zł. 7 ct. w. a. 
z pn. w tutejszym sądzie, z tem iż na pierw­
szych dwóch terminach realność ta za ce­
nę szacunkową lub wyżej niej, na trzecim 
zaś terminie "także niżej tejże sprzedaną 
będzie a to pod następującemi warunkam u 

Cena wywołania wynosi 150 zł. zaś 
zakład 15 zł.

Resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w tusądowej registraturze.

Sołotwina, dnia 30 września 1886.

L. 9247. (1450 3—3)
Dnia 24 m arca , 26 kwietnia i 27go 

maja 1887, każdym razem o godzinie lOtej 
przedpołudniem odbędzie się w sądzie tu­
tejszym przymusowa publiczna sprzedaż re­
alności pod 1. k. 18 w Zapałówie położo­
nej, wyk. hip. 1. 506 tejże gm iny objętej, 
dłużnika Jacka Onyszki w łasn e j, na rzecz 
gal. Zakładu kredytowego ziemskiego w 
Krakowie w sprawie pto 300 zł. a. w. z pn.

Cena wywołania 700 złr.
Wadyum 10 prc.
Do ułatwiających warunków wyznacza 

się term in na dzień 27 maja 1887 godzinę 
3 po południu.

W arunki i akta odnośne przejrzeć mo­
żna w tusądowoj registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Lubaczów, dnia 14 grudnia 1886.

L. 7298. (1373 3— 3)
C. k. Sad obwodowy w Brzeżanach 

podaje do wiadomości, że w celu zaspoko­
jen ia pretensyi bipotekowanej c. k. uprz. 
galic. akcyjnego Banku hipotecznego w 
kwotach 2145 zł. i 2145 zł. z pn. odbędzie 
się w zabudowaniu tegoż sądu w sali Nr. 
12 w dniu 30go marca 1887 o godzinie 10 
przed południem publiczna przymusowa 
sprzedaż dóbr Szumiany wielkie w powie­
cie podhajeekim położonych własność Zdzi­
sława Kołakowskiego stanowiących.

Cena wywołania wynosi 130000 zł. 
niżej której także na powyższym term inie 
sprzedaż nastąpi.

Wadyum ustanowione na kwotę 6500 
zł. w. a.

Resztę warunków liczytacyjnych wol­
no przejrzeć w sądzie tutejszym.

O rozpisaniu licytacyi uwiadamia się 
strony interesowane, tudzież tych wierzy­
cieli którzyby dopiero po dniu 21 czerwca 
1886 jako w dniu wystawienia ekstraktu 
tabularnego hipotekę uzyskali, lub którymby 
uchwała niniejsza lub późniejsze, w tej 
sprawie zapaść mające, z jakiegokolwiek 
powodu nie mogły być doręczone nie mniej 
wierzyciele z miejsca pobytu niewiadomego 
Kazimierza Romańskiego do rąk ustanowio­
nego poprzednio kuratora p. ad w. dra Schatzla. 
jakoteż za pomocą niniejszego edyktu 

Brzeżany, dnia 31 grudnia 1886.

L. 6741. ( L487 3 —3)
C. k. Sąd powiatowy w Sołotwinie po­

daje do powszechnej wiadomości, iż w 
dniach 31 m arca, 28 kwietnia i 2 czerwca 
i 887 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem odbędzie się przymusowa sprze­
daż realności nietabularnej pod 1. k. 31 
subrep. 20 w Markowie położonej, dłużnika 
Ołeksy Hohola vel Hohołyszyn własnej, na 
rzecz c. a. uprz Zakładu kredytowego wło­
ściańskiego w likwidacyi, celem zaspokoje- 
niaa sumy 17 ra t po 6 zł. i reszty pozo­
stałej 6 zł. 32 ct. z pu. w tutejszym  są­
dzie z tem, iż na pierwszych dwóch term i­
nach realność ta za cenę szacunkową lub 
wyżej niej, na trzecim zaś term inie także 
niżej tejże, sprzedaną będzie a to pod na- 
stępującemi warunkami

Cena wywołania wynosi 200 zł. zaś 
zakład 20 zł.

Resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w tusądowej registraturze.

Sołotwina, dnia 30 września 1886.

L. 466. (933 3—8)
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu za­

wiadamia, że w celu ściągnięcia kwot 26 
zł. 39 ct., 42 zł. 60 ct. z pn. jako zale­
głych ra t pożyczkowych na rzecz e. k. 
upzzyw. gal. akc. Banku hipotecznego we 
Lwowie odbędzie się dnia 31 marca, 28go 
kwietnia i 26 maja 1887, każdym razem o 
godzinie 10 przed południem w biurze nr. 
4 egzekucyjna sprzedaż realności dłużników 
Lawida R o ssa , Rosi R o ss , Mojżesza Barta 
i Perli z Rossów B art pod 1. k. 87/89 w 
Tarnopolu położonej.

Termin do ułożenia ułatwiających wa­
runków wyznaczono na dzień 26 m aja 1887 
godzinę 4 po południu.

Cena wywołania poniżej której real­
ność ta  na powyższych term inach sprzeda­
ny nie będzie wynosi 2500 zł.

Wadyum 250 złr.
Bliższe warunki przejrzeć można w 

regi8traturze sądu.
Dla wierzycieli h ipotecznych, którzy- 

°y po dniu wystawienia wyciągu tabularne- 
8° to jest 19 m arca 1886 jako dniu uzu­
pełnienia wj ciągu prawa zastawu uzyskali,

L. 6622. (762 3—3)
W dniach 12 kwietnia i 13 maja 1887 

o godzinie 10 rano przymusowo sprzedaną 
będzie realność pod 1. k 346 w Żołyni wsi 

, położona Michała Macha własna na zaspo- 
; kojenie pretensyi Piotra Macha w kwocie 
' 100 zł. z pn.

Cena szacunkowa wynosi 600 Jrł, w. a.
Wadyum 60 zł. w. a.
Akt oszacowania, wpis hipoteczny i 

warunki licytacyjne można przeglądnąć w 
registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Łańcut, dnia 6 października 1886.

L. 7552. (1263 3—5)
W sprawie egzekucyjnej Antoniego 

Gałuszki cessyonaryusza Em ila Korna pto. 
200 zł. ex majori 300 zł. odbędzie się w' 
sądzie tutejszym w dniach 2go kwietnia, 3 
maja i 6go czerwca 1887 każdym razem o 
godzinie 10 rano egzekucyjna sprzedaż re ­
alności pod 1. k. 89, 130 w Suchy położo­
nych Józefa Świątka własnych i w tego po­
siadaniu będących ciała tabularnego nie- 
stanowiących.

Na pierwszych dwóch term inach re­
alność powyższa sprzedaną będzie za lub 
wyżej ceny szacunkowej, na trzecim zaś i 
poniżej takowej.

Cenę szacunkową stanowi kwota 850 
zł. w. a.

W adyum 85 zł.
Resztę warunków przeglądnąć można 

w tutejszo sądowej registraturze.
Siemień, 20 stycznia 1887.

L. 13870 (1475 3—3)
W tut. sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano w dniach 16 marca 1887 i 20 
kwietnia 1887 powyżej ceny szacunkowej 
zaś dnia 20 maja 1887 nawet poniżej ta ­
kowej lecz nie niżej ceny wystarczającej 
na zaspokojenie wierzytelności zahipoteko- 
wanych licytacya realności pod 1. 535 w 
Rohatynie położonej wedle umieszczonego 
pod poz. 1 stronie 78 i 79 piątego tomu 
księgi głównej dla Rohatyna Leiby Weid- 
manna względnie jego spadkobierców Alle- 
ra W eidmanna, Majera W eidmanna i Hele­
ny z Weidmanów Osternowej własnej na 
rzecz Stanisławowskiej kasy oszczędności 
pto 34 złr. 50 ct. 34 zł. 50 ct., 34 zł. 50 
ct., i 517 złr. 10 ct. wa. z pn.

Ceny wywołania 1500 złr. wadyum 
150 złr.

Resztę warunków akt oszacowanie i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w ts. re- 
gistraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli dalej tych którzy po dniu 
24 m arca 1886 jako przejęciu wyciągu h i ­
potecznego prawo zastawu na sprzedać się 
mającej realności nabyli i dla wierzycieli 
hipotecznych którymby z jakiegokolwiek- 
bądź, powodu uchw ała ta nie mogła być 
doręczoną ustanawia się kuratorem adwo­
kata dra Lipinera w Rohatynie.

W razie nieudałej sprzedaży na po­
wyższych term inach wyznacza się do prze­
słuchania wierzycieli hipotecznych termin 
na dzień 20 m aja 1887 godz. 4 po połud­
niu przy którym niestająey wierzyciele do 
większości głosów stająch będą doliczony­
mi. Rohatyn, 31 grudnia 1886.

i Lawnemu o 15 złr. egzekucyjna licytacya 
1 realności pod 1. 78 w Chladowie wykazem 
‘ hipotecznym 271 księgi gruntowej gminy 

Chladów objętej, dłużnika własnej.
Na pierwszych 2 terminach zostanie 

realność ta za cenę szacunkowę lub wyżej 
na trzecim term inie i niżej takowej sprze­
daną

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 620 złr. wadyum w ynosi. 62 złr.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono adw. Brzychowskiego z Ra 
dziechowa.

Radziechów, 30 grudnia 1886.

857 c. 858. (1484 3 - 3 )
aSom !. !. 2aubeggerid)t }u Czernowitz 

wirb befannt gemadjt, bafj im gwede ber 
Iduffjebung ber ©emeinfd)aft beg ©igentljumeg 
bie ©jefuti&e offentlic^e geitbietljung beg bem 
Jakób Blaukopf, A rtur Czerkawski uttb Olga 
Czerkawska ju  je ł/7 unb ber jum 9lacf)taf3e 
nad) ©maranba Czerkawska jn  4/T SJljeilen 
geljdrigen lanbtdftidjen ®nteg Gogolina ©intag 
©. beroitligt toorben ift, unb hurt) biefe geil* 
bietuug an bret SJerminen, ndmtich am 12. 
Slpril, am 12. 3Jtaj unb 13. Snni 1887, jebeg* 
mai urn 10 Upr 33. 2R. unter nadjfteljenben 
erleićfjternben Śebingungen abgeljalten werben.

1) ©egenftanb ber geilbietung ift ber 
tanbtćflidje @ruubbud)gforper non ©ogolina 
ffiinlag C. jebod) mit Sluffdjtufj ber laut i)3oft 
1. beg ©iitgbeftanbeg ju  ©ifenbatmameden 
expropriten ©rnnbftiide im gfladjenntafje non 
23 2lr. 24 Ouabrat Dieter unb rotrb * biefer 
beim erften unb jweiten SJermine nidjt unter 
bem alg SlugrufspreW angeriommenen ©d)d* 
|unggwertt)e non 18.690 fl. 91 fr. b. 2B., bem 
britten SJermine and) unter btmfelben t)intan= 
gegeben werben.

2. 3eber Saufluftige ift geljalten nor 
Segtnn ber geilbietung ein Sabium non 
1 500 fi. entweber in Saarem  ober pupilar* 
ftdjeren ©ffeften jn  §anben ber Sijttajiong= 
comiffton erlegen.

!Die noflftanbigen gielbietunggbebingnifje 
unb ber Sńbutareętraft fowie ber ©d)djjungS= 
aft fbnnen in ber l)g. tftegiftratur unb am 
Xage ber geilbietung bei ber Sijitationgfomif* 
fion eingefeljen werben.

£>ieoon werben beibe SJfjeile unb famm* 
tlid)e §ppotl)?fargldubtgtr; inSbefonbere bie* 
jenigen, benen biefer ober etner ber nadjfolgen* 
ben in biefer ©gefutiongfadje nodj ergeljenben 
a3efcf)etbe aug weldjem ©runbe tmmer gar nidjt 
ober nidjt redjtjeitig jngefteUt werben' fottten, 
bejiefjunggweife, weldje erft nad) bem 8. 3an= 
ner 1887 an bie ©ewdljr be§ feiljubietenben 
®runbbud)Sforper8 getangen foltten, burdj 
ben fiu fie unter einem in ber iJ3erfon be3 
2tbn. Sir. Allerhand mit ©n6ftitntirnng be§ 
Slb0. S>r. Grabscheid mit ®ecret beftellten 
©nrator oerftdnbigt.

Czernowdz, 29. Sdnner 1887.

L. 8178 (1442 3 3 )
W sprawie egzekucyjnej Samuela Ma­

jera  przeciw Szmelkiemu Weinrebowi pto i 

100 fr. z pn. odbędzie się dnia 17 marca - 
1887 o godz. 11 rano w tutejszym sądzie : 
publiczny przymusowy przetarg ciała tabu- ' 
Jarnego wykazem hipotecznym 1. 164 gmi-1 
ny katastralnej Przewodów objętego na któ­
rym takowe najwięcej ofiarującemu za j a - ! 
kakolwiek cenę sprzedanem będzie.

Cena s/.acunKowa 320 złr.
Wadyum 5prc.
Wyciąg tabularny i resztę warunków 

przetargu można przejrzeć w aktsch.
Dla niewiadomych wierzycieli kurator 

p. Adolf Kiernik w Bełzie.

C. k. sąd powiatowy.
Bełz, dnia 29 grudnia 1886.

L. 10930 (1504 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Radziechowie 

wiadomo czyni, że w dniach 17 marca, 22 
kwietnia i 25 m aja 1887 o godzinie 10 ra ­
no odbędzie się w sprawie Zakładu kredy­
towego włościańskiego przeciw Józefowi

Som f. f. fianbeggeridjte in Czernio- 
witz wirb befannt gemadjt, ba§ im^wede ber 
Stufljebung ber ©emeinfdjaft be§ (SigenUjumeS 
bie ej:efutibe geilbietljung ber bem Jaeob 
Blaukopf, A rtur Czerkawski unb Olga C zer­
kawska ju  je »/t unb ber SJtadjlafjmajfc nad) 
Sm aranda Czerkawska jn  4/T 2J)e*,en gel)6* 
rtgen lanbtdftiĄen@runbbnd)§ft)rper£ bon Le> 
huezeny Teutului ©blagę ©. beioiHigt wor= 
ben ift, unb Wirb biefe geilbietung an brei 
SJerminen, namtid) am 20. Slprit 1887, 
20. SOiai 1887 nnb am 20. 3uni 1887, jebeS* 
mai urn 10 lltjr S . 2KitfagS piergeridjtS tm* 
ter nadifhpcuben erleidjtemben Sebingungen 
abgeljatten werben.

i. ©egrnftaub ber gdBuetung ift ber 
tanbtaflid)e ®runbbud)§forper bon Lehuezeny 
Teutului ©blagę ©. jf-bodj mit 2lu$fd)lufj ber 
laut S|3oft 4 beS ©utSbeftaubeś ju  ©ifenbaljit- 
jweden ejpropriiiten ©rnnbftude im ©efammb 
pttdjenma&e bon 133 2lr. 57 OuabrabDłeter 
unb wirb biefeg beim erften unb jweiten 
SJermine nid)t unter bem alg Slugrufgpreig 
angenemmeneu ®djd§ung£wertlje bon 63.419 
fl., beim britten Slermine aber aud) unter 
bemfelben Ijientangegeben werben.

2 3eber $aufluftige ift geljalfen bor 
Seginn ber g?.il&ietf)Uttge in Yadium bon 
600 fl. o. 353., entweber im Saaren ober in 
pupilarfidjcren ©ffeften jn  §anben ber Sijita* 
tion&comiffion sh ertegen-

9Die boHfianbtgen geilbietljnngSbebtngnifje 
unb ber SJabularegtraft fónnen tn ber \). g 
fftegifttaturunb am £agc ber f$eitbietung and) 
bei ber Bijitajiongcomiffion eingefeljcn werben.

£nebon werben beibe Łpeile unb bie 
§ppott)efargldutHger, inżbefonbere biejenigen, 
benen biefer ober einer ber na^folgenben in 
biefer ©EefutionlfaĄe annai^ ergeljenben St= 
f^eibe auS welc^em ©runbe tmmer gar nić^t 
ober nidjt redjjeitig jugeftettt werben foUte, 
ober weld)e erft naĄ bem 8. 3dnucr 1887, an 
bie ©ewdljr be§ fieljubiet^enben ©runbbuĄg. 
fdrperź gelangen 'ollten, burĄ ben fiir fie be* 
fteUten Surator Ślbn. 2)r. Allerhand, mit 
©ubftitutirung beg 2lb&. S)r. Grabscheid her* 
ftdubigt.

Czernowitz, ben 29. Sanner 1887.
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L. 5472. (1562 2 - 3 )

W tutejszym sądzie odbędzie się o godz. 
lOtej rano dnia 22 marca, 20 kwietnia 
1887 powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 
24 maja 1887 nawet poniżej ceny, licytacya 
realności 1. 33 rep. 218 w Junaszkowie po­
łożonej, ciała tabularnego niestanowiącej, 
do leżącej masy po ś. p. Fediu Juzków i 
Maryi Jnzków należącej na rzecz Herscha 
Komarina pto 31 zł. 14 ct. i 9 zł. 61 ct. 
w. a. z przyn.

Cena wywołania 380 zł. aw.
W adyum 38 zł. aw.
Reszta warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu i dla wierzycieli hipotecznych ustana­
wia się kuratorem  p. Franciszka Burzyń­
skiego.

C. k. sąd powiatowy 
Bursztyn, dnia 30 lipca 1886.

L. 12529. . (1570 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Smatynie ogła­

sza, że na zaspokojenie 22 ra t pożyczko­
wych po 6 zł. zpn. odbędzie się w tut. są­
dzie egzekucyjna publiczna sprzedaż rea l­
ności wyk. hip. gminy Uście, a to 1. 105 
Andrija~,Kostaszczuka i 1 540 Mojżesza Re- 
scha własnych, objętymi pod warunkami 
w tus. rezolucyi z dnia 30 czerwca 1886 1. 
4665 określonemi ze zmianą następującą: 

Cena wywołania 150 zł.
Wadyum 7 zł. 50 ct.
L icytacya ta odbędzie się tylko na 

jednym  terminie dnia 24 m arca 1887, o g. 
10 rano, na którym rzeczone realności także 
niżej ceny szacunkowej sprzedane będą.

Resztę warunków licytacyjnych, akt 
oszacowania i wyciąg hipoteczny przejrzeć 
można w tus. registraturze.

O czem strony i niewiadomych wie­
rzycieli zawiadamia się do rąk kuratora 
adw. dra Dawidowieza w Sniatynie.

C. k. sąd powiatowy.
Sniatyn, dnia 17 grudnia 1886.

L 7845. - - - - -  2_ ^
C. k. sąd powiatowy w Kutach ogła­

sza niniejszem, że w dniach 30 marca, 30 
kw ietnia i 31 maju 1887, każdym razem o 
godzinie 10 rano, odbędzie się egzekucyjna 
publiczna licytacya realności w Rożnie w iel­
kim pod 1. k. 94 wyk. hip. 149 położonej, 
ciało tabularne tworzącej, do Hrycia i 
Paraszki Yluków należącej, na zaspokojenie 
pretensyi Icka Leiby Fischera i Mojżesza 
Sendera w kwocie 50 zł. aw. zpn. realność 
ta przy pierwszym i drugim term inie tylko 
za cenę szacunkową 270 zł. aw. lub wyżej 
przy trzecim tylko zaś term inie i niżej tejże 
za jakąbądź cenę sprzedaną zastanie.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny szacun­
kowej.

Akt zastawniczego opisania i oszaco­
wania, tudzież resztę warunków licytacyj­
nych można przejrzeć w t. s. registraturze. 

Kuty, dnia 31 grudnia 1886.

L. 7042. (1568 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Niepołomicach 

przeprowadzi celem zaspokojenia zaległy h 
ra t i resztującego kapitału w łącznej ilości 
154 zł. 76 ct. zpn. na rzecz galic. Zakładu 
kred. ziemskiego w Krakowie egzekucyjną 
sprzedaż realności Wojciecha Włodka łwh. 
18 realności Antoniego Włodka 1. wh. 145 
i realności Józefa Dieży lwh. 153 gm kat. 
Cichawy objętych, w trzech term inach licy­
tacyjnych dnia 30 marca, 29 kwietnia i 27 
maja 1887 każdym razem o godz. 10 przed 
południem.

Cena wywołania tych realności wynosi 
850 zł.

Wadyum zaś 85 zł.
Resztę warunków licytacyjnych i wy­

ciągi hipoteczne tych realności przejrzeć 
można w registraturze sądowej.

Niepołomice dnia 18 stycznia 1887.

L. 20944. (1491 2—3)
C. k. sąd powiatowy m. d. w P rze­

myślu podaje do wiadomości, że w sprawie 
egzekucyjnej Towarzystwa zaliczkowego ro l­
nego w Przemyślu przeciw Tacyannie Miś- 
kowej, Andrzejowi Kawij i Wasylowi Halik 
synowi W asyla o zapłacenie kwoty 50 zł., 
przeprowadzoną zostanie na dniu 12 kwie­
tnia 1887 o godzinie 10 przed południem 
w sądzie biuro nr. 27 przymusowa sprzedaż 
*/, części realności dłużniezki Tacyanny 
Miśko własnej, wyk. hip 1. 62 ks. gr.
gminy Nowosiółki, niemniej całej realności 
wyk. 1. 113, 267 tejże księgi objętej, A n­
drzeja Kawija i W asyla Halika własnej.

Cenę wywołania, która jest także ceną 
szacunkową, wynosi co do % realności 1. 
wyk. hip. 162 kwota 213 zł. 34 ct., zaś co 
do realności 1. wyk. hip. 113, 267 kwota 
260 zł., wadyum 10 prc. tej sumy.

Na wyznaczonym term inie realności te 
także poniżej ceny wywołania sprzedane 
zostaną.

Resztę warunków sprzedaży i wyciąg 
hipoteczny można przejrzeć w registraturze.

Przemyśl, 8 stycznia 1887.

L. 4241. (1293 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Ciężkowicach 

ogłasza, że odbędzie licytacyjną sprzedaż 
realności nr. 68 w Brzanie górnej na 600 
zł. a. w. oszacowanej dnia 1-3 kwietnia, 12 
maja i 15 czerwca 1887 o 10 rano nie po­
niżej ceny.

W adyum 60 zł. a. w.
Gdyby sprzedaż w powyższych term i­

nach nie nastąpiła, wyznacza się do ułoże­
nia warunków ułatwiających term in na 15 
czerwca 1887 o 4 godz. po południu.

Resztę warunków przejrzeć można w 
registraturze.

O tem  zawiadamia się wierzycieli, któ- 
rzyby po 20 października 1886 do hipoteki 
tej realności weszli, do rąk kuratora W a­
lentego Sorysiewicza w Ciężkowicach.

Ciężkowice, dnia 31 grudnia 1886.

L. 4470- (1295 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Ciężkowicach 

ogłasza, że odbędzie licytacyjną sprzedaż 
realności nr. 118 w Ciężkowicach na 700 
zł. a. w. oszacowanej dnia 13 kwietnia, 12 
m aja i 15 czerwca 1887 o 10 rano nie n i­
żej sumy równej pretensyom zahipoteko- 
wanyra.

Resztę warunków przejrzeć można w 
registraturze.

Wadyum 70 zł.
O tem zawiadamia się wierzycieli, któ • 

rzyby dnia 7 paździ rnika 1886 do hipoteki 
tej realności weszli, do rąk kuratora W a­
lentego Sorysiewicza w Ciężkowicach.

Ciężkowice, dnia 31 grudnia 1886.

L. 11171. (1574 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Uhnowie po­

daje do wiadomości, że na zaspokojenie wie­
rzytelności e. k. uprzyw. gai. Zakładu k re­
dytowego włościańskiego w likwidacyi we 
Lwowie w kwocie 99 zł. 9 ct. a. w. z pn. 
przeprowadzoną zostanie w zabudowaniu 
tutejszo sądowem w dniach 28 marca, 27 
kwietnia i 27 m aja 1887, każdym razem o 
godzinie lOtej rano przym usow a. publiczna 
sprzedaż realności pod nr. kon. 101 w Maeh- 
nowie położonej, według wyk. hipot. 1. 66 
dłużnika Panka Kezija własnej.

Cenę wywołania stanowi sum a4C0zł., 
wadyum wynosi 40 zł. aw

Kuratorem dla niewiadomych wierzy­
cieli ustanowiony Aleksander Czornobaj 
z Machnowa.

Resztę warunków licytacyjnych i wy­
ciąg hipoteczny tej realności przejrzeć mo­
żna w registraturze tutejszo-sądowej.

Uhnów, dnia 31 grudnia 1886.
L. 1371. (1363 2 —8)

C. k. sąd powiatowy w Niżankowicaeh 
podaje do wiadomości, że dnia 13 kwietnia 
1887, o godzinie 10 rano celem zaspokoje­
nia wierzytelności Przemyskiej kasy zalicz 
kowej dla rzemieślników i rolników 55 zł. 
z pu. sprzeda połowę realności w Witu- 
szyncaeh pod lk 52 wyk. hip. 11' objętej, 
nieobjętej masy spadkowej, Antoniego Mle­
czaka własnej, najwięcej ofiarującemu niżej 
ceny szacunkowej, a nawet za jakąbądź 
cenę.

Cena wywołania 325 zł.
Wadyum 33 zł.
Bliższe warunki licytaeyi, wyciąg ta 

bularny, akt oszacowania można przejrzeć 
w registraturze

Niżankowice, 30 marca 1886.
L. 548. (1360 2 - 3 )

D n ia  12 kwietnia, 12 m a ja  i 14 
czerwca 1887, każdym  razem o godz. 10 
przed południem, odbędzie się  w tu te jsz y m  
sądzie przymusowa p u b lic zn a  sprzedaż 
realności pod 1- k- 134 w Niżankowicaeh 
położonej, wyk. hip. 1. 54! objętej, Maryi 
1 śl. Kellerowej, 2 śl. Truszowej własnej, 
w celu przymusowego śc iąg n ięc ia  wierzy­
telności galic. Towarzystwa ziemskiego 
w K rakow ie, a  mianowicie czterech ra t po 
125 złr. i reszty kapitału w kwocie 2291 
złr. 8 ct. a. w.

Cena wywołania 6700 złr.
Wadyum 670 złr. aw.
Na pierwszym i drugim  terminie 

realność ta sprzedaną zostanie tylko za 
cenę wywołania lub wyżej, na trzecim zaś 
term inie także niżej ceny wywołania, je d ­
nak nie za niższą cenę jak taką, w której 
wszystkie zahipotekowane wierzytelności 
pokrycie znaleźć będą mogły, a na wypa­
dek, gdyby za taką cenę sprzedaż nastąpić 
nie mogła, wyznacza się do ułożenia uła­
twiających warunków term in na dzień 14 
caerwca 1887 o godz. 3 po poł., na który 
się obydwie strony i wszystkich wierzycieli 
hipotecznych wzywa i oznajmia, że niesta- 
wający wierzyciele hipoteczni uważani będą 
z a * przystępujących do głosów jawiących 
się wierzycieli.

Kuratorem niewiademych zastaw ni­
czych wierzycieli, którzyby po dniu 9 sty­
cznia 1886 na hipotekę tej realności do 
tabuli weszli, lub którymby uchwała licyta­
cyjna, albo za późno, albo wcale doręczoną 
nie została, ustanowiono Józefa Gromnic­
kiego, e. k. notaryusza w Niżankowicaeh.

Z c. k. k. sądu powiatowego. 
Niżankowice, 26 marca 1886.

81  2262. (1597 1— 3)

2 t ^ t a ^ t o n ^ u n b m a d ) u n g .
i)c§  9 le l t8 tu u £ fo n i> § s  

mcicrfjofc§ „Swtgujeftic" tu ber

SDer bem buf. gr. or. ffteligiortSfonbc 
get)5rige, im ©enmnbebereicfie bort Dragojestie 
gelegene 3Jłeierf)of „Dragojestie" (II Hlische- 
stier ipadjtfectior.) bcfteticttb au.§ eimr @rmib* 
orea bon circa 364 Sod) mit ben nótf)igett 
JfiMjmunb SffHrtbfdjaftggebauben, wtrb ouf 3, 
eoentuefi 6 ober 12 Dłu^urtgSjafpe ab 1, Slprtf 
1887, bejief)uugmcije bom Xage ber Ueberga* 
be bi§ @ttbe Dftober 1889, resp. bi§ ®ube 
Oftober 1892, ober bt£ Snbe Dftober 1898, 
unter ben nadj ben 9ło*i«al*5pad)ibefttmmun* 
gen ju ubeniebmenbcn iBerpftidjtuitgen, banu 
ber meiteren SBerpflidjfung, baji bet etner jtoolf* 
ja£)rigen jpadfibuner bem $acf)ter obliegt, 
minbefteng 80 ©iiief ©rojjotel) ń 500 Kilo* 
gramrn Sebenbgemidjt, ober t)erfdjiebene£ 58icf> 
im ghtdjen ©tfammtfebertbgehńdit tuafgenb 
ber gangen jjSa^tjeit auf bem Sketerljofe ju  
erfyaltnt, ober ba|3 bet einet ijiacfjtgftt boubrci 
bis jed)S Safjren ber ip d jte r gefjaften ift, 
fdmmtfidje bie Sfiłeterljofżanfage umgebenben 
fommaffirten (Srmibftude mii eitoaiger 2lu§= 
naljmc bon 50 Sod), meldie jum ^órneranbau 
bertoenbet toerben biirfen, mdfjrenb ber ganjcit 
ifJadjtjeit nur ab§ SBeibefanb (aud) fiir fuern* 
be§ iBiefi) gn benii^en mtb fammilitfje gum 
39ieietf)ofe geljorigen SBaulidjfciten im guten 
3uftanbe gn crljaftcn, im ćffentlidjen Dffett* 
berfyanbfmigśsmrge berpaditet.

jjSadpofferte, mefd)e mit etner 50 fr 
©tempelmarfe Derfefjen unb im Uebrigenredjtg 
fórmig aulgeftellt feitt tr.uffeit, finb unter ge* 
nauer Slngabe ber $ad)tbauer (3, 6 ober !2 
jćfjiige) bei biefer f f. ®uter=®iteftion, wo 
aud) bie ipadfi&ebinguiffe gut (Sinfidjtaufitegen 
unb atte ndfjeren SlnSfiinfte itber ba§ sBadjt= 
objeft ertfjeit merbcii, b t§f)m tcfłeu3l6 .
1887, ISJłtttagS 12. llfjr ctngure.idpm.

Seber ifiadjtmerber mujj fi cl) aud) iit 
tegafer SBeife bariiber auStoeifen, baj) er baź 
crforberfidjc SBetriebSfapitaf befigt unb mit ben 
gum 23etricbe einer Sanbmirtfjfdjaft notfiigen 
Śłenntniffcn auSgerilftet ijt.

Dfferte fiir cine fitrgere o'o?r Iditgere 
iPadjtbeitobe al3 bie oSen augegebenen, finb 
unguldffig, bagegeit fanrt ein unb berfclbe 
iPadfitoerber afternatib fiir 3, 6 ober 12 3fu* 
£ungśja£)re offeriren, in weld)em ^ade bteenb^ 
giflige Śejtimmung ber i)3ac)tbauer ber ®er= 
maf!uug§bctjórbi bet buf. gr. or. 3łefigioit§= 
fonblgiUer aitśfd}fie^lic) borbeljafteit bteitif.

_ ®a§ Sliabium, tuctdjcS bem Dfferte bet 
fonftiger ffiuHitdt begjetben beigcfdjlofjen jem

tuirb mit 400 (I im 93«re«, ober in an= 
neijmbarc;t, nad) bem (egien SBiencr ©Brjat^ 
furfe, jebod) nid)i )óf)er, af§ mic im Nominał* 
tuiitje beied)neten ojfentfidier. ilBerttipapiecen 
feftgefegt.

Dfferte, mefcfie mitletft jioft eingejenbet 
werben, finb be)ufś! Sermtibung etner borgeó 
tigeu (Śroffnuug mit fofgntber iBegeid)nm\g gu 
berfejen :

„Sfiad)toffnt fiir ben aHeicrtjof Drago- 
jestie  gur 58ert)anblung Pont 16. Śłftrg 1887.“ 
«3oit ber f. f. ©ireftiou ber (Mter bcS bufo* 

winaer gr. or. JuligionśSfoiibeS.
Czernowitz, am 1. a)tćirg 1887.

L. 10138 (1505 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Radziech wie 

wiad<>mo czyni, że w dniach 17 marca, 22 
kwietnia i 25 maja 1887, o godz. 10 rano, 
odbędzie się w sprawie Zakładu kredytów, 
włościańskiego przeciw Mikołajowi Cioł­
kowskiemu o 100 zł. egzekucyjna licytacya 
realności pod lk. 168 w Chołojowie wykazem 
hipotecznym 185 księgi gruntowej gminy 
Ohołojów objętej, dłużnika własnej.

Na pierwszych dwóch terminach zo­
stanie realność ta za cenę szacunkową, lub 
wyżej, na trzecim terminie i niżej takowej 
sprzedaną.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 200 z ł , wadyum wynos: 20 zł.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli u- 
stanowiono Franciszka Brzychowskiego, ad 
wokata z Radziechowa.

Radziechów, 30 grudnia 1886.

L. 7587 (1421 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Bieczu ogłasza, 

że celem zaspokojenia pretensyi galicyj­
skiego Zakładu kredytowego ziemskiego w 
Krakowie 400 zł. z przynależytościami w d. 
2 i marca, 25 kwietnia i 6 czerwca 1887, 
każdym razem o 0 rano w gmachu jego 
odbędzie się egzekucyjna sprzedaż przez 
publiczną licytacyę realaości pod lk. 190 i 
108 w Binarowy położonej, ciało hipoteczne 
lk. 190 ksiąg gruntowych stanowiącej, na 
imię Jana Karaibskiego intabulowanej.

Cena wywołania jes t 800 złr.
Wadyum wynosi 80 złr.
Resztę warunków licytacyjnych i wy­

ciąg hipoteczny przejrzeć można w reg i­
straturze pomienionego sądu.

Ewentualnie do ułożenia lżejszych 
warunków licytacyjnych wyznaczono term in 
na dzień 6 czerwca 1887, o 4 popołudniu.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych ustanowiono Stefana Meusa, 
ck. notaryusza w Bieczu.

C, k. sąd powiatowy.
Biecz, 28 grudnia 1886.

L. 4133. (1292 3—3)
C. k. sąd powiatowy w Ciężkowicach 

ogłasza, że odbędzie licytacyjną sprzedaż 
realności nr. 64 w Fałkowy na 700 złr. 
oszacowanej, dnia 29 marca, 28 kw ietnia 
i 30 maja 1887 o godz. 10 rano nie poniżej 
ceny.

Wadyum wynosi 70 zł.
Gdyby sprzedaż w powyższych term i" 

nach nie nastąpiła, wyznacza się do ułoże­
nia warunków ułatwiających term in oa 
dzień 31 maja 1887 o godz. 4 po poł.

Resztę warunków przeglądnąć możn& 
w registraturze.

O tem zawiadamia się wierzycieli, 
którzyby po 20 października 1886 do hipo­
teki tej realności weszli, do rąk kuratora 
Walentego Sorysiewicza w Ciężkowicach.

C k. sąd powiatowy
Ciężkowice, dnia 22 grudnia 1886.

L. 7318 (1424 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Bieczu ogła­

sza, że celem zaspokojenia pretensyi gal. 
Zakładu kred. ziemskiego w Krakowie 800 
zł. z pn. odbędzie się w dniach 21 marca, 
25 kwietnia i 6 czerwca 1887, w gmachu 
jego, każdym razem o 10 rano egzekucyjna 
sprzedaż przez publiczną licytacyę realności
1. 82 w Turzy położonej, ciało hipoteczne 
stanowiącej, Józefa Kawy własnej.

Ceną wywołania będzie 1800 zł., wa­
dyum wynosi 180 zł. Resztę warunków li­
cytacyjnych i wyciąg hipoteczny przejrzeć 
można w registraturze pomienionego sądu.

Ewentualnie do ułożenia lżejszych 
warunków licytacyjnych wyznaczono dzień 
6 czerwca 1887, godzinę 4 po południu.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych ustanowiono Stefana Meusa, I 
ck. notaryusza w Bieczu.

C. k, sąd powiatowy.
Biecz, 28 grudnia 1886.

L. 7209 “  (1423 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Bieczu ogłasza, 

że celem zaspokojenia pretensyi gal. Zakła­
du kred ziemskiego w Krakowie 250 zł. z 
pn. odbędzie się w dniach 21 marca, 25 
kwietnia i 6 czerwca 1887, w gmachu jego 
każdym razem o 10 rano egzek. sprzedaż 
przez publiczną licytacyę realności lk. 23 
w Moszczenicy położonej, ciało hipoteczne 
stanowiącej, Józefa Piotrowskiego własnej.

Ceną wywołania jes t suma 1000 zł., 
wadyum wynosi 100 zł.

Resztę warunków licytacyjnych i wy­
ciąg hipoteczny przejrzeć można w reg i­
straturze pomienionego sądu.

Ew entualnie do ułożenia lżejszych 
warunków licytacyjnych wyznaczony jes t 
term in na d. 6 czerwca 1887, o 4 po poł.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych ustanowiono Stefana Mausa 
ck. notaryusza w Bieczu.

C. k. sąd powiatowy.
Biecz, 27 grudnia 1886.

L. 2288 '  (1495 3 _ S )
C. k. sąd powiatowy w Mikulińeach 

ogłasza, że celem zaspokojenia wierzytel­
ności Herscha Bera Friedm ana w kwocie 
100 złr. odbędzie się w sądzie tutejszym 
w dniach 14 m arca 1887 25 kwietnia 1887 
i 23 maja 887 c godzinie 9 z rana przy- 

; musowa licytacya należącej do Ignacego 
Sowińskiego ]/3 części realności wykazem 
hipotecznym gminy Mikulińce nr. 58 l ob­
jętej na pierwszych dwóch term inach tylko 
za cenę wywołania lub wyżej na trzecim 
term inie za jakąkolwiek cenę.

Cena wywołania wynosi 175 złr., wa­
dyum 17 złr. 50 ct. wa.

Bliższe warunki licytaeyi i akt osza­
cowania przejrzeć można w ts. reg istra tu­
rze. Dla wierzycieli niewiadomych i tyeh, 
którymby ucbwała licytacyjna dla jakiego­
kolwiek bądź powodu doręczoną być nie 
mogła, niemniej i tych którzyby po dniu 
wystawienia wyciągu hipotecznego rzeczone 
prawa zastawu nabyli ustanawia się kura­
torem Antoniego Grzanowskiego z Mikuli- 
niee. Mikulińee, 26 września 1884.

Ł. 5295. (1588 1 - 3 )
C. k sąd powiatowy w Kopyczyńcaeh 

rozpisuje egzekucyjną sprzedaż realności 
gruntowej, objętej w jk  hipot. 194 księgi 
gruntowej Chłopówka; własnej Tymka Mo­
roza, na rzecz ogólno- rolniczo-kredytowego 
Z ak ła iu  dla Galicyi i Bukowiny na zaspo­
kojenie długu 83 złr 60 ct. wa., na dzień 
30 marca, 27 kwietnia i 1 czerwca 1887 
o 10 godz. rano.

Cena wywołania wynosi 200 złr.
Wadyum 20 złr.
Resztę warunków i wyciąg tabularny 

można przejrzeć w tutejszo-sądowej reg i' 
straturze.

Kopyczyńce, dnia 30 sierpnia 1886.
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Rozmaite obwieszczenia.

L. 801 (154-3 3—S)
S p r o s t o w a n i e .

W obwieszczeniu z dnia 22go lutego 
1887, 1. 801, zamieszczonem w numerach 
46, 47 i 48 „Gazety Lwowskiej", a doty- 
czącem masy spadkowej adjunkta sądowego 
Józefa Paschmy zaszedł błąd ten, że znaj­
duje się tamże w ósmym wierszu wyraz : 
„przeciwnie" zamiast „pisemnie", co się 
niniejszem prostuje.

Z c. k. sądu powiatowego 
Milówka, dnia 28 lutego 1887.

L. 4095 (1024 3 3)
Niniejszem zawiadamia się niewiado­

mego z miejsca pobytu Michała Dudykie- 
wicza, że przeciw niemu wniósł Eliasz 
S teinberger pozew de praes. 11 sierpnia 
1886. 1. 46981 o zapłacenie kwoty 77 złr. 
18 ct. aw. z pn, i że do rozprawy suma­
rycznej termin na dzień 7 kwietnia 1887, 
godzinę 4 po południu w ts. Sali rozpraw 
nr. 3 wyznaczonym został.

Wzywa się zatem pozwanego, dla któ­
rego kuratorem ad actum p. adw. dra Bli- 
zińskiego, a zastępcą kuratora p. adw. dra 
Jamińskiego we Lwowie ustanowiono by so­
bie pełnomocnika obrał i tego sądowi podał, 
lub ustanowionemu kuratorowi potrzebnych 
w tym sporze wyjaśnień tem pewniej udzie­
lił, ile że w razie przeciwnym szkodliwe 
dlań wyniknąć mogące skutki sam sobie 
przypisać będzie winien.

Z c. k. sądu pow. m. d. S. I.
Lwów, 29 stycznia 1887.

, blińcu starym, Opaee, Załużu i Źukawie, z 
roczną płacą 300 zł. i wol. pomieszkaniem;

c) przy szkołach filialnych 1 klasow. 
: w Bihalach, Dąbrowie, Freyfeldzie, Łowczy, 

Meszczanicy i Podemszezyźnie, z roczną 
; płacą 250 złr. i wolnem pomieszkaniem

Ubiegający się o te posady kandydaci 
i kandydatki, mają udokumentowane, z wy- 

1 kazem służby, według przepisanego formu­
larza zestawionym, przedłożyć najdalej do 

, 30 kwietnia b r. na ręce ck. Rady szkol- 
i nej okręgowej w Jarosławiu, za pośrednie- 
: twem swych władz przełożonych.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej. 
Jarosław, dnia 28 lutego 1887.

L. 67 [1622 1 - 3 ]
Niniejszem ogłasza się konkurs na po­

sadę nauczyciela religii w c. k gimnazyum 
w Wadowicach z płacą i dodatkami z p ła­
cą i dodatkami do płacy w myśl ustaw z 
9 kwietnia 1870 i z 15 kwietnia 1873.

Kandydaci, ubiegający się o tę posa­
dą, mają podania, zaop. w potrzbne dokumen- 
ta, wnosić za pośrednictwem przełożonej 
władzy do Rady szkolnej krajowej najpóź­
niej do 25 m arca br.
Z Prezydyum c. k. Rady szkolnej krajowej. 

We Lwowie, 12 lutego 1887.

L . 10180 ' (1039 3—3;
O. k. sąd powiatowy w Kosewie o- j 

zuajmia. że do spadku po zmarłej na dniu i 
25 sierpnia 1866 bez testam entu w Bieczu i 
Maryi Mechedeniuk konkuruje uiewiad. z ' 
miejsca pob. jej syn Mikołaj Mechedeniuk. j 

Wzywa się tegoż, by się do roku w i 
sądzie zgłosił i oświadczył się do spadku 
inaczej rozprawa spadkowa ze zgłaszającemi 
się spadkobiercami i z kuratorom Markiem 
Mechedeniukiem przeprowadzoną będzie.

C. k. sąd powiatowy.
Kosów, 30 września 1886.

L 69# [1630 1 - 3 ]
W celu obsadzenia posady ck. zastę­

pcy nadprokuratora państwa ewentualnie 
zastępcy Prokuratoryi państwa przy jednej 
z Prokuratoryi w okręgu sądu krajowego 
wyższego w Krakowie z rangą VIII. i pła­
cą systemizowaną.

Ubiegajęcy się winni wnieść swe po­
dania w drodze prawem przepisanej do 25 
morca 1887 świetnej nadprokuratory pań­
stwa w Krakowie.

Kraków, 5 marca 1887.
C. k. Radca Dworu i Nadprokurator Państ.

L 82270. _ (1271)
C. k. sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie poleca wykreślenia z rejestru dla 
firm pojedynczych firmy „Fabryka skór L. 
Lipińskiego w Krakowie" z powodu zanie­
chania interesu.

Kraków, 10 grudnia 1886.

Konkursa.
L. 1746 (1627)

Posada prowadzącego księgę grunto­
wą z poborami X. klasy rangi je s t przy 
sądzie obwodowym w Złoczowie do obsa­
dzenia.

Ubiegający się o tę lub o taką posa­
dę przy iDnym sądzie w Galieyi wschod­
niej opróżnić się mogącą, wniosą swoje po­
dania w drodze przepisanej do Prezydyum 
sądu obwodowego w Złoczowie do 20 m ar­
ca 1887 z wykazaniem uzdolnienia swego 
w myśl rozp. m inist. z 10 czerwca 1855 1 
101 d. p. P- do prowadzenia ksiąg grunto­
wych.

Lwów, 4 marca 1887.

L. 276 t 1580 1—31
K o n k u r s ,  

na posady nauczycielskie w okręgu szkol­
nym Jarosławskim  stale obsadzić się mające:

I. w powiecie Jarosław skim :
a) na posadę starszego nauczyciela w 

2 klasowej szkole w Cieplicach z roczną 
płacą 450 złr. i wolnem pomieszkaniem

b) na posadę młodszego młodszego 
nauczyciela w 2 klasowej szkole w Ciepli­
cach z roczną płacą 240 złr.

c) przy 2 klas. szkole w Majdanie z 
płacą 240 złr.

d) przy 2 klas. szkole w okołoszowie 
z płacą 200 złr

e) przy 2 klas. szkole w Sośnicy z 
płacą 300 złr.

f) przy 2 klas. szkole w Wiązownicy 
z płacą 200 złr.

g) przy 2 klas. szkole w W ietlinie z 
płacą 200 złr.

pod b., d., f., z wolnem pomieszka-
n iem ;

h) pzy szkołach etatowych 1 klaso­
wych w Woli pełkińskiej i w Zamiechowie 
z roczną płacą 300 złr. i woinem pomiesz.

i) przy szkołach filialnych 1 klas w 
Kisielowie, Nielipkowicach i Woli buchow- 
skiej z roczną płacą 250 złr. i woln. pom.

II. w powiecie Cieszanowskim:
a) na posadę młodszego nauczyciela 

w 4  klas. szkole w Lubaczowie z roczną 
Płacą 270 złr. i młodszego nauczyciela w 
Oleszycach starych z roczną płacą 200 złr.

b) przy szkołach etatowych 1 klas. w 
Brusnie starem, Dachnowie, Dzikowie no­
wym, Horyńcu, Lipowcu, Lisiejamach, Lu-

Księgi gruntowe.
L. 634. ' [1635]

Komisya hipoteczna przy c. k. sądzie 
powiatowym w Mielcu urzędująca zaw iada­
mia, iż na dniu 7 marca 1887 rozpoczyna 
dochodzenia miejscowe celem założenia no­
wej księgi gruntowej dla gminy katastra l­
nej Szafranów w okręgu ck. sądu powiato­
wego Radomyśl położonej.

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia 
w urzędach gminnych.

Mielec, 3 m arca 18 7.

L. 1207. [1609]
Komisya hipoteczna ogłasza, że do­

chodzenia miejscowe celem założenia księ­
gi gruntowej dla gminy katastralnej Sucha 
w dniu 8 marca 1887 rozpoczyna.

Bliższe szczegóły zawiera ogłoszenie 
do urzrędów gminnych rozesłane.

Ślemień, 2 m arca 1887.

L. 5078. [1603]
Arkusze posiadania służące za podsta­

wę założenia księgi gruntowej dla gminy 
Dobrowlany złożono w tutejszym sądzie do 
powszechnego przeglądu.

Zarzuty przeciw prawdziwości tako­
wym mogą być do 11 marca 1887 wnoszo­
ne. Kałusz, 4 marca 1887.

Doniesienia prywatne,
L. 1242. (1 5 1 3  1— 3)

Konkurs.
Na podstawie uchwały Rady 

miejskiej z dnia 24 lutego br., roz 
pisuje się niniejszem konkurs na sys- 
temizowaną posadę prowizorycznego 
praktykanta policyi miejskiej z adju- 
tum  w rocznej kwocie 400 zł.

Mający chęć ubiegania się o tę 
posadę, winni podania swe zaopatrzyć 
w dowody, iż :

1. Nie przekroczyli 40 roku życia,
2. Prowadzą życie moralne.
3. Władają 'językiem polskim i 

niemieckim w mowie i piśmie, a nadto:
4. Złożyć dowody odbytych stu- 

dyów i
5. Dołączyć opis przebiegu swe­

go życia.
Podania w powyższy sposób u- 

dokumentowane, wnosić należy do 
M agistratu miasta Tarnowa w nie­
przekraczalnym terminie do 15 marca 
1887.

Tarnów, d 27 lutego 1887.
Burmistrz.

Walne Zgromadzenie
członków Towarzystwa zaliczkowego w 
Sieniawie, stowarz. zarejestr. z nieograni­
czoną poręką, odbędzie się dnia 17 marca 
18^7, o godz. 5tej po południu, w biurze 
towarzystwa w Sieniawie, z następującym

Porządkiem dziennym:
1. Odozytanie protokołu z ostatniego walnego 

zgromadzenia.
2. Sprawozdanie Dyrekeyi z czynności za rok

1886.
3. Sprawozdanie Rady Nadzorczej z czynności 

za rok 1886, z wnioskiem o udzielenie Dyrekeyi ab- 
solutoryum.

4. Rozdział zysku z roku 1886.
-5. Wybór 3 cTonków Rady Nadzorczej w 

miejsce wylosowanych pp. Dawida W eiss, Tomasza 
Sękiewicza i Izaaka Butterweieh.

6. Wybór 2 członków Dyrekeyi w miejsce p. 
Henryka Ruebenbauera, kończącego trzechletnią ka- 
deneyę, i p. D aniela Zuniaka, w urzędowaniu swem 
z Sieniawy przeniesionego.

7. Wnioski członków,
na które się wszystkich P. T. członków zaprasza. 

Z Rady nadzorczej Towarzystwa zaliczkowego. 
Sieniawa, 4 marca 1887.

Sekretarz Prezes 1665
Fran. Stelmaohniewioz, Ks. Roman Hanczakowski.

Zaproszenie
n a  c z w a r te

Walne Zgromadzenie
członków Towarzystwa wzajemnego kredytu 
w Podwołoczyskach, stowarzyszenia zarege- 
strowanego z ograniczoną poręką, które się 
odbędzie dnia 10 marca w lokalnościach 
urzędu gminnego o godzinie 4 po południu.

Porządek dzienny:
1. Rozpatrzenie zamkniętych rachun­

ków za rok 1886 i udzielenie absolutoryum 
Radzie zawiadowczej i Dyrekeyi.

2. Uchwała na podstawie §. 53 stat. 
Towarzystwa, rozwiązanie Towarzystwa i 
przystąpienie do likw idacji.

Podwołoczyska, dnia 4 m arca 1887.
J. Metali, prezes 1682 M. Weinber, sekretarz.

1 )

względzie prakty ki, najpóźniej do dnia 
25 m arca b. r. do Wydziału powia­
towego w Brzeżarach.

Z W ydziału Rady powiatowej. 
Brzeżany, dnia 26 lutego 1887.

L 176. (1551 J —3)

Obwieszczenie.
Dnia 16go marca 1887 o godzinie lOtej przed 

południem odbędzie się w kanoeiaryi c. k. Zarzadu 
zdrojowego w Krynicy publiczna licytacya, za po­
mocą pisemnych ofert, celem wydzierżawienia ubikaeyi 
parterowych w hotelu „pod Koroną" dla urządzenia 
tamże restauraeyi, wyłącznie dla użytku gości kuraeyi 
hydropatyeznej używających, na lat 3 t, j. od 1 Maja 
1887 do 30 kwietnta 1890.

Do dzierżawy należy:
1 większa, 1 mniejsza sala, 1 pokoik kredensowy,
2 pokoiki mieszkalne, kuchnia, 1 spiżarnia i piwnica,

później dodana będz.e lodownia.
Ważniejsze warunki dzierżawy są:

a) umeblowanie i całe urządzenie tak eo do 
zastawy stołowej jakoteż potrzeb kuchennych i spi- 
żarmanyeh własnym kosztem dzierżawcy,

b) płacenie połowy kosztów asekuraeyi budynku,
c) płacenie czynszu dzierżawnego w 3 ratach 

1 lipca, 1 sierpnia i 1 września,
d) złożenie połowy czynszu dzierżawnego jako 

kaucya,
e) zastosowanie się w żywieniu gości, do wska­

zówek kierownika Zakładu hydropatycznego.
Cena wywołania rocznego czynszu dzierżawne­

go wynosi 350 złr. t. j. Trzysta pięćdziesiąt złr. wa.
Pisemne, według prawnych wymogów sporzą­

dzone, opieczętowane w 103/o wadyuin zaopatrzone 
oferty, do których dołączyć należy świadectwa moral­
ności, majątkowe i uzdolnienia, przyjmowane będą 
do powyższego terminu przez c. k. Zarząd zdrojowy 
w Krynicy gdzie o bliższych warunkach dzierżawy 
dowiedzieć się można.

C. k. Zarząd zdrojowy.
K rynica, dnia 24 lutego 1887.

L. 1179.

L. 844. (1512 1-
Ogloszenie.

Wydział powiatowy rozpisuje ui- 
niejszem konkurs na otworzoną przy 
Wydziale powiatowym prowizoryczną 
posadę lustratora dróg i majątków 
gminnych z płacą roczną 800 zł.

W ym ogi: nieprzekroczony wiek
40, studya techniczne, znajomość ustaw 
administracyjnych, znajomość języków 
krajowych, t. j.: polskiego, ruskiego 
i niemieckiego, dotychczasowe zajęcie 
i nieposzlakowane życic.

Ubiegający się o tę posadę ze­
chcą podania sw e, własnoręcznie pi­
sane wnieść na ręce Prezydyum Wy­
działu pow. do dni BO.

Kałusz, dnia 26 lutego 1887.
Komornicki w. r.

L. 207. (1629 1-3)

Ogłoszenie.
Celem oddania w przedsiębiorstwo 

wykonania i dostawy sprzętów dla no­
wego gmachu Uniwersyteckiego w 
Krakowie, odbędzie się dnia 24 marca 
1887 o godzinie 12 w południe w kan- 
celaryi Senatu akademickiego przy u- 
licy Grodzkiej w Krakowie licytacya, 
za pomocą ofert pisemnych.

W arunki przedsiębiorstwa i ry­
sunki mogą być przejrzane, począwszy 
od dnia 10 marca 1887, w kancelaryi 
Uniwersyteckiej, w godzinach urzę­
dowych.

Kraków, dnia 7 m arca 1887.

L. 205. (1598 1-3)
KONKURS.

Wydział Rady powiatowy w Brze- 
żanaoh rozpisuje konkurs na posadę 
drogomistrza powiatowego do dróg 
gminnych z płacą roczną 600 (sześć­
set; zł. a. w. i ryczałtem na objazdy 
w kwocie 200 (dwieście) zlr. a. w. 
płatnych w ratach miesięcznych z góry, 
z obowiązkiem lustrowania czynności 
Zwierzchności gminnych i kas gm in­
nych pożyczkowych.

Posada ta w pierwszym roku na­
daną zostanie prowizorycznie, poczem 
nastąpi stabilizacya, jeżeli urzędnik 
wymaganiom służby odpowie.

Kandydaci winni wnieść poda­
nia, zaopatrzone dowodami uzdolnienia 
technicznego do budowy dróg i mo­
stów , ewentualnie odbytej w tym

(1248 3 - 3 )

Ogłoszenie licytacyi
w sprawie wydzierżawienia prawa propinaeyi w Male­

chowie.
Dnia 21go marca b. r. o godzinie l i te j  przed 

południem odbędzie się w I. departamencie M agistra­
tu publiczna licytaeya za pomoeą ofert pisemnych, 
celem wydzierżawienia prawa propinaeyi w Male­
chowie z karczmą i ogrodem.

Cenę wywołania ustanawia się na 600 złr. wa.
Oferty, zaopatrzone w wadyum, wynoszące 20 

prc. ofiarowanego czynszu dzierżawnego, należy zło­
żyć w dniu licytacyi najdalej do godziny l i te j  przed 
południem w I departamencie M agistratu, grzie w 
godzinach urzędowych bliższe warunki tej dzierżawy 
przejrzeć można.

M agistrat król. stoł. miasta.
Lwów, dnia 14 lutego 1887.

ZIÓŁKA PRZECZY SZCZA JĄ CE

M SB M O w ParyżuP a n a
W skład których wchodzą wyłącznie 

'  rośliny i kwiaty, 
j stanowią środek 
j przeczyszczający, 

najprzyjemniejszy 
i najtańszy. Oso­
by, bez różnicy 
płci i wieku, mo­
gą go zażywać

>ez oderwania się od zajęć. Użycie ich
oswobadza od lajlegmiznia i iółci, które 
się od czasu do czasu skupiają w żołądku; 
utrzymują one stolec wolny, podniecają 
funkeye trawienia 1 cyrkulację krwi uła­
twiają. Własności te sprawiają, że użycie 
Ich skutkuje pomyślnie przeciw : zawrotom 
głowy migrenom. *wK»ócw», M et. serce, 
wtestraiiuolciossł, dzsttiom i  tosseł-

k dclegiisesiciotn, paehbdzftym  s 
mienia kistek inb ic lę ika .

W* LWOWIE w aptekach: p p -1 - Stao-
lascha, Wewiórskiego dawniej Nahlika

i Krzyżanowskiego. 8191 18 —21

PAPIER WLINSI
Najznakomitsi lekarze zalecają PAPIER 

WLINSI p r z e c i w  kaszlom , kata­
rom, nieżytowi oskrzeli, cho­
robom gardlanym , grypie, bo­
lom  w krzyżacb, gośćcowi i t  d 
Użycie tego papieru bardzo proste, jedynie 
przyłożenie wystarcza i pozostawia tylko 
Lekkie świerzbienie.

W P a r y ż n  u fabrykanta p. W linsi i Sp. 
.na ulicy de Seine Nr -31.

Dostać można w K r a k o w i e  w apte­
kach p. p TrauczyńsJciego, E . Wiszniew  
śkiego, i W. Redyka; we L w o w i e  u pp. 
Mikolascha, Wewiorskiego i Beisera.

7880 1 2 - 0

Ogłoszenie.
Ponieważ klasztor OO. Karmelitów Bosych w 

Czerny wkrótce zamierza w Dębniku otworzyć fabrykę 
marmurów, zatem odtąd wszelkie w tym względzie 
zamówienia na moey prawa własności wyłącznie sobie 
zastrzega.

0. Fran. Xaw. Drescher.
1170 4— 5 Przeor.

; Dla przedsiębiorców
budowniczych 1577  3 - 3

\ W  kościele żydaczowskim zasklepioną ma być
I główna nawa. P lan i kosztorys złożone w c. k. Sta- 
j rostwie w Ży daczo wie, dokąd oferty do końca marca 
, br. wnosić należy.
i Komitet r. k. kościoła w Zydaczowie.



12r KAZIMIERZ LEWICKI
G L O f l l  & S & Ł A ®  » M  d A L IC Y l

DorcelaiF, ul\a i loiardw u n s ą v d
w e  L w o w i e ^  w l »  T r ^ K a » a l s k a  I .  8 ,

p o l e c a :

Podstawki pod noże i widelce
k r z y s z t a ł ó w e  sztuka po 10 et., 15 et., 20 et., 25 et., BO et. i 40 et. 

p o r c e l a n o w e  i c z e r w o n e  imitujące koral sztuka 20 centów.

Koszule męzkie salonowe
(z  o c h ro n n ą  m a rk ą )

sztuka złr. 2, 2.50, 3, 3.25.
Kołnierze tuzin złr. 2.60, sztuka 22 ct.
Mankiety tuzin złr. 4.80, sztuka 40 ct.

Kalesony sztuka od złr. 1.10 do 1.40 i wyżej.

Bielizna pod gw arancyą z m ateryału fabryki Benedykta Schrolla Syna, poleca

ZM c, i. isrzFff. FABRYKI
Ed. Oberleithnera Synów

we LW O W IE  1395

plac Wiaryacki  8.
Cenniki fabryczne na żądanie franco.

Galicyjski Eank kredytowy.
Czternaste zwyczajne (1595 2— 3)

Walne Zgromadzenie Akeyonarynszów
Galicyjskiego Banku kredytowego

odbędzie się na dniu 5  kwietnia 1887, o godz. 12-tej w południe, w 
własnym  gmachu we Lwowie, przy ul. Jagiellońskiej 1. 3.

P o r z ą d e k  d z i e n n y :

1. Srawozdanie z czynności i przedłożenie rachunków za rok d886.
2. Sprawondanie Wydziału rewizyjnego.
3. Uchwała względem podziału czystego zysku.
4. Wybór dwóch członków Rady zawiadowczej (§ 14 statutu.)
5. W ybór Wydziału rewizyjnego na rok 1887.
Panowie P. T. Akcyonaryusze, mający zamiar wziąć udział w tem 

Zgromadzeniu, zechcą stosownie do §§ 34 i 36 statutu Banku swoje akcye 
wraz z bieżącymi kuponami złożyć najpóźniej do dnia 2 1  marca 1887, w 
kasie głównej Banku we Lwowie lub też w Banku angielsko-austryacldm  
w Wiedniu, gdzie otrzymają karty legitymacyjne, uprawniające do wstępu i  

na rzeczone Walne Zgromadzenie.
Lwów, dnia 5 m arca 1887.

R ada  zawiadowcza.
(Przedruk nie bidzie opłacony.)

5  J a n  t l m a t o w i c s s
poleca:

Czernidło glicerynow e
rs il pachnące, do wszelkiego rodzaju obuwia, daje świetny połysk, miękczy i potęguję wytrwałość rjni

skóry pudełko 5, 10, 20 i 50 ct. '

9« S m a r o w i d ł o  l i t e w s k i e  »
fUjj do obuwia i skór, miękezy skórę, czyni ją  nieprzemakalną i trwałą, pudełko 10, 20, 50 et. i 1 'z łr . U f

M  ATRAMENT czarny kampeszowy
In J  nie pleśnieje, nie osadza się, piór nie psuje, jest zawsze czarny i płynny i zupełnie
S B  nieszkodliwy, flaszeczke po 10, 15, 20, 30 i 50 et.

FARBY DO STEMPLI M
niebieska, fioletowa, czerwona, czarna, fl s.-.eezka po 15 ct. s r f

A t r a m e n t  do znaczenia bielizny bez gumy, ^

Kredka i Paleta
.̂rt-cura, CS-rott̂ era,

n o w e  w y d a n i e
dotąd niereprodukowanyeb akwarel, olejnych obrazów 
i rysunków, wyszło w liczbie 14 fotodmkowanyeh 
kartonów nakładem E. Trzemeskiego we Lwowie i 
jest do nabycia u tegoż po cenie 10 złr. wraz z 
okładką papierową, format wydania 31—46'/a centym. 
Spis reprodukcyi: 1. W alka, 2. Pojednanie, 3. W  dro­
dze ns Sybir, 4. Studium, 5. Sen, 6. Epizod z po­
wstania, 7. Pogoń w Kaukazie, 8. Pod Małgoszezą, 
9. Ciosanie krzyża, 10. Pogoń w Kaukazie, drugi, 
11. Utarczka ze Szwedami, 12. Szkółka, 13. Mariasz- 

Mariaż. a 14. Pochód na Sybir.
Zamówienia z prowincyi uskuteczniają się za 

nadesłaniem należytości przekazem lub zaliczką po­
cztową, za opakowanie i frankaturę policzą się 65 
centów. 1577 2—3

Szematyzm
Królestwa Głalłcyi i L odoin eryi 

z  W lelk ie in  Ks. K rakow skiem  
m i  r o k

m r  i * * ?  - w
nabyć można po cenie 2 złr. 60 ct.

w ekspedycyi
, G A Z E T Y  L W O W SK T E J-

Zamiejscowi zechcą przysłać 2 zlr, 
70 ct., z których przypada 10 cnt. 

na opakowenie i list frachtowy.
Szematyzm przesyłamy tylko za 

uiszczeniem należytości z góry. Za pobra­
niem należytości nie przesyłamy Szema- 
tyzmn.

na P1'owincyi jakąkolwiek 
» * ■  bądź chorobę o r g a n ó w

Dr. A. M A J E W S K IE G O  
Zak ład

♦ wodoleczniczy
w e  J L i w o w l e  ( w  R j ^ e l s e )  

o t w a r t y  przez całą z i m ę .
6965 46—? ^  

-« .« * » -% -•<&- -jjr-
D r. J ó z e f  W te z k o w sk l

b. asystent Uniw. Jagiell. ordynuje od 3—5 po po­
łudniu ul. Skarbkowska 1. 4. II. piętro, 2 schody 

(naprzeciw tea tru ! 4708

  .. przy------------------ *    £
ciej kuracyę w drodze korcspodencyi, jako jedyną 
która niezbędną dyskrecyę wszechstronnie zabezpie 
cza (kuraeya w zupełnej tajemnicy w iuny sposób 
jest absolutnie niepodobną na prowincyi), możliwość 
radykalnego wyleczenia się u doświadczonego fa­
chowca nastręcza, a tem samem chorego od wielu 
bardzo przykrych następstw w przyszłości zasłania.

Chorych więc tak kobiet jak i mężczyzn, chcą 
eyeh być w najpewniejszej tajemnicy a przytem grun 
townie, bez przerwy obowiązków, bez żadnego holu 
środkami nieszkodliwemi i szybko wyleczonymi p rzy j­
muje, z zaręczeniem nsjlepazogo sautku w kuracyę 
za pomocą korespodeacyi, mieszkający we Lwowie,

speeyalisia chorób płciowych
w których od kilkunastu lat wyłączną praktykę le 
karską wykonuje. Leczy wszelkie choroby syfilisty- 
czne i skórne tak świeżo powstałe jak i z a da w 
aione WBzelkie zranienia, owrzodzenia, narc-iia zwę 
żenią zakaźne i kataralcs upławy patologiczne wy­
padki ubytej nadmiernej lub powstrzymanej regulai 
ności u pań i panien tudzież wszelkie smutne na­
stępstwa błędów młodości jak nicdokrewaość, nasię- 
niotoki, upławy nocne, osłabienia nerwowe i funr-eyi 
płciowej (impoteneyę). drżenie muskułów, padtc;.- 
kę, początki suchot i  wyschnięcie szpiku wsz^kie 
wycieńczenia organizmu w ogóle i t .  p.

Na listy, które pod. adresem: JM. B i e l a k  
ulica Sobieskiego 1. 4 Lwów, nadsyłać należy udziela 
odwrotną pocztą pomocy i wysyła lekarstwa dyskre­
cjonalnie.

Domowa ordynacya tylko od 8 do 9 z rana 
od '/ad do l/»7 wieczór, przy ul. Krakowskiej i. 15 
I  piętro. [81V 31 -32]

Ogłoszenie.
W niedzielę dnia 13 marca br. odbędzie się ’ 

w Jaworowie w sali Rady powiatowej o godzinie 3 
po południu zwyczajne walne zgromadzenie Jaworo­
wskiego Towarzystwa zaliczkowego, stowarzyszenia 
zarejestrowanego z nieogiauiczoną porębą, zastępstwa 
Banku krajowego.

PORZĄDEK DZIENNY:
1. Sprawozdanie D yrekcji z czynności w ubie­

głym roku,
2. Sprawozdanie komisyi kontrolującej,

f 3. Wnioski Rady zawiadowczej co do rozdziału 
zysków za rok ubiegły,

4. Wybór członków Pady zawisdowczej §. st.
48 o.

5. Zatwierdzenie wyboru człouków Dy rokowi i 
tejżo zastępców §. st. 48, 1.

6. Wybór komisyi kontrolującej,
7. W nioski członków.
W  Jaworowie, dnia i marca 1887.

Zagtępoa prezesa Sekretarz
Paar. 1616 Krischke.

Wszech nauk lekarskich

Pierwsza węgiersko-galicyjska kolei żelaznit,

Obwieszczenie.
"t* i •« - J . t a n  i  : i

Przy odbyt m na dniu 1 oka ca, 1887, w przytomności e. k.notaryusza
XV losowaniu cząstkowych obligacyj pierwszeństwa I. emisyi i IX  ̂ losowa­
niu cząstkowy' h obligacyj pierwszeństwa II emisyi Pierwszej węgiersko-ga- 
licyjskiej kolei żelaznej, wylosowano następujące jedną seryą objęte nume- 
ra, a mianowicie:

Z obligów pierwszeństwa I emisyi nnm era:
L. 1726/A. 89.187 — 89.382 włącznie, t. j. 196 sztuk. 1552 1— 3

Z obligów pierwszeństwa II  emisyi nuinera:
501 — 573 v.łącznie, t. j. 73 sztuk.

Imienna wartość tych wylosowanych obligów pierwszeństwa I emisyi 
zostanie spłaconą, począwszy od dnia 1 września 1887, a obligów pierw­
szeństwa II emisyi począwszy od 1 lipca 1887, za zLżeniem oryginalnych 
obligów i wszystkich do nich należących po tym dniu płatnych kuponów.

Z dniem 1 września, a względnie 1 lipca 1887 r ,  ustaje wszelkie dal­
sze oprocentowanie wyż wymienionych obligów I, a względnie II emisyi, 
dla tego też wartość kuponów po tym dniu płatnych, któreby od obligów 
odcięte były, od kapitała spłacać się mającego potrąconą zostanie.

Następujące przy losowaniach w poprzednich latach wyciągnięte cbligi 
pierwszeństwa do 31 grudnia 1886, jeszcze spłaconemi nie zostały, a mia­
nowicie :

Obligi pierwszeństwa I emisyi:
Z XIV losowania dnia 1 m arca 1885 .......................
Nr. 89.091, 89.114, 89.115, 89.121, 89 122, 89.123,
„ 89.126, 89.127, 89.128, 89.129, 89.130, 89.131,
„ 89.146, 89.148, 89.149, 89.150, 89.151, 89.156,

Obligi pierwszeństwa II  emisyi:
Z VII losowania dnia 1 m arca 1886 .......................

. . 23 sztuk.
89.124, 89.125, 
89.132, <99.133, 
89.157.

Nr. 5502, 5503, 5504, 5605, 5520, 5543, 5544, 5546,
. 16 sztuk.

5547, 5548,
5549, 5650, 5551, 5552, 5556, 5557.

Z VIII losowania dnia 1 m arca 1886 ........................................  23 sztuk.
Nr. 2.555, 2.556, 2.588, 2.589, 2 593, 2.600, 2.601, 2.602, 2.603, 2.605,
„ 2.606, 2.607, 2.608, 2.609, 2.610, 2.611, 2.612, 2.613, 2.9:14, 2.621,
„ 2.622, 2.623, 2.624.

Wiedeń, dnia 1 m arca 1887.

Rad.*ti zuw lado w cza.

Ś k & r M Y  I IC A T A ifc Y
leczą suj przez użycie Rurek zwanych

F U M I G A T B U R  B S P I C
Dies^nożć — — I£atnvy — ,Y<* <<■<’ <<!n i  J e  — w PARYŻU

sprzedaż hurtowa J. ESPIC, ulica St-lazare, JO.Wymaże podpisu jak obok nakażdćj rurce.
W KHAK0WIE W aptekach PP.WISZNIEWSKIEGO, REDYKA. TRAUCZYŃSK1EG0 i SIEDLECKIEGO. 

We LWOWIE w aptekach PP. K MIKOLASCHA i W EW IÓRSKIEGO.

Zarząd gospodarski
Dr. Józef ,Kadyi | folwarku SANOCZANY o. p. Nowa miasto, w Sta-

* rostw 16 Przemy skiem, ma. do pozbycia 10kor«y koniezn
powróciwszy Z Wiednia osiadł w Jaśle | czerwonego gwarantując za nasienie ezysie i pewne.

i mieszka w rynku nad apteką.
- '  ’ ' 1617 1—3

Cena za 100 kilogramów netto loco Przemyśl 
50 złr. 1633 1—4

M A S I P U L M T
z kilkuuasto-letnią praktyką sądową i adwok 
z chiubnemi świadectwami, poszukuje zajęcia 

rze W. P. Adwokatów lub Notaryusróś 
Zgłoszenia pod E. J. A. A. 10. Lwów p o I S M j f  ^

1624 1 -IS fe  ^

Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarneckiego 1. 12 dom Wernera. (Zarządca Władysław i. Weber.) Papier z fabryki papieru braci Fiałkow skich


